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Po pięciu latach. Inż. Sławoj-Talago i inż. M . Spodar —  Za
gadnienie grup wykonawstwa inwestycji na terenie DPM . 
Aniela Kulesza —  Przemysł miejscowy współpracuje z B iu
rem  Nadzoru Estetyki Produkcji. T. Illukiew icz —  Nowe dro
gi rozwojowe dyrekcji gdańskiej. Przemysł miejscowy na 
Pomorzu Zachodnim. Przemysł miejscowy na usługach stra
ży pożarnych. Regulamin Międzydyrekcyjnego Współzawod
nictwa Pracy. Wspomnienie o dyr. Tadeuszu Illukiewiczu. 
W . F re ll —  Gdański przemysł musi być związany ze stocznia
m i i rybołówstwem. Jan Kloberg —  Gdyński *,Kopciuszek 
pracuje dla dobra przemysłu ciężkiego. „Patriotka“ szcze
cińskiej D PM . Przez uprzemysłowienie Podhala do dobro
bytu górali. Czyn Manifestu Lipcowego pracowników D P M  
w  Krakowie. Z życia D P M  Warszawa - Pruszków. Szkolenie 
zawodowe: mgr T. K istryn —  Gospodarcze znaczenie porad
nictwa zawodowego. Człowiek i praca: A. Połednik Pers
pektywy rozwoju i organizacji lecznictwa ubezpieczeniowego. 
Bezterminowe leczenie gruźlicy. Z kraju. Ze świata. Co 
warto przeczytać.
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Po pięciu latach
M anifest dem okratycznych organizacyj spo

łeczno-po litycznych i  w o jskow ych  pow oła ł K ra 
jow ą  Radę Narodową jako  w idoczny sym bol 
konso lidacji s ił dem okratycznych nowej Polski.

Zadaniem  K R N  by ło  jednoczenie narodu 
polskiego i  uw a ln ian ie  jego psych ik i spod w p ły -- 
w ów  Londynu, m obilizow anie  w szystk ich  s ił do 
w a lk i z okupantem, w yraźny  zw ro t w  po lityce  
w  k ie ru n k u  p rzy jaźn i, w spółpracy i  współdzia
łan ia  z naszym sojusznik iem  na wschodzie, ze 
Zw iązk iem  Radzieckim .

P ierw szy m anifest p rok lam u jący  K R N  fo r 
m u łow a ł jasno zarysy przyszłego, dziś w  dużej 
m ierze zrealizowanego, u s tro ju  Po lsk i ludow ej. 
G łos ił on: „Dążenie do przebudowy ustro jow e j 
P o lsk i w  duchu szerokiej dem okratyzacji n ie 
ty lk o  po lityczne j, lecz i  gospodarczej przez w y 
właszczenie bez odszkodowania z iem i obszar- 
n iczej i  oddanie je j chłopom  i  robo tn ikom  ro l
nym , przez nacjonalizację w ie lk iego  przem ysłu, 
banków  i  transportu  . . .  przez w ydobycie  z n ie 
w o li, k rzyw d y  i  poniżenia mas pracujących 
P o lsk i“ .

K ie d y  w ojska radzieckie i  polskie u w o ln iły  
od najeźdźcy h itle row skiego  skraw ek ziem i p o l
sk ie j K R N  m ia ła  dostateczne oparcie w  społe
czeństwie, aby powołać p ierw szy dem okratycz
n y  rząd w  odradzającej się Polsce w  fo rm ie  
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
(PKW N).

O głosił on w  dn iu  22 lipca 1944. manifest: 
zw any lipcow ym , którego data stała się św ię
tem  narodowym .

M an ifes t L ip co w y  pierwszego Rządu P o lsk i 
N iepodleg łe j P K W N  staw ia ł jako  jedno z na
czelnych zadań w a lkę  z N iem cam i aż do osta
tecznego ich  rozgrom ienia, ścisłą współpracę 
i  wzajem ną pomoc ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
przyłączenie ziem  zachodnich po Odrę i  Nysę, 
ścisły sojusz z Czechami, oddanie ziem u k ra iń 
skich, b ia ło rusk ich  i  lite w sk ich  ich  p ra w o w itym  
w łaścicie lom .

P K W N  w y tycza ł p o lity kę  zagraniczną P o l
sk i na zasadach dem okratycznych, stojących na 
straży zbiorowego bezpieczeństwa.

P K W N  jako  podbudowę swej w ładzy w  te 
ren ie  pow oła ł do życia w ojewódzkie, pow ia to 
we i  gm inne rady narodowe —  organizując pań
stwowe organa wykonawcze —  rozw iązując 
jednocześnie ko m ó rk i adm in is tracy jne  z okre
su okupacji.

P K W N  zagwarantował przyw rócen ie  w  zde
zorganizowanym  i  zniszczonym k ra ju  wszyst
k ich  swobód dem okratycznych zrów nując oby
w a te li w  prawach bez różn icy wyznania, rasy 
i  narodowości, gw aran tu jąc wolność sum ienia, 
zrzeszania się,wolność słowa pisanego i  d ruko 
wanego.

Swobody nadane przez P K W N  nie mogą 
jednak p rzysług iw ać w rogom  dem okracji. 
P K W N  porządkując poniem iecką własność od
zyskaną pow oła ł do dzia łania Tymczasowy Za
rząd Państwowy, k tó ry  p rze jm ow ał ko le jno  
w  adm in istrac ję  w ie lk ie  przedsiębiorstwa prze
m ysłowe i  handlowe, bank i itp . dążąc do usta
len ia  ty tu łu  ich  własności. P K W N  obejm ował" 
sw ym i w y tyczn ym i słuszną i  konieczną re form ę 
ro lną  tworząc tzw . Fundusz Z iem i, k tó ry  ob ją ł 
w ie lk ie  p ryw a tne  obszary ziemskie polskie i  po
n iem ieckie  celem stworzenia na n ich  Państwo
w ych  Gospodarstw R olnych lu b  też celem po
dzia łu  z iem i pom iędzy bezrolnych, m a ło - i  śred- 
n io -ro lnych  chłopów.

M an ifest P K W N  nie zapom niał i  o człow ie
ku, o jego poprzednim  w yzysku  i  konieczności 
rzeczowej i  rzeczyw iste j popraw y jego b y tu  
przez

a) zm ienienie kon tyngen tów  i  ustalenie go
dziw ych świadczeń.

b) przez dążenie do w yrów nan ia  płac robo t
niczych, przez odbudowę i  rozbudowę 
urządzeń socja lnych i  ubezpieczeń spo
łecznych i  ochrony pracy o fo rm ie  demo
kratycznego samorządu.

P K W N  zagwarantował odbudowę k ra ju  i  ja k  
najszybszą budowę mieszkań pracowniczych. 
W  drobnej p ro d u kc ji i  obrocie tow arow ym



P K W N  w y tyczy ł lin ię  rozw ojow ą spółdzielczoś
ci jako  form ę uspołecznionego działania. P K W N  
w y tyczy ł drog i bezpłatnego, powszechnego nau
czania, zabezpieczył pozostały dorobek w  za
kresie k u ltu ry  i  sztuki.

P K W N  w ezwał em igrację polską do maso
wego pow ro tu  i  udzia łu  w  odbudowie k ra ju .

P K W N  podkreśla ł ważność sojuszu, p rzy 
jaźn i i  współpracy ze Zw iązk iem  Radzieckim  
i  Czechosłowacją. P K W N  ogłosił św iatu, że Pol
ska znów ży je  i  buduje zręby swej nowej w ła 
dzy ludow ej.

N ie  jest w ięc rzeczą przypadku, że dzień 22 
lipca stał się św iętem  narodowym , sta ł się sym 
bolem w ładzy nowego u s tro ju  w raz z jego 
w szystk im i prze jaw am i i  osiągnięciam i na prze
strzeni 1943 —  1949.

W  ślad za w yzw olen iem  przyszła w  m yśl 
wskazań P K W N  przebudowa naszego ustro ju , 
oparta na współudzia le w szystkich obyw ate li 
w  życ iu  państwa, w  odbudowie k ra ju .

Dzień 22 lipca jest bezwzględnie w ie lką  i  pa
m iętną rocznicą. I  ja k  w  roku  ub ieg łym  święto 
niepodległości obchodziliśm y o tw ie ra jąc W y 
stawę Z iem  Odzyskanych i  podsum owując do
robek odbudowy i  zagospodarowania tych  ziem, 
ja k  znaczyliśm y je  połączeniem organizacyj 
m łodzieżowych w  jeden Zw iązek M łodzieży 
P o lsk ie j, ja k  czyn iliśm y głębokie przygotow a
nia do połączenia dw u p a r ty j robotn iczych jako 
dowodu s iły  i  jedno litośc i dążeń po lsk ie j k lasy 
robotniczej, ja k  wreszcie m ogliśm y ju ż  w yro ko 
wać o powodzeniu rea lizac ji p lanu  trz y le tn ie 
go i  p racy nad nakreśleniem  sześcioletniego 
p lanu gospodarczego —  tak  obecnie w  p ią tą  
rocznicę w yzw olen ia  zam ykając now y okreś, 
naszej h is to r ii zaznaczony rzete lną pracą m o
żemy zrobić ogólne podsumowanie osiągnięć.

W  zakresie spraw  p a rty jn y c h  m am y poza 
sobą zjednoczenie p a rty j robotn iczych —  co da
ło wzrost s iły  po lsk ie j k lasie robotn icze j w ew 
nątrz k ra ju , ja k  rów nież w  układzie  dem okra
tycznych s ił m iędzynarodowych.

W  ty m  okresie w zm ocn iliśm y wzajem ne so
jusze pom iędzy państwam i dem okracji ludow ej 
zarówno na odcinku po litycznym  ja k  i  w  w y 
m ianie dóbr gospodarczych i  ku ltu ra ln ych . Roz
szerzyliśm y i  ug run tow a liśm y w  społeczeństwie 
uznanie za celową i  w łaściw ą oraz ze wszech 
m ia r pożądaną p rzy jaźń  ze Zw iązk iem  Radziec
k im . Rozszerzyła się współpraca m iędzypańst
wowa —  um ow y handlowe, narady, w ym iany  
okresowe grup  kształcącej się m łodzieży, wza
jem ne usług i naukowców, specjalistów, w ym ia 
na doświadczeń oraz staw ianie i  u trzym yw an ie  
je d n o lite j l in i i  po lityczne j.

W  trw a jące j walce o pokój i  swobodny x~oz- 
w ó j ludzk ie j m yś li uczyn iliśm y poważny k ro k  
naprzód prze jrzaw szy g łęb ie j p lan M arshalla 
i  tkw iące  w  n im  w idm o nowej zm ierzającej do 
zagłady ludzkości —  w o jny . W alka o pokój

trw a  niezm iennie, ja k  trw a  w alka ó wolność 
ludów  i  pełn ię p raw  człowieka. Uzyskaliśm y to, 
że państwa m arschallowskie liczą się z nam i ja 
ko ze zw artą  siłą dem okrac ji ludow ej, jako z si
łą  rzeczywistego postępu.

W racając do naszych zagadnień ogólnospo
łecznych w  k ra ju  należy podkreślić s ta ły  wzrost 
dyscyp liny  p a rty jn e j, dyscyp liny  społecznej 
i  d yscyp liny  pracy, w zrost aktyw ności społecz
nej p łynące j z głębokiego uświadom ienia i  na
rastającego zaufania do dem okratycznej fo rm y  
rządów i  obserwowanych osiągnięć. D aje się 
w yraźn ie  zauważyć dążenie do scalenia ruchu 
ludowego SL i  PSL a także do pogłębienia so
juszu robotniczo-chłopskiego przez wzajemne 
poznanie i  w ym ianę usług.

Dążenia i  osiągnięcia w  zakresie przebudo
w y  w si z gospodarki ręcznej na maszynową, 
z in d yw id u a ln e j na ko lek tyw ną  postępują po
w o li, lecz stale, systematycznie naprzód. W y 
k ładn ik iem  w zrostu k u ltu ry  ro lne j jes t w zm o
żenie p ro d u kc ji maszyn ro ln iczych  i  nawozów 
sztucznych. Obserwując odbudowę gospodarki 
ro lne j stw ierdzam y, że odłogi spadły do m in i
mum, stan pogłow ia zarówno obór ja k  i  trzody 
ch lew nej podniósł się znacznie.

D uży w k ład  pracy dla w si da ły szkoły ro l
nicze w szystkich szczebli oraz ku rsy  różnoter- 
m inow e i  indyw idua ln e  w yk łady . W yn ik iem  
wzrost ogólny ośw ia ty  i  podniesienie poziomu 
w iedzy i  doświadczeń zawodowych u m łodzie
ży i  dorosłych.

O dp ływ  m łodzieży z prze ludnionej w si do 
m iast do szkół zawodowych i  przem ysłowych 
jest rów nom ie rny  do konieczności rozmieszcze
nia s ił roboczych i  zapewnienia dop ływ u ich  do 
odbudowującego i  rozbudowującego się prze
m ysłu.

W ażnym  osiągnięciem jest odbudowa W ar
szawy, odbudowa ZO, odbudowa m iast i  osiedli 
całej Polski. I  choć ciągle jeszcze odczuwamy 
b rak  lo k a li uży tkow ych  i  m ieszkalnych, b rak  
pomieszczeń na urządzenia socjalne i  potrzeby 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e —  to jednak potrzeby te 
są systematycznie studiowane i  ko le jno zaspo
kajane. W  okresie ostatniego roku  osłabło bu
dow nictw o pryw atne , a bardzo wzrosło budow 
n ic tw o  państwowe, samorządowe i  spółdzielcze. 
Wiążąca się z odbudową k ra ju  troska o czło
w ieka pracy dała poważny wzrost budowy 
mieszkań pracowniczych w  ramach nowego 
przedsiębiorstwa ZOR, scalającego budowę 
mieszkań dla św iata pracy oraz spółdz. mieszk. 
PPB i  SPB, k tó re  w  ramach budowy zakładów 
pracy pode jm ują  p rzy obiektach przem ysło
w ych  budowę domów m ieszkalnych.

Nieodłączne z odbudową przem ysłu i  budo
wą m ieszkań robotn iczych są spraw y rozbudo
w y  fo rm  i  urządzeń socjalnych, ja k  ubezpie
czenia społeczne, szpitale, przychodnie, sanato
ria , p rew entoria , św ietlice, przedszkola, ogród
k i jordanowskie , wczasy, kolonie, półkolon ie, 
k ina, tea try , zespoły muzyczne i  śpiewacze 
i  inne im prezy.
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M im o poważnych wyniszczeń w  szeregach 
m łodzieży rozw ija  się pom yśln ie sport, a także 
udzia ł w  rozgryw kach m iędzynarodowych.

O bserw ujem y duży postęp w  praw odaw st
w ie  i  organ izacji op iek i nad m atką i  dzieckiem , 
w  trosce o zdrow ie przyszłego pokolenia.

Na odcinku podniesienia w ydajności, uspra
w n ien ia  pracy p rodukcy jne j z rob iliśm y bardzo 
w ie le. Nasz w yścig  pracy, szlachetne współza
w odnictw o, przodow nictw o zrodziło zdrową 
m yśl racjonalizatorstw a. P łyną  z tego uspraw 
n ien ia  a jednocześnie o tw arło  to drogę każde
m u człow iekow i, w ykonu jącem u uczciw ie i  ce
lowo swoją pracę, do awansu społecznego, w łaś
ciw e j oceny i  uznania.

Zapoczątkowany jako  akcja „O “  system 
oszczędnościowy w ypow iedz ia ł w a lkę  w sze lk im  
niedopatrzeniom  i  m arnotraw stw u.

Oszczędność i  wydajność rzesz pracujących 
to dochód Skarbu Państwa, k tó ry  może go do
tować czy inwestować w  rzeczy nowe i  celowe. 
Systematyczna poprawa b y tu  człow ieka pracy 
pozwala ro b o tn iko w i-w y tw ó rcy  być jednocześ
n ie  konsum entem  dóbr w ytw arzanych  rodząc 
u w ie lom ilionow ych  rzesz nowego społeczeńst
wa nowe szlachetne potrzeby ku ltu ra lne .

W  trosce o zdrow ie człowieka, na jw iększej 
w artości nowego us tro ju , rozbudowuje się i  u - 
lepsza nowa fo rm a wypoczynków , „w czasy“ , 
oraz p ro fila k ty k a  chorób zawodowych i  nad
m ie rn ie  przed w o jną  rozpowszechnionej g ruź
licy . Przeprowadzana obecnie akcja „W “  chce 
w yrugow ać z nowego pokolenia chorobę, k tó ra  
by ła  przyczyną w ie lu  niedomogów mózgu doro
słych i  n iedorozw o ju  mózgu dzieci.

Podjęta w  ostatn im  okresie w a lka  z analfa
betyzm em  ma ostatecznie położyć kres ka lect
w u  obywatela, ja k im  jest b rak  um ieję tności 
czytania i  pisania zam ykający dostęp do w ie 
dzy i  postępu.

Poważna przebudowa szko ln ictw a powszech
nego —  jedenastolatka — w zrost ilośc i uczniów  
i  szkół, p rzygotow ujących do zawodu, rozrost; 
szkół akadem ickich poprzedzonych kursam i' 
w stępnym i, pomoc państwa w  zdobywaniu 
przez m łodzież w iedzy i  sprawności —  gwa
ra n tu ją  dop ływ  s ił p rzygotow anych do naszego 
przem ysłu, ro ln ic tw a , adm in is trac ji, co da u - 
sprawnienie pracy.

Odbudowa przem ysłu, jego planowa rozbu
dowa, celowa, pożyteczna na potrzeby w ew 
nętrzne i  uzasadniony eksport p rodukc ja  m ó
w ią  o sta łym  wzroście potencja łu  przem ysłowe
go naszego k ra ju . Zdobyw am y nowe ry n k i eks
portowe, zagranica poznaje i  nabiera zaufania 
do naszych w yrobów . W  1949 b ra liśm y czynny 
udzia ł w  targach i  w ystaw ach zagranicznych 
prezentu jąc swoje to w a ry  jako  pozycje w y jś 
ciowe do um ów  handlowych.

K ie d y  stare, poparte w ie lk im  kap ita łem  p ry 
w a tnym  ry n k i eksportowe anglosaskie kurczą 
się —  m y zdobywam y sym patię i  um ow y tam , 
gdzie ruchy  dem okratyczne i  um iłow an ie  poko
ju  e lim in u ją  inw az ję  dostaw kap ita lis tycznych .

W racając do zagadnienia hand lu  w  g ran i
cach k ra ju  należy z uznaniem  podkreślić, że ten

odcinek zby tu  został w  dużej m ierze uporząd
kowany. Praca w ie lk ic h  państwowych centra l 
hand low ych zaopatru jących przem ysł w  surow 
ce i  rynek  hu rtow o  w  p ro d u k ty  e lim in u je  n ie 
zdrowe pośrednictwo i  marże. PCH i  PDT, zre
organizowana spółdzielczość różnobranżowa 
i  spożywcza opanowują rynek  w  sposób syste
m atyczny, zapewniając jego uniezależnienie od 
spekulacji. Handel p ryw a tn y  jako  resztk i fo rm  
starych rządów kap ita lis tycznych  ku rczy  się.

T ransport i  kom un ikac ja  kole jowa, morska, 
samochodowa i  lo tn icza rozw inę ły  się i  uspraw 
n iły . Są do zanotowania poważne inw estyc je  
w  te j dziedzinie. B udu jem y własne s ta tk i trans
portow e dając im  im iona naszych przodow ni
ków  pracy. W  okresie rozbudow y ciężkiego 
przem ysłu p o tra filiśm y  zorganizować w  drob
nej w ytw órczości uzupełn ienie i  us ług i dla prze
m ysłów  ciężkich, co pozwala skracać i  uspraw 
niać procesy produkcyjne .

U stab ilizow anie  cen i  w zrost zarobków poz
wala podnieść stopę życiową obyw ate li. N ie stoi 
przed nam i w idm o bezrobocia. Kończący się 
przedterm inow o p lan trz y le tn i i  zapro jektow a
ny p lan sześcioletni postawią nasz k ra j w  rzę
dzie państw  postępowych o u s tro ju  dem okra
tycznym  rea lizu jącym  pokojowo drogę do so
c ja lizm u jako  najszlachetniejszej fo rm y  ustro 
jow e j, w yros łe j z haseł m anifestu  kom unistycz
nego 1847 —  48 roku , głoszonego w  w ie lk ie j 
ka rc ie  m iędzynarodowego ruchu  robotniczego 
i  re w o lu c ji socjalistycznej.

Bezpieczeństwo w  granicach k ra ju  doszło 
do norm y. Skończyły się bandy i  napady. Pod
niósł się jednocześnie stan wyszkolen ia  K . B. 
i  m il ic j i  obyw ate lsk ie j, co budzi wśród społe
czeństwa słuszne zaufanie do pe łn ione j przez 
n ią  służby.

Za jeden z ostatnio postaw ionych postula
tów  rządu, p a r t ii i  społeczeństwa uważać nale
ży tempo odbudowy W arszawy. S tają całe gma
chy i  domy mieszkalne, rosną a rte rie  kom un ika 
cyjne, ja k  dojazd ko le i e lektryczne j na dworzec 
g łów ny i  chluba dnia, trasa W -Z . Rosną osiedla 
robotnicze dając zasłużony nowoczesny dach ro 
bo tn ikow i, budowniczem u now ej Polski.

P rzebudow ują się ulice. N ie  do pom inięcia 
jest praca m łodzieży zorganizowanej, k tó ra  nie 
ty lk o  uczy się, ale p rak tyczn ie  poznaje i  w k ła 
da swój w ys iłe k  w  odbudowę k ra ju  stając się 
przez to fak tycznym  udziałowcem  —  budow n i
czym nowej Polski.

Nasz sta ły  postęp, nasz dorobek, nasze w y 
tyczone p lany gospodarcze i  k u ltu ra ln e  a dalej 
ich  realizacja w  rozum nym  i  trw a ły m  sojuszu 
dem okracji ludow ych  ze Zw iązk iem  Radziec
k im  na czele jes t tw a rdą  odpowiedzią dla tych, 
k tó rzy  w  obronie swych p ryw a tnych  kap ita łów  
chcie liby  nowej w o jny , now ych ofia r, now ych 
zniszczeń, aby móc ciągnąć lich w ia rsk ie  p ro 
centy z nieszczęść narodów, inw estu jąc swoje 
w yzyskiem  zdobyte ka p ita ły  w  k ra jach  m iłu 
jących wolność i  uznających socjalizm  za je d y 
ną form ę u s tro ju  godną mózgu i  serca w spół
czesnego człow ieka. (K.)
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Inż. B. S ławoj-Talago 
Inż. M. Spodar

Zagadnienie grup wykonawstwa 
inwestycji na terenie DPM

Na kon fe renc ji dy rek to rów  D P M  w  K ra k o 
wie. w  lu ty m  br. pad ły  pierwsze m yś li ustalenia 
g rup  w ykonaw stw a inw es tyc ji. Rezultatem  na
stępnych kon fe rency j w  Departam encie Prze
m ysłu  M iejscowego (26 marca i  13 kw ie tn ia  br.) 
by ło  zarządzenie, k tó re  polecało stw orzyć g ru 
pę w ykonaw stw a inw es tycy j z zaangażowa
nych  k ie ro w n ikó w  nadzoru, opłacanych w  ca
łości z k w o t inw estycy jnych , p rzew idzia
nych  w  kosztorysach budow y i  na zasadach u - 
m ow y zb iorow ej. Należy obecnie zastanowić 
się nad sposobami rozw iązania prob lem u w łas
nego w ykonaw stw a inwestycyjnego.

W ysuw ają  się dw ie  względnie trz y  zasadni
cze koncepcje: pierwsza —  grupa w ykonaw st- 

. wa, t. j. stworzenie zespołu p racow n ików  p rzy  
każdym  ośrodku inw estow anym , druga: jako 
rozszerzenie p ierwszej koncepcji objęcie grupą, 
istn ie jącą  p rzy  danym  g łów nym  ośrodku in 
westowanym , innych  ośrodków, bądź z ra c ji 
podobieństwa prac, bądź z uw agi na b lisk ie  roz
mieszczenie terenowe i  wreszcie trzecia kon
cepcja to  u tw orzen ie  g rupy centra lne j p rzy  dy
re k c ji p rzem ysłu m iejscowego, dla obsługi, 
w szystk ich  inw es tycy j, w ykonyw anych  w  ob
rębie danej dy rekc ji.

W ybór jednego z podanych trzech m oż li
w ych  rozw iązań prob lem u-uza leżn iony jest od 
rozm iaru  prac in w es tycy jnych  i  ich  terenowego 
rozmieszczenia.

O ile  w  danej d y re k c ji przem ysłu m iejsco
wego prowadzone są dw ie  lu b  trz y  pow ażn ie j
sze' inw estyc je  w  różnych punktach  terenu, 
wskazane by łoby stworzenie ty lu ż  samodziel
nych g rup  w ykonaw stw a. Jeżeli inw estyc je  są 
terenowo rozsiane, lecz g rupu ją  się w okó ł je d 
n e j w iększej inw es tyc ji, to w  ty m  w ypadku  ce- 
lowsze w yda je  się stworzenie jedne j g rupy 
dla takiego ośrodka wzgl. k i lk u  g rup  dla ośrod
ków  o podobnych cechach.

O statnie rozw iązanie t. j, centra lne może 
być oczywiście p rzy ję te  dla w szystkich m oż li
w ych  kom b inac ji rozmieszczeń terenow ych 
i  nasileń inw es tyc ji. W  każdym  razie nadaje się 
tam , gdzie przewaga in w e s tyc ji zgrupowana 
jest w okó ł siedziby d y re k c ji przem ysłu  m ie js 
cowego i  gdzie zn iew ala ją  do tego w a ru n k i lo 
kalne, ja k : b rak  fachowego personelu, koniecz
ność sukcesywnego w ykonyw an ia  pew nych 
prac na w szystkich inw estyc jach  tzn. przeno
szenie g rupy  fachowców z jednego ośrodka na 
d ru g i itp . Poddanie wspom nianych trzech ro - 
dzai rozw iązań prob lem u w ykonaw stw a in w e 

stycyjnego ocenie k ry tyczn e j i  dokonanie w y 
boru  jednego z n ich, jako  najracjonaln ie jszego 
jest n iem ożliw e —  p rzyn a jm n ie j w  sensie ogól
nym  —  gdyż ja k  w iem y każda dyrekc ja  PM  po-, 
siada w  danym  ro ku  in w e s tycy jn ym  różne roz
mieszczenia terenowe i  kw otow e środków in 
w estycy jnych , k tó re  w  żadnym  w ypadku nie 
dadzą się zgeneralizować.

Stąd w ysuw a się p rosty  wniosek: albo p rzy 
jąć ogólnie dla w szystk ich  dyrekcy j P M  roz
w iązanie centra lne albo zostawić dyrekc jom  
w olną rękę w  w yborze rozwiązań. W ydaje się, 
że względy jedno litośc i o rganizacyjne j przema
w ia ją  raczej za cen tra lnym  rozw iązaniem  p ro 
blemu, k tó re  to rozw iązanie w łaśnie p rzy ję ła  
dyrekc ja  krakowska. Toteż w  dalszej części a r
ty k u łu  zostanie om ówione w yłączn ie  rozw iąza
nie centralne.

P rzy organ izow aniu  samodzielnej jednostk i 
w ykonaw stw a in w e s tyc ji dyrekc ja  krakowska 
m usiała rozstrzygnąć zasadnicze zagadnienie: 
ja k i stw orzyć us tró j w ew nę trzny  te j jednostk i 
i  ja k  tę jednostkę powiązać organ izacyjn ie  z d y 
rekc ją  przem ysłu  miejscowego.

N asuw ały się tu  różne kom binacje rozw ią 
zań p rzy  zasadniczym pew niku , że grupa musi 
być podporządkowana zasadniczo resortowi 
technicznemu i posiadać istotne cechy wyodręb
nionej i samodzielnej pod względem operatyw
ności jednostki wykonawczej.

To zadecydowało o wyborze. Stworzono g ru 
pę o o rgan izac ji w ew nętrzne j, upodobnionej do 
organizacji przedsiębiorstwa budowlanego w  ce
lu  uczynienia z n ie j spraw nej, szybkie j i  is to t
nie samodzielnej jednostk i wykonawczej oraz 
podporządkowanej bezpośrednio d y re k to ro w i 
technicznemu, co daje gwarancję, że zostaną 
wyzyskane wszystkie stojące do jego dyspo
z y c ji środk i techniczne, w  celu ja k  najoszczęd
niejszego w ykonan ia  inw es tyc ji.

O rgan izacyjn ie  postawiono grupę na w y 
sokości oddziału, żeby n ie  rob ić  w y łom u  w  jed 
n o lite j s truk tu rze  organ izacyjne j samej d y rek 
c ji. G rupa o trzym ała  nazwę: „Sam odzie lny Od
dzia ł W ykonaw stw a Inw estycy jnego“ . W  regu
lam in ie  organ izacyjnym  z 14. V. br. zaznaczo
no w yraźn ie , że kom órka ta ma charakter se
zonowy i  żyw o t je j trw a  do czasu ukończenia 
w szystk ich  prac inw es tycy jnych  w  danym  ro 
ku  inw es tycy jnym , po czym działalność je j zo
staje zawieszona do nowego ro ku  in w e s tycy j
nego.
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Is to tną podstawą działalności g rupy jes t 
zlecenie dyrek to ra  technicznego do w ykonania  
danej inw es tyc ji.

U s tró j w ew nętrzny  g rupy  jest ściśle dosto
sowany do założeń, tzn. p rzew idu je  ty lk o  n ie 
zbędne ko m ó rk i organizacyjne zgrupowane 
w  sekcji technicznej. Z fa k tu  podania w  regu
lam in ie  zakresu prac różnych kom órek organ i
zacyjnych n ie  w yn ika , że w szystkie  agendy m u
szą być w ykonyw ane, a ty m  samym, że m usi 
być angażowany cały personel, gdyż —  ja k  to 
zaznaczono w  regu lam in ie  —  grupa ma cha
ra k te r sezonowy i  rozm ia ry  je j p racy dostoso
wane są do danych inw es tyc ji. C zy li w  p ra k 
tyce grupa może się zredukować do 2 —  3 p ra 
cow ników  um ysłowych.

Dalsze powiązanie organizacyjne g rupy z 
samą dyrekc ją  prze jaw ia  się w  tym , że sprawy 
personalne (§ 8), op iek i socjalnej, pracy i  p łacy 
oraz zagadnienia oszczędnościowe powierzono 
odnośnym kom órkom  samej dy rekc ji.

Zagadnienie to rozstrzygnięto w  ten sposób, 
że wspom niane ko m ó rk i dyrekcy jne  —  w  razie 
gdy inw estyc ja  jest w ykonyw ana dla samej dy 
re k c ji —  bezpośrednio spraw ują  swoje agendy 
w  stosunku do p racow n ików  grupy, natom iast 
p rzy  inw estyc jach, w ykonyw anych  w  podleg
ły ch  zakładach, obsługę zlecają ko m ó rk i d y re k 
cy jne odnośnym kom órkom  organ izacyjnym  w  
zakładach, a w ięc spraw y personalne zała tw ia 
re fe ren t personalny danej fa b ry k i, spraw y 
op iek i socja lnej re fe ren t socja lny te j fa b ry k i 
itp . W  ten sposób osiągnięto ja k  najw iększe 
w yzyskan ie  aparatu dyrekcyjnego dla celów in 
w estycy jnych , oszczędzając ty m  samym na 
kosztach zbędnych.

D yrekc ja  krakow ska —  w  p rzew idyw an iu , 
że w  teren ie  mogą w yn iknąć  niejasności i  w ą t
p liw ośc i kom petencyjne m iędzy k ie ro w n ic t
wem  g rupy  a k ie row n ic tw em  danej fa b ry k i —  
zamieściła w  regu lam in ie  specjalne przepisy re 
gu lu jące te sprawy. M ianow ic ie  poleca, by przed 
przystąp ien iem  do prac inw es tycy jnych  w  da
nej fabryce  obydwa k ie row n ic tw a  uprzednio 
uzgodn iły  p ro toko la rn ie  zakres potrzebnej po
mocy, tak  w  dziedzinie technicznej ja k  i  f in a n - 
sow o-adm in istracyjne j, z tym , że kwestie uz
godnione rozstrzyga naczelny dyrekto r. O rga
nizację techniczną samego w ykonaw stw a w  te 
ren ie  przew idziano w  fo rm ie  k ie row n ic tw a  bu
d o w li trzech stopni w  zależności od rozm iarów  
inw es tyc ji.

Pozostaje do om ów ienia prob lem  finansow o- 
roz liczeniow y. Założeniem w sze lk ich  rozliczeń 
jest zasada, że koszty g rupy  w ykonaw stw a po
k ryw ane  są w yłączn ie  ze środków in w e s tycy j
nych. Ponieważ p rzy  cen tra lnym  u jęc iu  o rgan i
zac ji g rupy, grupa ta w inna  obsłużyć wszystkie 
inw estyc je  w ykonyw ane  w  danym  roku  in w e 
s tycy jn ym  na teren ie  danej d y re k c ji PM , w ięc 
i  koszty g rupy  w in n y  być rów nom ie rn ie  roz ło 
żone na te robo ty  inw estycyjne . P rzy jm u je m y  
zatem, że personel g rupy  obsługuje wszystkie 
inw estyc je  rów nom iern ie , obciążając je  sw ym i 
kosztam i rów nież rów nom iern ie .

Koszty g rupy  mieszczą się w  przew idzia
nych w  kosztorysach generaliach (82%) i  na 
m ate ria ł (10% —  28%).

L is ta  płac p racow n ików  g rupy  oprócz w yna 
grodzeń i  potrąceń w inna  podawać rów nież roz
b ic ie  danych uposażeń na poszczególne roboty 
inw estycy jne , ściśle m ówiąc na poszczególne 
ty tu ły  inw estycyjne . T u  do tykam y najczulsze
go p u n k tu  zagadnienia g rupy, t. j. p rob lem u f i 
nansowania przez banki. B ank i m ianow ic ie  sto
ją  na ściśle fo rm a ln ym  stanowisku, mając opar
cie w  ins trukc jach  finansow ych i  n ie  uznają 
g rupy jako  wyodrębnionego w ydz ia łu  inw es ty 
cyjnego w  rozum ien iu  p u n k tu  1 lite ra  b) 
uchw a ły  K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M in i
s trów  z dnia 7 g rudn ia  1948 w  spraw ie finanso
w ania inw es tyc ji.

W  konsekw encji bank i n ie finansu ją  g rupy 
bezpośrednio z k redy tów  inw estycy jnych , lecz 
z k redy tów  obrotowych, re fundow anych następ
n ie  ze środków inw estycy jnych . Stwarza to w  
prak tyce  szereg trudności.

Należy tu  jeszcze poruszyć prob lem  usto
sunkowania D zia łu  Inw estycyjnego do g rupy 
w ykonaw stw a. Jasne jest, że D zia ł In w e s tycy j
ny, jako  organ dyr. technicznego jest ty m  sa
m ym  w ykonaw cą lego zleceń w  dziedzinie in 
w estycy jne j, a w ięc i  w  dziedzinie inspekc ji 
prac, w ykonyw anych  przez grupę.

W  prak tyce  cała gestia k o n tro li i  nadzoru 
prac g rupy  spoczywać będzie w  ręku  D zia łu  
Inw estycyjnego Do dzia łu tego będzie należeć 
badanie m iesięcznych p re lim in a rzy  w yda tków  
na personel um ys łow y i  fizyczny,- w yda tków  
rzeczowych, badanie harm onogram ów robót, 
inspekcja robót i  odbiór tych  robót. D yrekc ja  
techniczna bow iem  w  om ów ionym  układzie  o r
ganizacyjnym  g rupy  w ystępu je  jako zlecenio
dawca, a grupa jako  zleceniobiorca. ^ ,

G rupa inw estycy jna  na terenie d y re kc ji k ra 
kow skie j is tn ie je  od dnia zatw ierdzenia je j re 
gu lam inu  i  powołan ia do życia, t  j. od dnia 15 
m aja br. a p raktyczn ie  od 15 kw ie tn ia  br. Oce
n ia jąc k ry tyczn ie  ten okres, trudno  m ów ić o ja 
k ie jś  skrysta lizow anej l in i i  p racy g rupy, b y ł to 
raczej okres prób, okres szukania na jw łaśc iw 
szych rozwiązań, okres organ izacyjny. Obecnie 
grupa w ykonu je  3 prace inw estycy jne  a w  n a j- 
biższych dniach rozpocznie poważne prace in 
w estycy jne  w  terenie.

Reasumując należy stw ierdzić, że podejście 
do prob lem u grupy, jako do zagadnienia osz
czędności i  sprawności w ykonaw stw a inw es ty 
cyjnego i  rozw iązanie go w  sposób p rzy ję ty  
przez dyrekc ję  krakow ską daje —  na podsta
w ie  dotychczasowych w y n ik ó w  —  uzasadnione 
podstawy do tw ierdzen ia , że prob lem  w yko 
nawstwa inw estycyjnego w  dyrekc jach  PM  mo
że i  pow in ien  być opa rty  o centra ln ie  pojętą 
jednostkę w yodrębn ioną i  daje ręko jm ię  nale
ży te j pod względem  techn icznym  rozbudow y 
i  budow y zakładów ,państwowego przem ysłu 
m iejscowego w  ram ach p lanu  6-letniego.
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A n ie la  Kulesza —  Warszawa

Przemysł miejscowy współpracuje z Biurem 
Nadzoru Estetyki Produkcji

W  dążeniu do rea lizac ji socja listycznych 
fo rm  organizowania p ro d u kc ji przeszliśm y zw y
cięsko etap odbudowy i  rozbudow y ośrodków 
p rodukcy jnych ; dzięki um asowieniu ruchu 
współzawodnictwa pracy osiągnęliśmy pod 
względem ilośc i poziom przedw ojenny p rzekra 
czając go naw et znacznie w  n iek tó rych  gałę
ziach wytwórczości.

Następnym  etapem naszych w ys iłkó w  jes t 
praca nad podniesieniem  p ro d u kc ji tak  pod 
względem gatunkow ym  ja k  i  estetycznym.

W ytyczne te j akc ji daje m in. M inc  w  re fe 
racie wygłoszonym  na Kongresie Zjednoczo
nych P a rty j —  m ówiąc:

„R ealizacja  zadań w  dziedzinie wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej wym aga wzmożo
nej w a lk i o p raw id łow e planowanie asorty
m entu  p ro d u kc ji i  podniesienie je j jakości".

Dlaczego is tn ie je  kw estia  jakości i  este tyki 
p rodukc ji. W  okresie gospodarki kap ita lis tycz 
nej w  Polsce o w alorach p roduk tu  i  jego w a r
tości estetycznej stanow iła pokupność, decydo
wało praw o popytu, konieczność nabycia a r ty 
ku łu , boć przecież w  gospodarce kap ita lis tycz 
nej obojętne było, czy potrzeby k u ltu ra ln e  sze
ro k ich  mas są zaspokojone. O typ ie  i  rodzaju 
p ro d u kc ji decydowały p rzew idyw ane zyski 
przedsiębiorcy, k tó re  osiągano przez potanienie 
w yrobu  kosztem jego jakości gatunkow ej 
i estetycznej.

N ik t  się n ie  troszczył o w łaściwe rozw ią 
zanie tych  zagadnień. P rzedm io ty  p ro d u kc ji 
na w ysok im  poziom ie a rtys tycznym  (ograniczo
ne wt ilości dla zwiększenia ich  ceny) m ogły 
być konsumowane jedyn ie  przez klasę posiada

jącą, klasę „w yb ra n ych ", dla k tó rych  cena to 
w aru  wysokogatunkowego n ie  grała ro li.

A n a rch ii w  dziedzinie p ro d u kc ji odpow ia
dała anarchia w  rozum ien iu  piękna —  piękna 
na codzień.

W  us tro ju  dem okrac ji ludow e j anarchia 
w  zakresie p ro d u kc ji została zastąpiona socja
lis tycznym  planowaniem , natom iast anarchia 
w  zakresie zagadnień este tyk i p rodukc ji a r ty 
ku łó w  codziennego uży tku  —  pozostawiona 
nam w  spadku z okresu gospodarki k a p ita li
stycznej —  trw a  nadal.

Pozostała dotąd w  p rodukc ji, w  handlu, 
w  psychice społeczeństwa, w  umysłach przed
w o jennych techn ików  i  specjalistów  branżo
wych.

W  obecnej rzeczywistości ten stan rzeczy 
n ie  ;est do pom yślenia na dłuższą metę.

W  h ie ra rch ii ważności p ierwszoplanowym  
hasłem by ła  odbudowa zniszczonego przem ysłu 
i  nasycenie ry n k u  a rty ku ła m i pierwszej po
trzeby.

Obecnie rów n ie  odważnie, rów nie bojowo 
rzucam y hasło podniesienia jakości p rodukc ji, 
jakości surowca, pó łfab ryka tu , p rzeróbki me
chanicznej, a przede w szystk im  jakości este
tyczne j produkow anych se ry jn ie  w yrobów  dla 
najszerszych mas społeczeństwa w si i  miast.

M us im y zdawać sobie sprawę, że w yroby  
powszechnego u ży tku  to św ia t otaczających nas 
przedm iotów  —  to p rzy jac ie le  lu b  w rogow ie 
postępu w  dziedzinie um asowienia k u ltu ry  
społeczeństwa.

Dziś Państwu zależy na jednostce, każdy 
obyw ate l ma prawo do piękna w  najlepszym

Przemysł miejscowy otrzymuje wzory zabawek z Biura Nadzoru Estetyki Produkcji
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rozum ien iu  tego słowa. N ie  ma już  w a rs tw  
czy g rup  społecznych predestynowanych czy 
w yłączn ie  up raw n ionych  do korzystan ia  z do
robku  ku ltu ra lnego  naszego k ra ju .

Dziś w  u s tro ju  równości społecznej obowiąz
k iem  naszym jest podać masom m ożliw ie  w ie 
le  przeżyć estetycznych.

B udu jem y tak ie  w a ru n k i bytu , w  k tó rych  
nasza m łodzież i  dzieci nasze wzrastać będą 
w  atmosferze h a rm o n ii i  este tyk i wnętrza, 
s tro ju , p rzedm iotów  codziennego uży tku , książ
k i, zabawki itp .

N ie ła tw o  jest odrobić zaległości powstałe 
przez w ie k i w  dziedzinie ku ltu ra ln e j. T rudno 
jest zm ienić nastaw ienie psychiczne i  dyspo
zycje  producenta i  konsumenta. A le  dziś, gdy 
w ytw órcą  decydującym  o p ro d u kc ji jest Pań
stwo, zadanie jest m ożliw e do wykonania.

Im  w ięcej m am y do zrobienia w  te j dzie
dzinie, ty m  energicznie j, z ty m  w iększym  za
pałem  i  zrozum ieniem  m usim y podjąć w ie lk ie  
dzieło estetyzacji masowej p ro d u kc ji p rzem y
słowej.

M us im y stworzyć nową socjalistyczną ku l
turę, w  k tó re j upowszechnieniu przem ysł ode
grać ma w ie lką  i  zasadniczą rolę.

BNEP a estetyzacja produkcji

D la u ła tw ien ia  w spółpracy z przem ysłem  
w  w ykonan iu  tych  w ie lk ich  zadań Biuro Nad
zoru Estetyki Produkcji zostało przeniesione 
uchwałą Rady M in is tró w  od dn. 1. I. br. z re 
sortu  M in. K u ltu ry  i  S ztuk i do przem ysłu 
(M in. P rzem ysłu Lekkiego).

Na czym polega działalność BNEP?
B iu ro  Nadzoru E ste tyk i P ro d u kc ji w spół

p racu je  z przem ysłem  w  dziedzinie podnosze
nia jakościowego p rodukc ji, a to drogą:

a) se lekcji p ro d u kc ji bieżącej,
b) uzupełn ienia asortym entu w zorów  produk

c ji na rynek  k ra jo w y  i  na eksport,
c) przygotow ania w zorów  o charakterze se

zonowym,
d) przekazywania w zorów  do przem ysłu 

i  wprowadzania do p rodukc ji,
e) przeszkolenia czy doszkalania personelu 

z p u n k tu  w idzenia plastycznego,
f) organizowania p ra k ty k  branżowych dla 

pro j  ektodawców.
O m ówm y ko le jno poszczególne punkty .
Ad a. BN EP przeprowadza selekcję wzo

rów  bieżącej p rodukc ji na teren ie zakładów 
pracy, bądź też dyrekcy j przem ysłu m iejsco
wego lu b  cen tra l zbytu, jeże li mogą one dać 
pe łny p rzekró j p ro d u kc ji danej branży.

Selekcji pokonuje się kom isy jn ie  p rzy  ró w 
n ym  udziale przedstaw ic ie li Zw iązku  Polskich 
A rty s tó w  P lastyków  zatw ierdzonych przez 
w łaściwego m in is tra  i  p rzedstaw ic ie li p rzem y
słu danej branży.

K om is ja  Selekcyjna:
1. e lim in u je  w zo ry  nie nadające się do p ro 

d u k c ji sery jne j,
2. akceptu je  w zory dobre, k tó rych  p rodukcję  

należy kontynuow ać i
3. przekazuje do opracowania g rupy wzorów, 

k tó re  w ykazu ją  pewne b ra k i estetyczne, 
ale nadają się do ko re k ty  lu b  też w zory 
a trakcy jne  handlowo m im o m ałych w a lo 
ró w  artystycznych, k tó re  należy popra
w ić. Te modele BNEP oddaje do ko re k ty  
w spó łpracu jącym  z b iu rem  p lastykom - 
użytkow com  i  zwraca do przem ysłu po do
konan iu  oceny przez kom is ję  k w a lif ik a 
cyjną.

Ad b i c. D ru g im  zadaniem BNEP jest 
uzupełn ianie asortym entu w zorów  p ro d u kc ji 
now ym i, dob rym i w zoram i lu b  n ie  produkow a
n ym i dotąd przez sektor państwowy.

Skąd BNEP czerpie w zory do p rodukc ji 
przem ysłowej?

Z B iu rem  Nadzoru E ste tyk i P ro d u kc ji 
w spó łpracu ją  p iastycy-użytkow cy, specjaliści 
branżow i, a rch itekc i i  szko ln ictw o zawodowe 
kierow ane przez M in . K u ltu ry  i  S ztuk i i  M in . 
Oświaty.

BN EP podaje dane orien tacy jne  dla p ro je k 
todawców: ja k ie  w  ty m  okresie w zory są pożą
dane, ja k ie j treści i  z ja k ich  surowców p ro 
je k ty  należy składać K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j 
BNEP. Po dokonaniu oceny artystycznych wa
lo rów  p ro je k tu  czy m odelu w  m ateria le, g rupy 
w zorów  w g branż zostają zakw a lifikow ane  do 
p ro d u kc ji se ry jne j $rzez K om is ję  Selekcyjną. 
Stąd pewność, że w zory p ro d u kc ji se ry jne j są 
n ie ty lk o  artystyczne, ale i  technicznie dobrze 
opracowane.

A sortym ent w zorów  przygotow yw anych 
przez BNEP układa się na podstawie:

1. zapotrzebowania w yn ik łego  z e lim inac ji 
pewnych w zorów  z bieżącej p ro d u kc ji i  ko 
nieczności ich  zastąpienia,

2. zapotrzebowania zgłaszanego przez zakła
dy p rodukcy jne  czy ich  w ładze nadrzędne,

3. zapotrzebowania zgłoszonego przez centra
lę  zbytu, ustalonego na podstawie badania 
ry n k u  kra jow ego i  zagranicznego,

4. konieczności stałego odnawiania asorty
m entu wzorów  p ro d u kc ji sezonowej lub  
ob ję tych w ym ogam i mody,

5. zapotrzebowania społecznego zgodnego 
z tendencjam i, ja k ie  n u r tu ją  w  świecie za
gadnień plastycznych, tem atyką  założeń 
pedagogiczno-dydaktycznych, z prob lem a
tyką  socjalną, wreszcie z potrzebam i r y n 
ku.

T ym  w szystk im  zadaniom us iłu je  sprostać 
BNEP.

Form y współpracy BNEP z przemysłem.
Ad d. Jakie są fo rm y  korzystan ia  dla p ro 

d u kc ji z m odeli BNEP?
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W zory zapotrzebowane przez dyrekc je  
przem. m iejscowego lu b  te, k tó re  Departam ent 
P M  postanow ił w łączyć do p rodukc ji, zostają 
przekazane za pokw itow an iem  danej d y re kc ji 

- p rzy  czym p rzy  odbiorze w zorów  ustala się 
te rm in  zw ro tu  m odelu w raz z egzemplarzem 
p ro d u kc ji do BN EP dla sprawdzenia poziomu 
w ykonania . W zory BN E P  jako  własność Pań
stwa muszą być starannie przechowywane 
i  n ie mogą ulegać dem ontowaniu w  w ypadku, 
gdyby groziło  to zniszczeniem przedm iotu.

Zakład p ro d u kcy jn y  z chw ilą  wręczenia 
w zoru do p ro d u kc ji staje się d łużn ik iem  p ro 
jektodaw cy, m ianow ic ie  spada nań obowiązek 
uregulow anie należności z ty tu łu  p raw  au to r
skich, czy li p raw a reprodukow ania wzoru. 
BN EP bow iem  jest w łaścicie lem  jedyn ie  egzem

plarza wzorcowego. Cennik rycza łtów  za p ra 
wa autorskie w  części opracował ZPAP, w  czę
ści zaś sprawę regu lu je  swobodna umowa z au
torem  wzoru. Form alną stronę zagadnienia re 
gu lu je  in s tru kc ja  F42, w yciąg z B iu le tyn u  F i
nansowego M P  i  H. z marca 49. N4/10, k tó re j 
treść w raz z kom entarzem  specjalnym  do ty 
czącym przem ysłu m iejscowego o trzym ają  dy- 
reKcje okręgowe z Dep. Przem. M iejscowego.

W  p-kc ie  2a i  b in s tru kc ja  m ów i:

„N a k ła d y  finansowe związane z u rucho
m ieniem  nowej p ro d u kc ji obejm ują koszty na
bycia lice n c ji i  pa tentu  oraz nabycia lu b  w y 
tw orzenia p ro to typów , studiów , p ro jek tów , do
świadczeń i  prób w  zakresie nowo uruchom io
nej p ro d u kc ji —  zarówno osobowe, ja k  i  rze 
czowe“ .

W  zakresie m eta lop las tyk i przem ysł m ie jscow y ma duże m ożliwości rozwojowe

A  w  p-kc ie  6:
„P o zatw ierdzen iu  przedłożonego p re lim i

narza w yda tków  Departam ent F inansow y M in . 
P. i  H. przyzna przedsiębiorstwu z Rachunku 
Sum O brotow ych M. P. i  H. w  N arodowym  
B anku P o lsk im  dotację na pokryc ie  kosztów 
uruchom ien ia now ej p ro d u k c ji“ .

N in ie jsza in s tru kc ja  rozw iązu je  zagadnienie 
k tó re  dotychczas nastręczało w ie le  trudności 
p rzem ysłow i we w spółpracy z naszym B iurem .

Koszta p raw  autorsk ich  należy zatem w k a l
ku low ać w  produkcję . Jeżeli w zór w ykonany
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w  m ateria le  n ie  jes t dostatecznie jasny dla 
personelu technicznego, p ro je k ta n t obowiązany 
jest w ykonać rysu n k i robocze w  wym aganej 
skali. Z m iany techniczne w  w ykonan iu  m odelu 
dopuszczalne są jedyn ie  w  ty m  w ypadku, je ś li 
w zór n ie  tra c i przez tę zm ianę swych w a lo rów  
artystycznych. To samo dotyczy koloru.

A d  e. D la  podniesienia poziomu produkc ji, 
w ykonyw ane j w g m odeli wzorcowych, BNEP 
organizu je  ku rsy  przeszkoleniowe dla perso
nelu p racow n i m alarskich, grawerskich, kon
fekcy jnych , ga lan te rii z surowców różnych itp .



—  zbliżonych do zagadnień p lastycznych, a de
cydujących o smaku artys tycznym  produkc ji.

Ad f. D la un ikan ia  błędów technicznych 
w  p ro jek tow an iu  dyrekc ja  okręgowa zam awia
jąc pewne ty p y  w zorów  proszona jest o p rzy 
słanie próbek surowców, z k tó rych  ma za
m ia r korzystać w  p lan ie  p rodukc ji, względnie 
je ś li n ie  zachodzi tego potrzeba, podać znane 
określenie techniczne surowca i  rodzaj maszyn, 
k tó re  będą b ra ły  udz ia ł w  p rodukc ji. Im  ba r
dziej BN EP zapozna się z techn icznym i w a
ru n ka m i w y tw arzan ia  w  ośrodkach, k tó re  ma 
obsłużyć, ty m  bardzie j życiowa i  rzeczowa sta
n ie  się nasza współpraca, ty m  lepsze, bo do
stosowane do potrzeb i  m ożliwości, będą wzo
ry  przez nas opracowywane.

Powiązanie pracy p ro jek todaw cy i  w yko 
naw cy m usi być dość ścisłe i  harm on ijne , w  tym  
celu pomyślane są p ra k ty k i p las tyków -p ro je k - 
tan tów  w  zakładach pracy, gdzie zapoznają się 
on i z techn iką p ro d u kc ji konkre tn ie  tego zakła
du, dla którego m ają  opracować nowe wzory.

P ro jektodaw ca obow iązany jest na żądanie 
udzie lić  w sze lk ich  w y jaśn ień  i  wskazówek dla 
w iernego odtw arzania w  se rii jego wzoru.

P rze jdz iem y z ko le i do zadań przem ysłu, 
do k tó rych  poruszenia upow ażn ił m n ie  D epar
tam ent P rzem ysłu M iejscowego.

Ż y je m y  w  okresie w a lk i o socjalistyczne 
fo rm y  w ytw arzan ia . Na licznych  odcinkach 
możemy pochw alić  się w ie lk im  zwycięstwem , 
zwycięstwem , k tó re  radu je  św ia t pracy, k tó re  
dowodzi, ja k  w ie le  jes t s ił żyw otnych  w  naro
dzie .A le  jes t jeszcze szereg odcinków, na k tó 
rych  n ie  rozpoczęliśm y ofensywy.

Zadania p rzem ysłu  w  ty m  względzie okre 
śla m in . M inc  w  zdaniu:

„O bok wydatnego w zrostu  p ro d u kc ji 
a rty k u łó w  konsum pcyjnych  pierwszej po
trzeby należy także przew idzieć p rodukc ję  
ta k ich  a rtyku łó w , na k tó re  po jaw i się 
wzm ożony popyt w  okresie sześciolecia w  
zw iązku  ze wzrostem  stopy życ iow e j“ .

Doszliśm y do mom entu, k ie d y  w  h ie ra rch ii 
zadań staw ianych resortow i przem ysłu m usi
m y podjąć p rodukc ję  w  branżach reprezento
w anych ca łkow ic ie  lu b  w  większości przez 
sektor p ryw a tn y .

Są to m ianow ic ie  branże: zabawkarstwa 
drzewnego, metalowego i  teksty lnego i  galan
te r i i  z tych  surowców z uwzględn ien iem  pa
m ią tkars tw a, a r ty k u łu  rozchodzącego się maso
wo.

Branże te n ie  m ia ły  dotąd żadnej ochrony 
czynn ików  artys tycznych  i  w  dziedzinie ich  
p ro d u kc ji panu je  n ie zw yk ły  chaos. T rudno 
przytaczać p rzyk ła d y  złego smaku depraw u ją 
cego gust społeczeństwa.

A  jakże ważną, a n ie  kontro low aną dzie
dziną jest zabawkarstwo. Dziecko w ychow u je  
się om al od pierwszego dnia życia. Zabawka nie 
służy jedyn ie  rozryw ce —  jes t ona poważnym

czynn ik iem  w ychow aw czym  w  domu, w  przed
szkolu, w  żłobku p rzyfab rycznym , stacjach 
op iek i nad m atką i  dzieckiem, w  sanatorium  
i  p rew en to rium , słowem, tow arzyszy dziecku 
aż do la t szkolnych. I  jeszcze w  ty m  okresie 
rozumna, kształcąca gra czy konstrukc ja  uczy 
dziecko logicznie myśleć, zapoznaje z elemen
ta rn y m i zasadami m echanik i czy budow nictw a, 
z geografią gospodarczą, naprowadza m yś l na 
zagadnienie p racy i  trudu , słowem przygoto
w u je  młodego obywatela do dalszych jego za
dań życiowych. Jeśli n ie  podam y dziecku w ła 
ściwej jego w ie ko w i i  zam iłow aniom  zabawy, 
n ie  dz iw m y się ob jaw om  p ry m ity w n y m  dzi
kich, bezm yślnych zabaw, szkodnictwu, prze
stępczości m łodocianych —  słowem ty m  wszy
stk im ^ objawom  ,z k tó ry m i należy walczyć 
i  tęp ić na każdym  kroku .

A  re zu lta ty  w  walce o poziom naszej m ło 
dzieży osiągniemy jedyn ie  przez e lim inac ję  
z ry n k u  złych, g łup ich  zabawek, tandetnych 
i  szpetnych w yrobów  sektora pryw atnego, de
praw u jących  gust m łodych odbiorców. E lim i
nacja ta jes t m ożliw a jedyn ie  p rzy  masowej 
p ro d u kc ji zabawek o w łaśc iw ym  poziom ie w y 
konania, technicznym  i  a rtys tycznym  i  o te 
m atyce zgodnej z tendencjam i w ychow aw czy
m i obecnego ustro ju .

Nasze szanse eksportowe zabawek zw iększy
ły  się z chw ilą  w ysied len ia  z Czech tam te jszych 
specja listów  branżowych pochodzenia n iem iec
kiego i  przejścia na eksport w yrobów  przem y
słu ciężkiego. N iem cy zaś, poważny konkuren t, 
n ie  odbudow ały dotąd swych fab ryk . Te j szan
sy n ie  wolno nam  zmarnować.

D la  w ykonania  zadań, ja k ie  nam  staw ia ta 
k ró tka  analiza obecnego stanu rzeczy, p ro je k 
tu je  się rozbudowę przem ysłu  zabawkarskiego 
przez:

1. organizację now ych zakładów p roduk
cy jnych  lu b  w y typow an ie  spośród fa 
b ry k  przem ysłu drzewnego zakładów 
przew idzianych w yłączn ie  do p ro d u kc ji 
zabawek,

2. rozbudowę dzia łu  zabawKarskiego p rzy  
fab rykach  m eblarskich.

Poszczególne dyrekc je  okręgowe podadzą 
p lan  rea lizac ji tego zadania D epartam entow i 
P. M.. k tó ry  z ko le i zo rien tu je  BNEP, ile  i  ja k ie  
w zo ry  należy przygotować dla przem ysłu.

D yrekc ja  przem ysłu  m iejscowego w in n y  się 
zorientować na podstaw ie pokazu w zorów  
BN EP nad m ożliw ościam i uruchom ien ia  p ro 
d u k c ji ga lan te rii i  pam iątkarstw a.

Do dyspozycji D P M  sto ją demonstrowane 
na pokazie w zo ry  kw ia tó w  sztucznych z odpad
ków  teks ty lnych , skórzanych i  fu trza rsk ich  
modele guzików , pasków i  maskot z odpadków 
skórzanych, w  branży m eta low ej św ieczn ik i 
kute, pop ie ln iczk i, m isy, n a szy jn ik i i  b iżu te ria  
srebrna i  z m e ta li ko lo row ych, a r ty k u ły  pam ią t
karsk ie  z różnych surowców, dz ia ł zabawek 
drzew nych i  teks ty lnych , m ebe lk i dziecinne,



s to łk i w yp la tane i  ro le ty  czy tka n in y  drzewno- 
konopiane.

D la  ilu s tra c ji m ożliwości zby tu  w  branży za- 
baw karsk ie j podano parę cy fr:

Ludność P o lsk i lic zy  obecnie 24 m ilio n y , 
dzieci w  w ie ku  od 1— 12 la t 20%, a w ięc 4,8 —  
okrągło 5 m ilionów . P rzy jm u jąc , iż  każde dzie
cko dostanie 1— 2 zabawek rocznie za cenę 500 
z ł —  o trzym am y sumę 2,5 m ilia rd a  złotych.

W  kra jach  o wyższej stopie życiow ej rodz i
ce doceniając znaczenie zabaw ki d la rozw o ju  
dziecka, w yda ją  na ten cel znacznie w ięcej. 
O pierając się na danych inż. Sidorowicza, sta
rego, doświadczonego producenta i  eksportera 
zabawek, podam p rzyk ład  St. Z jednoczonych, 
gdzie ilość dzieci w  w ie ku  1— 12 la t trzeba 
p rzy jąć  na około 25 m ilionów , a ilość zakupy
wanych zabawek przekracza podobno 100 m ilio 
nów  do larów  rocznie.

B iorąc pod uwagę liczne zapytania im po rte 
rów  am erykańskich o nasze m ożliwości ekspor
towe. k ierow ane do B iu ra  H and lu  Zagranicz
nego C zyte ln ika, reprezentanta handlowego 
CPA oraz .,V arim exu“ , w yda je  się niebezpod- 
staw nym  tw ierdzenie, że do eksportu zabawek 
b ra ku je  nam  jedyn ie  zaplecza towarowego, bo 
ze zbytem  n ie  będzie trudności.

N ie  należy w  naszych rozważaniach pom i
nąć ważnego aspektu socjalnego a kc ji rozbu
dow y p ro d u kc ji zabawek i  ga lan te rii.

Ja kko lw ie k  dążeniem naszym jest zmecha
nizowanie p ro d u kc ji do m oż liw ych  granic, a 
przez to obniżenie kosztów w łasnych i  zw ięk
szenie wydajności, są jednakże procesy p ro 
dukc ji, i  to  duża ich  ilość, k tó re  mogą być w y 
konyw ane przez kob ie ty  i  m łodzież. Dość k ró t
ko na ogół trw a  szkolenie p rzy  maszynach le k 
kiego typu , wykończenie i  montaż rów n ież n ie 
wym aga w ysokich  k w a lif ik a c ji zawodowych.

M am y zatem szanse zatrudn ien ia  w ie lu  nie 
w ykorzys tanych  w  pracy rezerw  roboczych wsi 
i  ośrodków nie uprzem ysłow ionych.

I  tu  znów przytoczę wskazanie, ja k ie  nam

daje w  sw ym  referacie m in. M inc:
„W  okresie sześciolecia winna nastąpić 

istotna zmiana w  rozmieszczeniu sil w y
twórczych kraju  w  celu zlikwidowania dys
proporcji istniejącej między bardziej roz
winiętym i zachodnimi a zacofanymi 
wschodnimi i centralnymi częściami kraju“ .

W  w ykonan iu  w yże j cytowanego zalecenia 
może nam być pomocne M in . P racy i  O p ieki 
Społecznej i  L iga  Kob ie t, jako  ins ty tuc je  p ro 
wadzące na szeroką skalę szkolenie kob ie t i  bez
robotnych. A kc ja  ta zwrócona we w łaściw ym  
k ie ru n ku  zawodowym  w g zapotrzebowania na 
siłę roboczą —  przem ysłu, może tu  oddać 
ogromne usługi.

Jest jeszcze jedna sprawa, k tó re j należy po
święcić chw ilę  uwagi. Równolegle ze wzrostem  
p ro d u kc ji we w szystk ich  branżach, w  składach 
przy fab rycznych  gromadzą się w ie lk ie  ilośc i 
odpadków surowca, częstokroć sprawiające za
k ładom  w ie le  kłopotu.

Bodźcem do rozw iązania zagadnienia celo
wego zużycia tych  odpadków jest system „O “ .

BNEP przygotow a ł szereg wzorów  w yko 
rzystan ia  tego taniego surowca, k tó ry  po prze
rob ien iu  nabiera cech pełnowartościowego w y 
robu; T ypow ym  przyk ładem  tak ich  w yrobów  
są k w ia ty  sztuczne, w ykonyw ane  z odpadków 
teks ty lnych  i  skórzanych, względnie fu trz a r
skich. Również i  ga lante ria  m etalowa może być 
produkowana z odpadkowego surowca.

A kc ję  w ykorzys tan ia  odpadków teks ty lnych  
i  skórzanych zapoczątkowała ju ż  dyrekcja  k ra 
kowska, z k tó rą  niedawno BNEP naw iązał 
kon takt. Do dyspozycji mającej powstać fa b ry k i 
—  BNEP przekazuje przygotowane wzory.

W  podsum owaniu spraw  poruszonych na 
dzisie jszym  zjeździe B iu ro  Nadzoru E s te tyk i 
P ro d u kc ji w yraża nadzieję, że nawiązana 
współpraca z przem ysłem  m iejscowym  da po
ważne re zu lta ty  na odcinku estytyzacji p ro 
d u kc ji —  estetyzacji życia codziennego.



IL L U K IE W IC Z  TADEU SZ

Planowa gospodarka d y re k c ji państwowego 
przem ysłu m iejscowego na w o j. gdańskie zo
stała wprowadzona dopiero od 1. I. 1949 r. Od 
tego m om entu skrys ta lizow a ły  się już  lin ie  roz
w o ju  i  rozbudow y zakładów podleg łych tu te j
szej dy rekc ji.

W  p ierw szym  etapie skomasowano szereg 
drobnych zakładów raczej o charakterze rze
m ieśln iczym  an iże li p rzem ysłow ym  tworząc za
k ła d y  zatrudnia jące m in im u m  po 35 osób.

G łów ny nacisk położono na rozbudowę oraz 
rozw ój przem ysłu metalowego wychodząc z za
łożenia, że przem ysł m eta low y tu t. dy rekc ji, 
położonej w  pob liżu  stoczni okrętowych, m usi 
spełnić ro lę  pomocniczego stoczniowego prze
m ysłu, m usi być poddostawcą Zjednoczenia 
Stoczni (Z S P).

W spółpraca z ZSP początkowo bardzo słaba 
ro zw ija ła  się z każdym  miesiącem. W ykonyw a
no coraz to poważniejsze zamówienia, nabie
rano coraz to większego doświadczenia w  w yko 
nyw an iu  elem entów  wyposażenia okrętowego. 
D yrekc ja  w yw iązu jąc  się z p rzy ję tych  od ZSP 
zam ówień zyskiw a ła  uznanie i  o trzym yw a ła  
coraz to nowe zamówienia.

Ażeby jednak w ykorzystać wszelkie m oż li
wości p rodukcy jne  zakładów m eta low ych na
w iązała dyrekc ja  ko n ta k t z przem ysłem  che
m icznym , fa b ryką  „B o ru ta “  uzyskując bardzo 
poważne zam ówienia na w ykonanie  apara tu ry  
dla p ro d u kc ji ba rw n ikó w  do tkan in .

Równocześnie nastawiono w yko rzys tu jąc  
k i lk u  fachowców Państwową fa b r y k ę  Maszyn 
i  O dlew nię n r  2 na budowę i  rem onty k u tró w  
dalekom orskich. Początkowo budowano k u try  
mniejsze, 15— 16 m, k o n s tru kc ji d rew niane j, 
a następnie przystąpiono do budow y k u tró w  o 
k o n s tru kc ji mieszanej to jes t s ta low o-drew n ia - 
nej, o długości do 28.5 m. W ybudowane 2 k u try  
tego typ u  w ykaza ły  w  czasie połowów  w  okre
sie dużych sztorm ów znakom ite w a lo ry  n a w i
gacyjne. Połów  dzienny takiego ku tra  wynosi 
10— 12 ton, gdy tymczasem wszystkie  inne k u 
t r y  eksploatowane przez tu te jszych rybaków  
mogą łow ić  ty lk o  3 do 4 ton. Równocześnie prze
prowadzono kap ita lne  rem onty ku tró w , po
cząwszy od w ym ia n y  w ręgów  i  poszycia, skoń
czywszy na kap ita lnych  rem ontach s iln ikó w  
spalinowych.

W  k ró tk im  czasie dz ięk i solidności i  facho
wości w ykonyw anych  robó t ja k  rów nież dzięk i 
tan ie j k a lk u la c ji dyrekc ja  gdańska zdobyła so
bie taką sławę, że rybacy żądają na różnych 
konferencjach przejęcia przez dyrekc ję  wszel
k ich  w arszta tów  rem ontów  k u tró w  w zdłuż ca
łego wybrzeża morza Ba łtyckiego, począwszy 
od Św inoujścia, a skończywszy na wschodnie j 
g ran icy z ZSRR. D zięk i rów nież w yrob ione j

Nowe drogi rozwojowe 
dyrekcji gdańskiej

marce Zak ład  n r  2 o trzym a ł z M in is te rs tw a  
Żeg lug i zam ówienie na odbudowę 6 super-ku - 
tró w  ty p u  K . F. K . o długości 26,5 m. Do odbu
dowy te j przystąpiono ju ż  na wyspie W o lin  ko
ło  Szczecina.

B iorąc pod uwagę ogólny rozw ój przem ysłu 
metalowego d y re k c ji p rodukc ja  wzrosła w  1948 
r. w  porów nan iu  z p rodukc ją  z 1947 r. o 221 %, 
a w  I  kw a rta le  1949 w  porów nan iu  z I  kw a rta 
łem  1948 r. o 263 %. Tempo rozw o ju  przem ysłu 
metalowego dob itn ie  zobrazuje rozw ój Pań
stw ow ej F a b ry k i W yrobów  M eta low ych w  R u- 
m ii-Zagórzu , k tó re j p rodukc ja  w  porów nan iu  
z 1947 rok iem  wzrosła w  1949 r. o 1.449%.

W y n ik i tak ie  można by ło  osiągnąć w  oparciu
0 pracę ko lek tyw ną , o współpracę kó ł p a r ty j
nych oraz rad zakładowych, o entuzjazm  do 
pracy poszczególnych robo tn ików  oraz o zrozu
m ienie przez n ich  doniosłości ich  ro li  w  obec
nym  naszym u s tro ju  w  dobie marszu ku  socja
lizm ow i.

P rodukc ja  w  pozostałych branżach już  do 
m aja  1949 r. wzrosła o 462%, dzięk i rozbudo
w ie, doinwestowaniu oraz naw iązan iu kon tak 
tów  z różnym i cen tra lam i hand low ym i.

Zak łady branży drzewnej nastawiono na 
p rodukc ję  skrzyń  na ryb y , m eb li b iu row ych
1 luksusowych oraz zabawek. Zak łady te z p ro 
d u k c ji dorywczej (usługowej) przeszły dzięki 
naw iązan iu kon tak tu  z C. H. P. D. na p roduk
cję planową, co pozw oliło  w ykorzystać wszel
k ie  m ożliwości p rodukcy jne  tych  zakładów.

W ydatn ie  podniosła się rów nież p rodukc ja  
w  branży chemicznej, a zwłaszcza w  W y tw ó r
n i W yrobów  B ursztynow ych  dzięk i o trzym a
n iu  z ZSRR 3 ton  bursztynu  kopalnianego. Za
k ład  ten p racu je  w  99% na eksport.

W  branży papiern icze j na uwagę zasługuje 
Państw. F abryka  K ope rt w  Gdańsku, odbudo
wana z gruzów, k tó ra  od 1. 8. 1948 r. do 28. I I .  
1949 r. w ykona ła  56 m iln . kopert na eksport dla 
ZSRR. Załoga te j fa b ry k i doceniając doniosłość 
swej ro l i  i  ważność zam ówienia pracowała na 
trz y  zm iany i  w ykona ła  zam ówienie na 34 dn i 
przed te rm inem  —  pom im o w ie lu  trudności na
tu ry  technicznej.

D yrekc ja  gdańska w  p lan ie  6 -le tn im  ma 
jeszcze bardzie j jasne d rog i rozw oju , k tó re  p ó j
dą po l in i i :  a) przejęcia w spóln ie  z Zakładami: 
B udow y T u rb in  w  E lb lągu  100% zaspokojenia 
zapotrzebowań ZSP odnośnie do p ro d u kc ji ma
szyn i  elem entów wyposażeniowych dla budo
w anych przez Zjednoczenie Stoczni Polskich 
okrętów , b) przejęcia w szystk ich  w arsztatów  
rem ontu  k u tró w  w zd łuż całego wybrzeża.

D la  w ykonania  tego program u dyrekc ja  w y 
budu je  4 nowe fa b ry k i, z tego 2 metalowe, za
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trudn ia jące  po około 350 rob. każda, jedną 
w  Kościerzynie, a drugą w  K w id zyn iu , 1 m eta
low ą we W ładysław ow ie, za trudn ia jącą 200 ro 
bo tn ików , k tó ra  będzie stanow ić g łów ną bazę 
rem ontu  ku tró w . Te j bazie będą podlegać 
wszystkie  inne m niejsze w arszta ty  rem ontu  
k u tró w  oraz 1 zakład sprzętu elektrycznego 
okrętowego i  p recyzy jnych  aparatów naw iga
cy jnych .

Stan zatrudn ien ia  w  branży m eta low ej i  m or
sk ie j wynoszący obecnie 745 robo tn ików  w zro
śnie w  1955 r. do ca 2.200 robo tn ików .

W artość rocznej p ro d u kc ji w  te j branży bę
dzie w ynosiła  pod koniec p lanu 6-letniego ca 2 
m ilio n y  zł.

Pozostałe zakłady będą się rów nież rozbu
dowywać, jednak n ie  w  ta k im  stopn iu  ja k  
w  branży m eta low ej. P rodukc ja  tych  zakładów 
będzie raczej nastawiona na zaspokojenie po
trzeb ludności w  a r ty k u ły  codziennego użytku .

Ze w zględu na ta k  poważną rozbudowę tu t. 
d y re k c ji oraz w  zw iązku z p ro jek tow anym  
prze jm ow aniem  zakładów in n ych  sektorów  dy
rekc ja  gdańska p ro je k tu je  podzia ł d y re k c ji na 
2 dyrekc je : M orską, k tó ra  będzie m ia ła  2 b ran 
że to jes t m orską (w arsztaty rem ontów  k u 
tró w ) i  m etalową (przem ysł pomocniczy dla

Zjednoczenia Stoczni Po lskich oraz na D y 
rekc ję  Różnobranżową skupia jącą pozostałe 
zakłady w ytw órcze.

Podział ten  u m o ż liw i lepszą specjalizację 
personelu d y re kc ji, lepszy nadzór nad procesa
m i p ro d u kcy jn ym i, lepsze opracowanie kon
s tru kcy jn e  oraz większą możliwość m ob iliza 
c ji fachowców, a wreszcie sprawniejsze dzia ła
n ie  organ izacji zaopatrzenia zakładów.

P lan 6 -le tn i nakłada na dyrekc ję  o lb rzym ie  
obow iązki i  zadania. D z ięk i jednak wysokiem u 
w yro b ie n iu  społecznemu naszych 'ro b o tn i
ków , dz ięk i o lb rzym iem u entuzjazm ow i do p ra 
cy, dz ięk i p ierwszorzędnym  w yn iko m  naszych 
przodow ników  pracy, dz ięk i o fia rne j w spó ł
pracy kó ł p a rty jn y c h  —  p lan ten zostanie w y 
konany.

P rzyczyn im y się przez to w  dużej m ierze 
do zasilenia naszej zniszczonej f lo ty  hand lo
w e j i  ryback ie j w  nowe jednostki,, aby m ogły 
godnie reprezentować nasze państwo, państwo 
dem okrac ji ludow e j, państwo posiadające 500 
km  wybrzeża morskiego.

P rzyczyn im y się rów n ież pracując jako ca
ły  k o le k ty w  zgodnie i  z pełną w ydajnością do 
spełnien ia jedne j z g łów nych w ytycznych  
p lanu  6-letniego.

Przodownicy pracy w DPM-Gdańsk

J. Żurawska J. E lter man F. Piotrowska M. Łonatowski

' S. Cugowska 1. Oefimke J. Biodrowski A. Łotkowski



Inż. R YSZA R D  G O D LEW SK I
Gdańsk

Prace usługowe DPM — Gdańsk
Jednym  z zadań przem ysłu  m iejscowego jest 

podjęcie prac usługowych, niezbędnych zaró
w no dla potrzeb przem ysłu  kluczowego, ja k  
i  pokryc ia  zapotrzebowania ludności.

D yrekc ja  gdańska, związana terenowo 
z ośrodkam i po rto w ym i Gdańska i  G dyn i oraz 
m a łym i po rtam i ryb a ck im i w zd łuż wybrzeża, 
ma szczególny obowiązek dostarczania potrzeb
nych części zam iennych do urządzeń po rto 
w ych  oraz w ykonyw an ia  rem ontów  dla potrzeb 
rybo łów stw a morskiego.

Do najw ażn ie jszych prac usługow ych prze
m ysłu  m iejscowego w ojew ództw a gdańskiego 
zaliczyć należy rem onty k u tró w  i  sprzętu ryb a 
ckiego. W  ty m  zakresie dyrekc ja  posiada dosta
teczne już  doświadczenie i  dłuższą p raktykę . 
Rem ontam i ty m i tru d n iła  się dotychczas Pań
stwowa Fabryka  Maszyn i  Odl. N r  2 w  Pucku. 
Jednakże potrzeby w  zakresie rem ontu  ku tró w  
rosną i  w  na jb liższym  czasie dyrekc ja  p rze jm ie  
mniejsze stocznie ryback ie  —  co pozw oli na 
pełne zaspokojenie zapotrzebowania. Zak łady 
te  wzgl. w arszta ty rem ontow e muszą być po
stawione na odpow iednim  poziom ie technicz
nym , ażeby m og ły  w ykonyw ać rem onty ku tró w  
nie ty lk o  dobrze, ale i  m oż liw ie  szybko. O dgry
w a ją  tu  ro lę  w zględy przede w szystk im  gospo
darcze, ponieważ bezczynność k u tra  zmniejsza 
po łow y —  a stra ta  każdego dnia sięga setek ty 
sięcy złotych.

Do usług zw iązanych z po rtam i zaliczyć na
leży rów nież prace w ykonyw ane  przez Państw. 
P ra ln ię  i  F a rb ia rn ię  Chemiczną w  Gdańsku- 
O run ii. Zak ład  ten p rz y jm u je  od sta tków  za
trzym u jących  się w  portach b ie liznę i  odzież 
roboczą do prania. U s ług i te pozwalają na do
datkowe zdobycie dewiz w  wysokości około 30 
tysięcy do larów  rocznie. Państwowa P ra ln ia  
i  F a rb ia rn ia  posiada rozgałęzioną sieć f i l i i  w  ca
ły m  w ojew ództw ie  i  p rzy jm u je  do prania b ie 
liznę  od ludności. Zakład ten w ykonu je  także 
farbow anie  przędzy w e łn iane j dla przem ysłu 
w łókienniczego.

W  poważnej rów n ież ilości, w  porów naniu 
do poprzednio w ym ien ionych , w ykonyw ane są 
prace usługowe dla przem ysłu  lokalnego i  po r
tów  przez zakłady branży m etalowej. Fabryka  
W yrobów  M eta low ych w  R um ii -  Zagórzu, 
O dlew nia N r  1 we Wrzeszczu, O dlew nia N r  3 
w  G niew ie p roduku ją  dla przem ysłu części 
zamienne do maszyn i  urządzeń, części apara
tu ry  chemicznej, części w ym ienne urządzeń 
transportow ych itp . Zak łady te, w  szczególności 
F -ka  w  R u m ii -  Zagórzu, w ykonu ją  rem onty 
sprzętu budowlanego, urządzeń dźw igowych, 
maszyn i  lokom ob il parow ych i  innych.

F -ka  Maszyn w  G niew ie  dostarcza części 
zam iennych i  w yko n u je  rem onty zarówno dla 
ro ln ic tw a  (maszyny, sprzęt), ja k  i  d la p rzem y

słu spożywczego, rozmieszczonego w  po łudn io 
w ych  pow iatach w ojew . gdańskiego.
kW r

Zakład E lektrom echaniczny w  Gdańsku - 
Wrzeszczu ca łkow ic ie  zaspakaja potrzeby m ie j
scowego przem ysłu  kluczowego. Specja lizu je 
się w  rem ontach s iln ikó w  e lektrycznych  oraz 
w yko n u je  rem onty  k i lk u  tysięcy s iln ikó w  
na akcję żn iw ną dla Państwowych N ierucho
mości Z iem skich.

Na specjalne podkreślenie zasługuje p ro 
dukc ja  Państw. F a b ryk i Panewek w  Gdańsku, 
k tó ra  w ykonu je  różnego rodza ju  panew ki na 
potrzeby rem ontowe sprzętu m otoryzacyjnego 
całego k ra ju .

Z ak łady przem ysłu drzewnego podległe dy
re k c ji gdańskie j w yko n u ją  produkc ję  o cha
rakterze usługow ym  dla potrzeb loka lnych  ja k  
specjalne meble dla statków , urządzenia skle
pów  (w  ty m  urządzenia powszechnych domów 
tow arow ych), urządzenia i  sprzęt szkolny spe
c ja ln y  itp . Ilość tych  usług n ie  jest jednak 
znaczna.

Rola, jaką  obecnie odgryw a państw ow y 
przem ysł m ie jscow y w  w o j. gdańskim , w  dzie
dzin ie usług, m usi w  przyszłości znacznie się 
rozszerzyć przez przejęcie now ych gałęzi prac

K uter wykonany w  dyrekcji gdańskiej
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usługowych oraz rozw in ięc ie  i  powiększenie 
usług w ykonyw anych  dotychczas.

Jako w ytyczne dla ustalenia program u prac 
usługowych przy jąć  należy:

a) przejęcie rem ontów  bieżących na sta t
kach za trzym ujących  się w  portach,

b) w ykonyw an ie  now ych robó t usługowych 
dla Zjednoczonych Stoczni Po lskich oraz 
Zakładów  B udow y Maszyn i  T u rb in  
w  E lblągu,

c) w ykonyw an ie  rem ontów  dźw igów  por
tow ych  w7 zakresie urządzeń mechanicz
nych oraz ins ta lac ji e lektrycznych,

d) naprawę sprzętu naw igacyjnego m or
skiego,

e) rem ont obrabiarek i  maszyn.
Jednakże w ykonanie  tych  zadań wym aga 

dalszej rozbudow y przem ysłu metalowego oraż 
zaopatrzenie go w  nowoczesny park  obrab iar
kow y.

D yrekc ja  szczecińska jest jedną z tych, k tó 
ra  w ięcej n iż  każda inna musiała pokonywać 
trudności n a tu ry  organ izacyjne j spowodowa
nej wyniszczeniem  terenu, pa rku  maszynowego, 
p łynnością elem entu ludzkiego.

Na przestrzeni la t 1946 —  1949, D yrekc ja  
w ykazu je  sta ły  w zrost za trudn ionych  praco
w n ików , w zrost ilośc i u rucham ianych zakładów, 
k tó rych  stan wyraża się w  te j c h w ili cy frą  47.

O brót roczny w  zakładach ja k  nas in fo rm u 
je  dyrekc ja  finansowa w zrósł od 19.440.000 zł 
w  r. 1946 do 136.670.000 z ł w  r. 1948.

B ilans zbiorczy za I  półrocze 1949 w ykazu je  
dodatnią, rac jona ln ie  prowadzoną gospodarkę, 
k tó ra  jest ju ż  n ie  ty lk o  samowystarczalna, ale 
przynosi ju ż  naw et czysty zysk. Najw iększą 
rentowność w ykazu ją  zakłady branży chemicz
nej, papiern icze j i  skórzanej.

Realizacja planu 3-letniego

D yrekc ja  przem ysłu m iejscowego na wroj. 
szczecińskie przystępując do re a liza c ji p lanu 
3-letniego m ia ła  do dyspozycji 34 zakłady t j.
13 —• branży m eta low ej, 17 —  branży drzewnej, 
2 —  branży chemicznej i  2 —  branży pap ie r
niczej.

Z ak łady podległe D y re k c ji w yp rodukow a ły  
i  zb y ły  za w ym ien ione  la ta  p ro d u kc ji z branży 
m eta low ej —  różnych odlewów  1.665 ton, m ło - 
carn i 8 szt., sieczkarni 495 sz t, k ie ra tó w  975 
szt., p ługów  750 szt., żn iw ia rek  1500 szt., sia
tek  do łóżek 250 szt. oraz różnych rem ontów  
i  napraw  za sumę 42.434,000 zł.

Z branży drzew nej —  różnych m eb li 20.130 
szt., w yrobów  budow lanych 31.250 m 2, sprzętu
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Powiększenie p ro d u kc ji usługowej w ym a
gać będzie rów nież pew nych zm ian i  uproszczeń 
w  technice p lanowania zaopatrzenia m ate ria 
łowego oraz rea lizac ji samego zaopatrzenia. 
W ykonyw an ie  bow iem  usług charakterystycz
nych dla przem ysłu  m iejscowego tym  się różni 
od inne j p rodukc ji, że asortym ent surowców 
jest bardzo duży p rzy  stosunkowo m ałych iloś 
ciach, a ponadto okres w ykonyw an ia  zam ówie
n ia  usługowego z regu ły  jest b. k ró tk i (np. re 
m ont s ta tku  bieżący m usi być w ykonany w  ezr- 
sie kilkunastogodzinnego posto ju statku). Prze
w idzenie w  planach okresowych nawet k w a r
ta lnych  w szystk ich  m a te ria łów  potrzebnych dla 
prac usługow ych jest n iem ożliw e i  dlatego za
opatrzenie m ateria łow e dla robó t usługowych 
m usi być dokonywane doraźnie.

Na zakończenie podkreślić należy, że zakła
dy d y re k c ji gdańskie j nas taw iły  się w  dużym  
stopniu na prace usługowe, a wartość tych  prac 
wynosi około 30% w artości całej p rodukc ji.

Przemysł miejscowy 
na Pomorzu Zachodnim

stolarskiego 389.000 szt. i  w yrobów  szezotkar- 
skich 154.400 szt.

Z branży chemicznej —  m yd ła  29 ton, prosz
ku  mydlanego 170 ton, fa rb  —  19.000 kg, k itu  
136.500 kg  i  la k ie rów  59.000 kg.

Z branży papiernicze j —  kartonaży 390 ton 
i  różnych pudełek 150.000 szt. i z branży w łó 
k ienn icze j —  przędzy 2000 kg  i  p ran ie  w e łny  
3000 kg.

P lan na ro k  obecny 1949 opracowany jes t 
na sumę 606 m ilionów  z ło tych  i  są wszeikie 
dane, że będzie w  całości zrealizowany.

Przypuszczalne w ykonan ie  p lanu  3-letniego 
nastąpi w  listopadzie b.r.

Zamierzenia na najbliższą przyszłość

Is tn ie je  ju ż  szereg fak tów , k tó re  zapowiada
ją  rozszerzenie p ro f ilu  produkcyjnego. W  obe
cnej c h w ili podjęte zostały wstępne prace nad 
uruchom ien iem  fa b ry k i grzebien i rogowych 
i  fa b ry k  skó rzanych , k tó re  m ają  zapewnioną 
ciągłość p ro d u kc ji kleszczyn (chomąta) przez 
4 lata.

Poza ty m  dyrekc ja  pode jm uje  śmiałe próby 
stworzenia kom b ina tu  fa b ry k  k ilk u  różnych 
branż: drzewnej, tapicerstwa, ga lan te rii meta
low e j i  ga lw anizacyjne j.

Udział dyrekcji w  Czynie Lipcowym  
i  w  pracach dla lin ii W  —  Z

R obotn icy i  p racow n icy um ysłow i dla ucz
czenia roczn icy M an ifestu  Lipcowego po
w z ię li zobowiązania na odcinku inw estycy jnym , 
oszczędnościowym, p rodukcy jnym . Zobow ią



zania te przyniosą ponad 1.000.000 z ł oszczęd
ności.

W iększym  osiągnięciem Samodzielnego Od
dzia łu  W ykonaw stw a In w e s tyc ji jest oddanie 
do u ży tku  w  ciągu rekordow o kró tk iego  czasu, 
bo ośmiu dn i —  sali przeznaczonej na św ie tlicę  
i  stołówkę. Trzeba zaznaczyć, że, wstępne o b li
czenia p rzew idyw a ły  30 dn i p racy nad odbu
dową ca łkow icie  zdewastowanego loka lu .

N iem nie j zasługującym  na specjalne pod
kreślen ie  jest fa k t, że zakłady d y re k c ji w n ios ły

swój w k ład  do budow y trasy  W — Z z zakresu 
części m etalowych.

N ie  m og li p racow nicy D P M  —  Szczecin le 
p ie j i  p iękn ie j uczcić rocznicy narodowej 
i  prac nad odbudową naszej sto licy, ja k  dając 
swój wzmożony w ysiłek.

Jest to św iadectwem, że w  Polsce w ychow u
je  się now y typ  człowieka, którego stosunek do 
pracy i  społeczeństwa można określić ty lk o : 
stosunkiem  socjalistycznym .

Zagadnienia dyskutowane w  Szczecinie na Konferencji Naczelnych Dyrektorów PM. w  dn. 
25 i 26 lipca br. będą przedmiotem dokładnego omówienia w  numerze wrześniowym.

Przemysł miejscowy na usługach straży pożarnych
Rzadko k tó ry  k ra j ja k  Polska przechodzi} 

ty le  różnych pożarów, k tó re  n iszczyły całe 
wsie i  osiedla. W  Polsce zagadnienie obrony 
przeciwpożarowej ma w ięc bardzie j w ym ow ne 
znaczenie i  doniosłość. Częste pożary b y ły  je 
dną z przyczyn naszego m arno traw stw a i  na
szego ubóstwa w  przeszłości. D z ięk i pożarom 
nasze miasteczka n ie  p o tra f iły  u trzym yw ać na 
dłuższy okres swych tra d y c ji przem ysłowych 
i  rozw o jow ych i  bardzo często z uw agi na ka 
tas tro fy  pożarowe, co fa ły  się gw a łtow n ie  
w  sw ym  rozw o ju  lu b  w  ogóle tra c iły  na zna
czeniu i  usuw a ły  .się kom ple tn ie  w  cień.

Wymienić tu należy Kolbuszowe w  woj. rzeszow
skim. Miasteczko to w  początkach X IX  wieku było 
siedzibą wysokiej klasy przemysłu meblarskiego. 
Meble kołbuszowskie są poszukiwane przez muzea 
całego świata. Wskutek katastrof pożarowych i  na
stępnie klęsk politycznych ta piękna tradycja prze
mysłowa urwała się w  całej pełni i dziś w  tym  mieście 
nie ma śladu tego wysokiej klasy rękodzieła,

Niebezpieczeństwa pożarów zagrażają P o l
sce, a zwłaszcza wsiom  i  m iasteczkom w  okre 
sie pokoju. W edług rocznika statystycznego za 
ro k  1948 m ie liśm y w  1946 r. 5.663 pożary, 
k tó re  o b ję ły  8.692 nieruchomości. Suma ubez
pieczenia budynków  do tkn ię tych  pożarem w y 
nosiła b lisko 606.000.000,—  złotych. 1947 rok  
b y ł jeszcze cięższym. Liczba pożarów za ten 
ro k  w ynosiła  7.540 i  objęła 10.518 n ierucho
mości, a Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
W zajem nych w yp ła c ił odszkodowań b lisko 
740.000.0Ó0,—  zł (dane tymczasowe).

C y fry  te nakazują poważne ustosunkowanie 
się społeczeństwa wobec te j ciągle grożącej 
nam  katastro fie . Do w a lk i z pożaram i stanęły 
straże pożarne. Ruch tych  straży w ykazu je  du
żą dynam ikę rozw ojow ą oraz zrozum ienie 
ważności swych zadań.

Polska Ludowa pośw ięciła zagadnieniu obro
n y  przeciwpożarowej dużo uwagi, środków 
i  sprzętu, podniosła się już  mocno liczba 
sprzętu. Na sprzęt s trażack i składają się m. in. 
992 samochody, 4.977 m otopomp i  10.858 sika
w ek ręcznych. Oczyw iście stan zaopatrzenia 
straży pożarnych wszelkiego typ u  jest jeszcze

da leki od zadawalniającego. K w estia  zaopa
trzen ia  k ilkusettys ięczne j a rm ii strażackie j 
jest zagadnieniem stale ak tua lnym  i  stale pa
lącym.

Z satysfakcją m usim y podkreślić, iż prze
m ysł m ie jscow y pod ją ł się trudnego i  odpow ie
dzialnego zadania zaopatrzenia naszego strażac- 
tw a  w  odpow iedni sprzęt. Postaram y się 
w  skrócie zw rócić uwagę społeczeństwa na 
na jbardz ie j is to tne p ro d u k ty  i  sprzęt strażacki 
w y rab iany  w  zakładach przem ysłu m iejsco
wego.
W  dyrekcjach: ka tow ick ie j, k rakow sk ie j i  w ro 

cław skie j w y rab ia  się łączn ik i do węży; 
dyrekc ja  ka tow icka  i  poznańska w y ra b ia ją  dra

b in y  strażackie różnych typów ; 
dyrekc ja  krakow ska w y rab ia  to p o rk i strażac

kie ;
dyrekc ja  ka tow icka  —  bosaki strażackie, to 

p o rk i;
dyrekc ja  szczecińska —  h yd ro n e tk i wodne; 
dyrekc ja  poznańska —  pom py prądownice zw y

k łe  oraz prądownice uniwersa lne; 
dyrekc ja  szczecińska —- zw ijad ła  ręczne i  dw u

ko łow e oraz okucia do pasów strażackich: 
dyrekc ja  poznańska i  k rakow ska —  s ikaw k i 

ręczne i  bandaże do węży.
W yliczen ie  to n ie  ma p re tens ji do zupełnej 

dokładności.
P lan p ro d u kcy jn y  na ro k  1950 przew idu je  

uzupełn ienie a rty k u łó w  ju ż  w yrab ianych  na
stępującym  sprzętem. Będą m ianow ic ie  w y ra 
biane jeszcze beczkowozy dwukołowe, hyd ro 
n e tk i pianowe, h yd ro p u lty , prądownice piano
we, generatory pianowe, s to jak i hydrantow e, 
rozdzielacze, zbieracze, prze łącznik i, p ły w a k i 
do wody, tłum n ice , sita kom inowe, syreny e lek
tryczne, syreny ręczne, topo ry  ciężkie, kotw ice, 
re fle k to ry  przenośne, re fle k to ry  acetylenowe.

P rodukcja  tych  w szystk ich  a rty k u łó w  zna j
du je  się już  w  opracowaniu i  p rzygo tow yw a
n iu  tak, aby z początku przyszłego roku  za
k ła d y  rozpoczęły p rodukc ję  i  p o k ry ły  zapotrze
bowanie na ro k  1950, sporządzone przez Z w ią 
zek S traży Pożarnych w  Warszawie.
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Regulamin Międzydyrekcyjnego 
Współzawodnictwa Pracy

Hasło współzawodnictwa międzydyrekeyj- 
nego, rzucone w  czerwcu br. na konferencji 
olsztyńskiej, nie pozostało bez echa.

Wyłoniona już wówczas komisja postawiła 
sobie jako wstępne zadanie opracować regula
min międzydyrekcyjnego współzawodnictwa 
pracy.

Regulamin ten podajemy zainteresowanym.

Postanowienia ogólne.

I.

Celem współzawodnictwa m ię dzydyrekcy j- 
nego jest dążenie do osiągania coraz to lepszych 
w y n ik ó w  działalności gospodarczej przem ysłu 
miejscowego.

Za in ic jow ane współzawodnictwo m iędzydy- 
rekcy jne  ma za zadanie w y typow an ie  przodu ją 
cej d y re kc ji w  danym  okresie w spółzawodni
ctwa.

II.

W  a kc ji współzawodnictwa udzia ł bierze d y 
rekc ja  w raz z zakładam i jako  całość. W  oblicza
n iu  w y n ik ó w  należy uw zględn ić w  danej d y 
re k c ji zakłady łącznie.

V.
K o m ite t M iędzydy rekcy jny  w  te j a kc ji ko 

rzysta ze w spółpracy d y rekcy jnych  K om ite 
tów  W spółzawodnictwa P racy is tn ie jących 
p rzy  poszczególnych dyrekcjach, k tó re  przygo
to w u ją  m a te ria ł i  podsum owują w y n ik i wg 
usta lonych norm  p u n k ta c ji zaw artych w  posta
now ieniach szczegółowych niniejszego regu la 
m inu.

V I.

Miesięczne w y n ik i p u n k ta c ji współzawod
n ic tw a  p racy przekazują dyrekcy jne  K o m ite ty  
W spółzawodnictwa P racy w  te rm in ie  do 30 na
stępnego miesiąca po m iesiącu sprawozdaw
czym M iędzydyrekcy j nem u K o m ite to w i W spół
zawodnictwa Pracy. K w a rta ln e  w y n ik i w spół
zawodnictwa pracy ogłasza K o m ite t M iędzy
d y re kcy jn y  w  ciągu 15 dn i od otrzym ania spra
wozdań dyrekcy jnych .

V II.

K o m ite t M iędzydy rekcy jny  w  razie nasuwa
jących się zastrzeżeń ta k  w łasnych ja k  i  zgło
szonych przez K o m ite t d y re kcy jn y  ma obow ią
zek kon tro low an ia  przebiegu a kc ji współza
w odn ic tw a pracy w  przedm iotow e j dyrekc ji.

V I I I .  *
I I I .

U dzia ł w  w spółzaw odnictw ie mogą brać in 
dyw idua ln ie  dw ie  lu b  w ięcej d y re kcy j prze
m ysłu  miejscowego.

Za okres współzawodnictwa p rzy jm u je  się 
okres kw a rta ln y , począwszy od IV  k w a rta łu  
1949, k tó ry  dz ie li się na 1-miesięczne etapy o b li
czeniowe.

IV .

C zynn ik iem  nadrzędnym  A k c ji Współza
w odn ic tw a P racy M iędzydyrekcy jne j nadzo
ru ją c y 111! ko n tro lu jącym  i  usta la jącym  w y n ik i 
jes t K o m ite t M iędzydy rekcy jny  w  skład którego 
wchodzą: delegat departam entu jako  przewod
niczący i  po jednym  przedstaw ic ie lu  każdej 
d y re k c ji b iorącej udzia ł we współzaw odnictw ie 
w  danym  okresie, delegaci Podstawowej Orga
n izac ji P a rty jn e j z Depart. oraz delegat G łó 
wnego K o m ite tu  W spółzawodnictwa P racy p rzy  
Zarządzie G łów nym  Zw iązku  Zawodowego M e
talowców.

Orzeczenia K o m ite tu  M iędzydyrekcyjnego 
są ostateczne.

Postanowienia szczegółowe.
IX .

Elementy współzawodnictwa
1. D yscyp lina  pracy

a) spóźnienia uspraw ied liw ione  i  nie uspra
w ied liw ione
sposób p u n k ta c ji

ilość spóźnionych miesięcznie (dyrekja
ilość zatrudnionych wraz z zakładami)

Tabela obliczania pu n k ta c ji:

spóźnienia od 0,01x do 0 , lx  bez punktac ji, 
od 0 , l l x  do 0,2x 2 p u n k ty  u jem ne, od 0,21x do 
0,3x4 p unk ty , u jem ne od 0,31x do 0,4x 6 pu n k 
tó w  u jem nych, za każde dalsze 0 , lx  p u n k ty  
ujemne.

b) nieobecności
w edług w zoru P. 2 GUS poz. D

°jo =  rubryka (16-j I7)xl00 ilość opuszczonych prac-godzin
rubryka (12—13) — ilość przepracowanych godzin nadliczbowych

Tabela obliczania p u n k ta c ji 
nieobecności do 2% bez p u n k ta c ji 
od 2,1% do 3% —  p u n k t u jem ny 
„  3,1% „ 4 %  —  2 p u n k ty  u jem ne
,, 4,1% „ 5 %  —  3 p u n k ty  ujem ne
„  5,1% „  6% —  5 p unk tów  u jem nych

Pow yżej 6% —  8 punk tów  ujem nych.

2. P rodukc ja
Za podstawę p rz y jm u je  się zatw ierdzony 

przez Departam ent PM  % w ykonania  p lanu 
produkcyjnego w g  cen z roku  1937.
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Tabela punktowania za wykonanie planu

95 % i  poniżej 10 punk tów  u jem nych 
96% 4 p u n k ty  ujem ne
97% 3 p u n k ty  u jem ne
98% 2 .punkty  u jem ne
99 % 1 p u n k t u jem ny

100% —  Norm a 
101% 1 p u n k t dodatn i
102 % 2 p u n k ty  dodatnie
103% 3 „
104% 4 „
105 % 5 p unk tów  dodatnich
106% 6
107% 7
108% 8
109% 9
110% 10
111% U
112% 12
113% 13
114% 14
115% 15

3. Jakość p ro d u kc ji

Podstawa —  procent uzasadnionych b raków  
jakościow ych i  re k la m a c ji w  cenach bieżących 
w  stosunku do w artości w ykonyw ane j p ro d u k 
c ji w  okresie w  k tó ry m  została uznana re k la 
macja.

P rzy  w ykonan iu  p lanu  p ro d u kc ji w  100% 
i  w yże j oraz b raku  rek lam ac ji —  5 punk tów  do
datnich.

Tabeia punktacji

do 0.1 % —  bez p u n k ta c ji 

powyżej 0.1 % do 0.2 % 0 —  3 p u n k ty  ujem ne

0.2% do 0.3 % 0 —  5 punk tów  u jem nych 
i  dale j za każde 0,1%— 2 p u n k ty  ujem ne.

4. W ydajność
Za podstawę p rzy jm u je  się zatw ierdzony 

przez D epartam ent procent w ykonania  p lanu 
wydajności.

113% —  13 
114% —  14
115% —  i  w yże j 15 p unk tów  dodatnich

5. O bró t tow arow y

a) sprzedaż z p ro d u kc ji bieżącej

Stosunek sprzedanych tow arów  w  cenach 
bieżących do w artości p ro d u kc ji w  danym  okre
sie.

Stosunek ru b ry k i 12 —  9 w edług dekadowo 
—  mieś. ra po rtu  zapasów.

Za 90% norm a bez p u n k ta c ji
od 91% do 100% za każdy 1% po jednym  

punkcie  dodatn im
poniżej 90% po jednym  punkcie  u jem nym  za 
każdy 1 %.

b) up łynn ien ie  rem anentów

Stosunek nadw yżk i sprzedaży ponad 100% 
p ro d u kc ji do posiadanych rem anentów  (ru b ry 
ka 17 sprawozdanie dekadowo-mies. poprzed
niego miesiąca).

Za każdy 1 % —  14 p u n k tu  dodatniego.

Przykład —  faktyczna wartość p ro d u kc ji za 
miesiąc V I. 100 m il. wartość rem anentu na 1 
czerwca —  500 m il. z ł sprzedano w  czerwcu 
za 120 m il. zł.

Obliczanie punktów

ad a) sprzedaż za 100 m il. z ł (równe w artości 
w ykonane j p ro d u kc ji w  czerwcu) . . .  10 pu n k 
tó w  dodatnich

ad b) 120 —  100 =  20

20X100 ^  \%  =  1 p u n k t dodatni
500

6. Oszczędność (w ykonanie p lanu  oszczędnoś
ciowego).

Za każdy 1% ponad 100 w ykonan ia  p lanu 
oszczędnościowego %  p k tu  dod.

Za każdy 1 % poniżej V2 p k tu  ujemnego.

Tabela punktowania

poniżej 95% —  10 p unk tów  u jem nych 
96% —  4 p u n k ty  ujem ne 
97% —  3 „
98% — 2 „ 11
99% — 1 p u n k t u jem ny

100% — Norm a
101%i — 1 p u n k t dodatni
102% — 2 p u n k ty  dodatnie
103 % — 3 „ 11
104% — 4
105% — 5 punk tów  dodatni
106% — 6 11
107% — V 11
108% — 8 11
109% — 9 11
110% — 10 11
111% — U 11
112% — 12 11

7 Terminowość sprawozdań stałych

a) p lan p ro d u kc ji i  zaopatrzenia, b) bilanse 
miesięczne, c) sprawozdawczość w ed ług  GUS, 
d) sprawozdania z w y p ła t w /g w iążącej in s tru k 
c ji n r  2 M in . Przem. Lekkiego, e) sprawozda
n ia  z w y p ła t w /g  w zorów  PF n r  1, 2, 3, 4, 5.
f) sprawozdanie z obro tów  i  zapasów tow aru.

Za n iedotrzym an ie  usta lonych te rm in ó w  po 

3 p u n k ty  u jem ne za każde sprawozdanie.

O te rm in ie  w y s y łk i decyduje data stempla 
pocztowego lu b  pokw itow an ie  doręczenia.

Postanowienia końcowe

X .
Przystąp ien ie  d y re kcy j do W spółzawodnic

tw a  P racy w  p rz y ję tym  przez n ie  te rm in ie  na-
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stępuje po podpisaniu dek la rac ji (w^g załączo
n e j  wzoru) przez przedstaw ic ie li tych  dyrek- 
cy j i  przesłan iu  je j do M iędzydyrekcyjnego 
K o m ite tu  W spółzawodnictwa Pracy.

X I.

Najwyższa ilość punk tów  (saldo punk tów  
dodatnich i  u jem nych) decyduje o pierwszym , 
d rug im  i  trzecim  miejscu.

1. d la przodujących dyrekcy j ustanaw ia się
następujące nagrody:
a) p rzy  udziale od 2— 5 dy rekcy j —  p ie r

wsza nagroda sztandar przechodni,
b) p rzy  udziale od 6— 10 dy rekcy j —  p ie r

wsza nagroda sztandar przechodni 
i  200.000,—  zł.

D ruga nagroda —  150.000,—  zł:
c) p rzy  udziale ponad 10 dy rekcy j p ie rw 

sza nagroda sz tandar przechodni 
i  200.000,—  zł,

druga nagroda 150.000,—  zł, 
trzecia nagroda 100.000,—  zł.

N agrody pieniężne mogą być przeznaczone 
w yłączn ie  na cele ku ltu ra lno -ośw ia tow e lu b  
socjalne.

Wzór deklaracji

Celem osiągnięcia ja k  najlepszych w yn ikó w  
działalności gospodarczej przem ysłu m iejsco
wego D P M  w  ... ;....................................................
dek la ru ję  n in ie jszym  przystąp ien ie  do M iędzy
dyrekcyjnego W spółzawodnictwa Pracy na za
sadach regu lam inu  z dnia 11 l i pca 1949 na 
okres o d ...................................  d o ..............................

Za D yrekc ję  Przem ysłu 
M iejscowego

Za D y re kcy jn y  K o m ite t 
W spółzawodnictwa Pracy. 

................................... , dnia .........................  1949 r.

Wspomnienie o dyr. T. Illukiewiczu*)

Tragiczna śm ierć Naczelnego D yrek to ra  Ta
deusza Illu k iew icza , k tó ry  zg iną ł w  katastro fie  
samochodowej 29 czerwca 1949, by ła  dla gdań
sk ie j d y re k c ji przem ysłu  m iejscowego stratą 
o w y ją tko w ym  ciężarze ga tunkow ym  z uwagi 
na specjalną rolę, jaką  Z m a rły  odgryw a ł w  ze
spole.

Już pierwsze zetknięcie z Tadeuszem I l lu -  
k iew iczem  dawało wyczuć, że b y ł to człow iek, 
k tó ry  przeżywał, k tó ry  m yśla ł twórczo, k tó ry  
p o tra f ił m yś li swoje konsekwentnie realizować, 
przetwarzać w  nowe koncepcje.

O bejm ując k ie row n ic tw o  d y re k c ji gdańskiej 
zdawał sobie sprawę z trudności, ja k ie  spotka 
na pow ierzonym  m u odcinku. M im o to pracę 
podją ł.

T. Illu k ie w ic z  w ie rz y ł głęboko, że ty lk o  p ra 
ca ko lek tyw na  zespołu lu d z i o dużej wartości' 
m ora lne j i  fachowej, ludz i o w y ją tko w e j p ra 
cow itości i  oddaniu p o tra fi w prow adzić gdańską 
dyrekc ję  na drogę rozw oju. Od m om entu ob
jęcia dy rekc ji, aż do tragicznego końca n ieu 
stannie i  konsekw entn ie  rea lizow a ł tę zasadę.

Z najodlegle jszych zakątków  Polski, z D o l
nego Śląska i  z Rzeszowa, z W arszawy, K a to 
w ic, Gdańska i  Szczecina m ozolnie ściągał czło
w ieka za człow iekiem . Ludz i tych  Z m a rły  w ią 
zał w  je dno litą  grupę drogą zebrań p a rty jn ych , 
pogadanek zw iązkow ych i  odpraw  roboczych.

Z m a rły  D y re k to r to ideowiec, k tó rem u obce 
by ło  dążenie do zaszczytów i  w ładzy. W ym aga
jący  w ie le  od siebie, w ym agał i  od w spó łpra
cow n ików  oddania pracy. Sposób i  jakość w y 
konania zadań postaw ionych każdemu z nowo

*  W  numerze bieżącym drukujemy artykuł nade
słany przed tragiczną śmiercią dyr. Illukiewicza.

p rzyby łych  decydowały o pozostawieniu nowe
go człow ieka w  zespole. Ludz i niedbałych, n ie 
odpowiedzialnych, m yślących jedyn ie  o w yc ią 
gnięciu  w łasnych korzyści, rozsadzających ze
spół, usuw ał bez wahania.

P racow n ików  odpowiadających wymogom, 
pracow n ików  oddanych ide i państwowego prze
m ysłu  m iejscowego tra k to w a ł po p rzy jac ie lsku  
z p raw dz iw ie  koleżeńską życzliwością" dając im  
zupełną swobodę w  pracy, zastrzegłszy osobistą 
decyzję ty lk o  w  sprawach najwyższej wagi.

W  ostatn ich tygodniach swego życia śp. 
Z m a rły  często w yraża ł opinię, że w łaściw ie n a j
cięższy etap pracy —  Jego —  etap skom pleto
w ania i  zg ryw an ia  zespołu na szczeblu d y re kc ji 
jes t ju ż  poza nim .

W  oparciu o ten zespół p lanow a ł śp. Tade
usz Illu k ie w ic z  bardzo śm ia ły  p ro fil p roduk- 
cyjny i  poważne powiększenie ilości p ro d u kc ji 
w  okresie p lanu 6-letniego.

N ie  dane by ło  śp. Zm arłem u zbierać owo
ców swej ciężkie j d w u le tn ie j pracy przygoto
wawczej. Z g iną ł trag iczn ie  w  momencie, gdy 
spraw y trudne  i  żmudne b y ły  w łaściw ie za na
m i, gdy z radością zabiera liśm y się do rea liza
c ji now ych p lanów  rozwojow ych.

W  śp. Z m a rłym  strac iliśm y n ie  ty lk o  nieza
stąpionego Przełożonego, u trac iliśm y  przede 
w szystk im  naprawdę najlepszego kolegę i  p rzy 
jaciela. Przem ysł m ie jscow y u tra c ił w  n im  od
danego i  bezinteresownego pracownika.

Pogrzeb śp. Tadeusza Illu k ie w icza  sta ł się 
n iew idzianą na W ybrzeżu m anifestacją św iata 
pracy. Szczere łzy  robo tn ików  i  p racow ników  
um ysłow ych b y ły  najlepszym  świadectwem 
i  nagrodą Zm arłego. • A. Hirschler
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W. FR ELL, Gdańsk

Gdański przemysł musi być związany 
ze stoczniami i  rybołówstwem

Trudno jest pisać o odbudowie przem ysłu 
gdańskiego, jeże li się weźm ie pod uwagę, że 
w  1945 r. przem ysł ten is tn ia ł jedyn ie  w  aktach 
poniem ieckich. Zak łady i  fa b ry k i przem ysłowe 
leża ły  w  gruzach w  większości zniszczone. Prze
niesienia nazw tych  ob iektów  z aktów  i  doku
m entów  w  życie pod ją ł się p lan trz y le tn i, k tó 
rego zadaniem by ła  odbudowa przem ysłu, a za
razem m odernizacja i  przystosowanie go do 
obecnych potrzeb p rodukcy jnych  P o lsk i .

M ie jscow y przem ysł gdański został już  
w  dużej m ierze odbudowany. S tru k tu ra  jego 
w  ciągu trzech ub ieg łych  la t kszta łtow ała  się 
rozmaicie, w  zależności od potrzeb. Obecnie za
dania tego przem ysłu są jasno w ytyczone i  będą 
realizowane w  p lan ie  sześcioletnim. Przem ysł' 
gdański przechodzi z fazy odbudowy, z okresu 
organizacyjnego, w  okres p rodukcy jny .

Wysokość łącznej p ro d u kc ji d y re k c ji prze
m ysłu  m iejscowego w  Gdańsku w  la tach 1945—  
1949 w zrasta ła w  m iarę  odbudowy i  rozbudowy 
poszczególnych fa b ryk , stanow iących pom ocni
cze ośrodki d la przem ysłu stoczniowego, che
micznego i  metalowego oraz dla rybo łów stw a 
morskiego. Pod koniec 1946 roku  łączna produk
cja d y re kc ji osiągała w artość zaledwie 10 m iln . 
z ł miesięcznie. W artość miesięczna p ro d u k c ji 
pod koniec roku  ubiegłego skoczyła na 87 m iln . 
zł, a w  k w ie tn iu  1949 wartość ta w yraża ła  się 
cy frą  127 m iln . zł.

Budowa i odbudowa kutrów.
Plan 6 -le tn i Gdańskiej D y re k c ji PM  s k ry 

sta lizow ał trz y  zasadnicze k ie ru n k i p ro d u kcy j
ne, a m ianow icie : przejęcie i  rozbudowę w a r
sztatów reperacy jnych  k u tró w  m orskich, p ro 
dukcję  pomocniczą dla Zjednoczonych Stoczni1 
Polskich oraz uprzem ysłow ienie ro ln iczych  ob
szarów w ojew ództw a gdańskiego.

W  m ałych  i  w iększych osiedlach ryback ich  
polskiego W ybrzeża —  D yrekc ja  p rze jm ie  i  roz
budu je  w  porozum ien iu z Z jednoczeniem Sto
czni R ybackich w arszta ty  rem ontowe ku trów .

P ro je k ty  D y re k c ji w  zakresie uruchom ien ia 
w arsztatów  rem ontow ych tego typ u  zostały już  
częściowo zrealizowane. W  czerwcu w yruszy ła  
do Św inoujścia ekipa 50 fachowców, k tó ra  p rzy 
stąpi do organizowania na tam te jszym  terenie 
w arsztatu remontowego. Po uruchom ien iu  
i  przystosowaniu do potrzeb p rodukcy jnych , co 
z pewnością za jm ie dużo czasu, gdyż stocznia 
jest tam  p raw ie  doszczętnie zniszczona, ekipa

fachowców przystąp i do gruntownego rem ontu  
k u tró w  poniem ieckich. R em onty te polegać bę
dą w  g łów nej m ierze na przystosowaniu kon
s tru k c ji k u tró w  do potrzeb rybo łów stw a dale
komorskiego.

P ro je k ty  D y re k c ji PM  w  zakresie u tw orze
nia szeregu w arszta tów  typ u  remontowego są 
uzasadnione i  słuszne, gdyż ja k  w ykazu je  sta
tys tyka , do te j po ry  na W ybrzeżu jeszcze 60 
procent k u tró w  n ie  jest eksploatowanych je d y 
nie z powodu ich  złego stanu technicznego. 
Oprócz m ałych w arszta tów  D yrekc ja  uruchom i 
we W ładysław ow ie oraz prawdopodobnie P le 
n i ewie Centra lne W arszta ty Remontowe, k tó re  
obsługiwać będą zachodnie i  wschodnie W y 
brzeże.

Współpraca ze stoczniami.

Zagadnienie rozw o ju  w spółpracy przem ysłu 
m iejscowego ze stoczniam i p o lsk im i zostało 
szczegółowo om ówione na szeregu kon fe renc ji, 
w  k tó rych  w z ię li udzia ł przedstaw iciele: DPM , 
ZSP, G A L , F a b ry k i Maszyn i  T u rb in  w  E lb lą 
gu, M in is te rs tw a  P rzem ysłu Lekkiego, k tó rem u 
D P M  obecnie podlega oraz PZPR.

Rząd, a także P a rtia  p rzyw iązu ją  dużą wagę 
do należyte j i  ja k  najściśle jszej współpracy 
przem ysłu stoczniowego z m iejscowym . Ram y 
te j w spółpracy zostały dokładnie w ytyczone 
przez Państwową K om is ję  P lanowania Gospo
darczego w  W arszawie.

Ścisłe powiązanie p ro d u kc ji przem ysłu m ie j
scowego z potrzebam i stoczni ma na celu z jed 
nej s trony skoncentrowanie dostaw a rm a tu r 
i  innych  części okrę tow ych w  jednym  ręku  i  to  
ja k  na jb liże j m iejsca położenia stoczni oraz dąż
ność do ja k  na jda le j posuniętego (w  ramach 
m ożliwości) uniezależnienia przem ysłu  stocz
niowego od dostaw zagranicznych, k tó re  często 
„n aw a la ją “  i  wysysają dew izy, z d rug ie j s tro 
ny  ma na celu u tw orzen ie  silnego, gospodarczo 
ciążącego do po rtów  zaplecza przemysłowego 
na obszarze w o jew ództw a gdańskiego.

Uprzemysłowienie województwa gdańskiego

W  ram ach p lanu  6-letniego szereg zakładów 
i  fa b ry k  D y re k c ji PM  będzie rozbudowanych, 
n iek tó re  przeniesione w  teren, co p rzyczyn i się 
do uprzem ysłow ienia ro ln iczych  okręgów w o je 
wództwa gdańskiego i  w strzym a nadal notowa
ny  odp ływ  ludności m ie jsk ie j i  z m ałych m ia-
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steczek na wieś oraz zaktywizuje gospodarcze 
życie tych  miejscowości.

D la  u ła tw ien ia  i  uspraw nien ia dostaw przez 
poszczególne fa b ry k i D PM  dla stoczni polskich 
postanowiono, że zam ówienia ZSP będą m ia ły  
bezwzględne pierwszeństwo przed zam ów ienia
m i innych  przedsiębiorstw , in s ty tu c ji lu b  urzę
dów państw ow ych i  p ryw a tnych .

In w e s tycy jn y  p lan  DPM , rozciągn ię ty na 
sześć la t, p rzew idu je  dalszą odbudowę i  rozbu
dowę zakładów  p rodukcy jnych  branż: drze
w nej, chemicznej, papiern icze j i  m inera lne j. 
Oprócz tego reg iona lny Urząd P lanowania Prze
strzennego w  Gdańsku o trzym a poważny k re 
d y t in w e s tycy jn y  na budow n ic tw o m ieszkanio
we dla p racow n ików  DPM . D om y budowane 
będą na l in i i  Rum ia -  G dynia -  Gdańsk, k tó ra  
jes t pomyślana jako  przyszła oś m ieszkaniowa 
zespołu GD.

Trzecim  postu latem  6-le tn iego p lanu  D PM  
w  Gdańsku jest uprzem ysłow ienie ro ln iczych  
obszarów województwa. Częściowo postu la t ten 
będzie zrealizowany przez przeniesienie n iek tó 
rych  fa b ry k  D P M  do m ałych miasteczek. G łó 
w n ie  jednak rea lizacja  tego słusznego gospo
darczo, socja ln ie i  po lityczn ie  postu la tu  polegać 
ma na scentra lizow aniu i  p rze jęc iu  n iek tó rych  
zakładów przem ysłowych, zna jdu jących się 
obecnie w  rękach p ryw a tn ych  i  u ruchom ien iu  
ich  w  terenie. Dopiero skupienie zakładów prze-

JA N  KLO BERG

Na n ie w ie lk im  przedm ieściu G dyni, w  R um ii 
Zagórzu wśród n isk ich  szarych dom ków  mieści 
się mała fabryczka „M e ta l“ . Zna jdu jąca  się 
w  n iepozornych i  zniszczonych budynkach fa 
b ryka  oddaje stoczniom i  p rzem ysłow i ciężkie
m u nieocenione usługi.

„M e ta l“  n ie  jest nastaw iony na sery jną  p ro 
dukcję, lecz w ykonu je  bardzo różnorodne za
m ów ienia w ie lk ich  zakładów przem ysłowych. 
Fabryka  pe łn i niewdzięczną ro lę  biednego 
„K opc iuszka“ , na którego b a rk i zwala się całą 
drobną i  brudną, lecz ja k  pożyteczną robotę. 
Znaków  fab rycznych  „M e ta lu “  n ie  można się 
doszukać na częściach sta tków  m ontowanych 
przez stocznie.

Ludzie  i  maszyny fa b ryczk i p racu ją  bez- 
im iennie. Na podw órku  fa b ry k i stoją liczne 
s w ie tln ik i okrętowe, w e n ty la to ry  i dźw ig i k o r
bowe, pomalowane m in ią  czerw ienią się na tle  
stosu żelastwa i  złomu.

Obok gorącym  p łom ien iem  pa ln ika  acety
lenowego łączą spawacze ściany dużego zb io r
n ika.

Specjalnością „M e ta lu “  jes t w y ró b  łóżek, 
znanych na całą Polskę, k tó re  spiętrzone stoją 
w  rogu jedne j z hal. Obok n ich  w yras ta ją  z zie
m i m etalowe szafy okrętow e dla rudow ęg low - 
ców oraz z b io rn ik i na m a te ria ły  spalinowe. 60

m ysłow ych w  jednym  ręku, prowadzenie ich 
p ro d u kc ji w g jednego p lanu  pozw oli p rzem y
s łow i m iejscowem u na w łaściw ą obsługę prze
m ysłu  stoczniowego i  ciężkiego.

Podstawowym  zadaniem D P M  na n a jb liż 
szy czas jest m oż liw ie  najdoskonalsze i  na jszyb
sze w ykonyw an ie  zamówień Stoczni Polskich 
oraz rem ont ku trów .

Większe zakłady p rodukcy jne  zostaną prze
ję te  przez państw ow y przem ysł ciężki.

P rzem ysł m ie jscow y zaopatrywać w ięc po
w in ien  stocznie w  małe odlewy, arm aturę  i  in 
ne części konieczne do budow y statków, pod
czas gdy ciężkie od lew y i  maszyny okrętow e 
dostarczać będzie Fabryka  Maszyn i  T u rb in  
w  E lblągu.

Realizacja postu la tów  p lanu  6-letniego w  za
kresie ścisłego powiązania p ro d u kc ji przem ysłu 
m iejscowego z potrzebam i stoczni, przestaw ie- 
n ia go częściowo na rem ont k u tró w  oraz roz
budowania sieci p rzem ysłow ej w  terenie do
prow adzi w  rezultacie  do zwiększenia za trud 
n ien ia  w  DPM , a także poważnie podniesie je j 
miesięczne obro ty  gotówkowe.

G łów nym  jednak zadaniem p lanu  6-letniego 
na ty m  odcinku jest u tw orzen ie  gospodarczo 
i  po lityczn ie  silnego zaplecza przem ysłowo- 
morskiego na obszarze w ojew ództw a gdań
skiego.

Gdyński „Kopciuszek“  pracuj 
dla dobra przemysłu ciężkiego

m iln . tab liczek row erow ych  lśniących czarną 
fa rbą  w ykona ł „M e ta l“  dla w o jew ództw  całej 
Polski. Zam ki, a naw et spinacze do segregato
ró w  w yprodukow ane z odpadków m etalowych 
także pochodzą z „M e ta lu “ .

Pomysł zastępuje maszyny

W szystkie w ym ien ione  przedm io ty  p rodu
k u je  się w  fabryce m etodam i bardzo prostym i] 
p rzy  użyciu  zaledwie k i lk u  obrabiarek, paru 
w ie rta re k  ja k ie jś  stare j w y tła cza rk i i  co n a j
ważniejsze^ pomysłowości robo tn ików ,

K a w a ł żelaza um ocowany na skrzyżowanych 
drągach zastępuje w  „M e ta lu “  pneum atyczny 
m ło t. T ym  p rostym  przyrządem  robotn icy w y 
g ina ją  w  dowolne ksz ta łty  grube 20 m m  żelazo. 
H um or towarzyszy robo tn ikom  p rzy  pracy,1 
a sp ry t i  pomysłowość zastępują im  precyzyjne 
maszyny.

Pam iętam  fa b rykę  z 1945 r. Niedużo było  
można o n ie j wówczas powiedzieć. W śród g ru 
zów sterczały zardzew iałe i  połamane części 
maszyn. M im o to znalazło się k ilk u  „w a ria tó w “  
k tó rzy  z godnym  podziw u uporem  „s ta w ia li fa 
b rykę  na nog i“ . Dziś tę tn i ona pracą —  opo
w iada m łody robo tn ik .

Nasz p lan p ro d u kcy jn y  na rok  1949 wyraża 
się cy frą  65 m iln . zł. Już do 1 m aja  br. p roduk-
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cja „M e ta lu “  osiągnęła ponad 31 m iln . zł. W  sto
sunku do ub. roku  wartość p rodukcy jna  w zro 
sła 50-kro tn ie  —  dorzuca in n y  robo tn ik .

Trochę kry tyk i
A le  n ie  wszystko przedstaw ia się u  nas tak 

św ietnie. Jedną z naszych na jw iększych bolą
czek jest b rak  maszyn. M im o dużej oszczędnoś
ci i  w ie lk iego  w y s iłk u  kolegów, nie sprostamy 
n igdy  sprawności i  szybkości maszyny. Ponadto, 
naszym zdaniem, fab ryka  pow inna posiadać 
w łasną odlewnię, gdyż przywożenie odlewów 
nieraz z od leg łych m iejscowości powoduje n ie 
potrzebną stra tę  czasu i  w s trzym u je  w ykona 
n ie  zamówień w  przyrzeczonym  te rm in ie  —  
nieć zażenowania.

B iu ro  także skarży się na b ra k  maszyn. 
P rzyda łby  się a ry tm om etr. W arto  wspomnieć 
o b raku  bocznicy ko le jow e j. No, ale to jes t już  
piosenka przyszłości i  w iem y  dobrze, ile  by 
kosztowało je j ustaw ienie, chociaż z d rug ie j 
s trony bocznica u ła tw iła b y  nam  pracę i  uspra
w n iła  ją, a w ięc przyn ios ła  duże zyski —  m ów i 
m a js te r w arsztatow y.

P rzyrzek liśm y zaoszczędzić w  ty m  roku  6 
m iln . zł. Suma ta ma być obrócona na rozbudo
wę ob iektów  fabrycznych. P ro je k tu je m y  w y 
budowanie nowej ha li, w  zw iązku z czym za
trudn ien ie  wzrośnie do 500 ludzi.

W iększość p iacoum ikó iu dojeżdża do fa 
b ryk i, ale DPM m yś li o m ybudom aniu dla n ich 
nomych m ieszkań.

„Patriotka”  Szczecińskiej DPM
Podczas o tw arc ia  kon fe renc ji naczelnych 

d yrek to rów  przem ysłu m iejscowego w  Szcze
cinie, dnia 25 lipca  br. od s trony sto łu  p rezy
dialnego padają nazwiska. W yw o ływ a n i w sta ją  
z sali i  idą w  stronę prezydium . Przez środek 
sali przesuwa się zręczna sy lw e tka  przodow ni
cy dy rekc ji. Spuszczone oczy, na tw a rzy  ru m ie 
niec zażenowania.

Już w  parę c h w il później w sta je  i  przema
w ia : w ita  konferencję  im ien iem  pracow ników  
D P M  Szczecin. M ó w i śmiało, p łynn ie , z sen
sem, z zapałem i  przejęciem .

W yjaśn ien ia  i  in fo rm acje , ja k ie  uzyskaliś
m y z w ie lu  stron, przeszły najśmielsze oczeki
wania. „T o  nasza najzdoln iejsza i  na jlep ie j za
powiadająca się buchalterka, samodzielna b i-  
lansistka, przodowniczka pracy i  organizatorka 
wzajem nej pomocy w  pracy! N iezw yk le  su
m ienny i  odpow iedzia lny pracow nik, na jba r
dziej łub iana przez ca ły zespół pracow n ików  
d y re k c ji ko leżanka!“

T rudno w  pierwszej c h w ili pogodzić te 
wszystkie  supe rla tyw y z osobą m łodz iu tk ie j

dziewczyny, zawstydzonej w yraźn ie  w yróżn ie 
niem, ja k ie  ją  spotyka, zmieszanej ty lu  spoj
rzen iam i w pa tru jących  się w  n ią  z zaciekaw ie
n iem  oczu . . .  A  jednak . . .

—  Jak to? Buchalter-bilansisŁa, samodziel
na pracownica księgowości. A  ileż ta dziewczy
na może m ieć lat?

—  To m łodz iu tka  mężatka, la t 21. A le  w  za
kresie księgowości w y b itn ie  uzdolniona, nie 
m ów iąc ju ż  o tym , że w y ją tko w o  pracow ita, 
sumienna i  ambitna. Stąd ju ż  dziś ceniony 
i  w yróżn iany fachowiec.

Ha, skoro ta k  tw ie rd z i je j bezpośredni szef, 
g łów ny księgowy D y re kc ji, to  już  w idocznie 
coś w  ty m  jest. Trzeba to  jeszcze wszechstron
nie sprawdzić i  uzupełn ić, by  czyte ln ikom  „ In 
fo rm a to ra “  podać napraw dę isto tne dane o te j 
wzorow ej p racow nicy D P M  Szczecin.

Pani Janina K o tla re k  pochodzi ze wsi, spod 
Radomska. Ponieważ na dalsze stud ia  có rk i ro 
dzice n ie  m og li sobie pozwolić, p. K o tla re k  po 
uzyskaniu m ałe j m a tu ry  w  g im nazjum  k u 
p ieck im  w  Radomsku rozpoczęła pracę zawo
dową w  Pow. Zw . Spó łdzie ln i G m innych  Samo
pomocy Chłopskie j w  Radomsku. T u  pod okiem  
pierwszego swego szefa, surowej i  w ym aga ją 
cej p. A n ie li K aźm ie rsk ie j, przeszła szkołę re 
a lnej, odpow iedzialnej p racy w  księgowości.

—  Bardzo by ło  ciężko nagiąć się do wszech
stronnych  wym agań systemu księgowania. 
Trzeba by ło  ogarnąć zagadnienia całości. Nie, 
n ie  przychodziło  m i to trudno , jakoś sobie ra 
dziłam. O rien tow a łam  się naw et dosyć szybko, 
ale nie bez pewnego w y s iłk u  w o li. To zresztą 
by ło  konieczne. I  dziś dopiero rozum iem , ja k  
w ie le  zawdzięczam m o je j wym agającej k ie 
rowniczce. Ten m ój dzisiejszy s ta rt do pracy 
samodzielnej, do m ożliwości dalszego kształce
n ia  się —  je j w  znacznej m ierze zawdzięczam.

Uśm iechnięte, jasne oczy z entuzjazm em  
w tó ru ją  słowom. Jakże to p rzy jem n ie  słuchać, 
iż  ta młoda, w yróżn iana  za swoją sum ienną 
pracę kobieta, n ie  zapomina, iż  w  pracy te j 
zawdzięcza w ie le  daw nym  swoim  po ta jn ikach  
b u ch a lte rii przewodnikom .



Do Szczecina przy jecha ła  jesienią 1948 r. 
Początkowo pracowała w  C en tra li H andlow e j 
P rzem ysłu Chemicznego. Z  dniem  15. I. 49 r. 
przeszła do DPM . A  dziś to już  „d o b ry  duszek“  
księgowości d y re kc ji, na jba rdz ie j gorąca „pa - 
tr io tk a “  —  ja k  ją  nazyw ają —  przem ysłu 
miejscowego.

Skoro sama um iem , bardzo lub ię  pomóc 
in n ym  . . . U m ów iłyśm y się z koleżankam i, że 
w  określonym  te rm in ie  ro b im y  bilanse naszych 
zakładów, a skoro k tó ra  n ie  może dać rady, to 
reszta m usi je j pomóc. I  ten rodzaj w spó łpra
cy; czy n a zw ijm y  to —  współzawodnictwa, daje 
nam doskonałe re zu lta ty  . . . Zawsze jakoś 
wszystko m am y na te rm in  gotowe.

A le  tego nam pani Janka nie powiedziała, 
że to w łaśnie ona s tw orzy ła  ów  „system “  
współzawodnictwa: „jedno  pomaga d rug iem u“ , 
że to w łaśnie ona —  jako  najszybsza i  n a jle 
p ie j zorientowana w  całokształcie prac —  n a j
częściej pomaga in n ym  koleżankom  i  kolegom, 
że to ona jest duszą w spóln ie  pracującej g ru - 
p y  księgowych D P M  Szczecin.

W śród koleżanek i  ko legów  pani Janka ma 
w y ją tk o w y  m ir. Jest serdeczna, uprzejm a, ko 
leżeńska, zawsze uśm iechnięta, zawsze zado
wolona . . . „N ie  uw ie rzy  pan i —  zw ierza m i

się jedna z je j koleżanek —  ona p o tra fi na
w e t p rzy  bilansach nucić . . . Co za n iezw ykła  
radość życia w  te j dz iew czynie!“  A  no —  to 
i  dobrze. Tak w łaśnie być pow inno. To dowód, 
że pani Janka —  p rzy  w y b itn ych  w  k ie ru n ku  
rachunkowości zdolnościach —  lu b i swoją p ra 
cę, że świadomość, iż  cy frow a maszyneria dy
re k c ji p racu je  dla dobra ogólnego precyzyjn ie  
ja k  w  zegarku, daje je j prawdziwą, głęboką 
satysfakcję.

K ie d y  1. V. 49 r. podczas zjazdu przodow
n ikó w  pracy D P M  Szczecin nazwisko je j pa
dło po raz p ierwszy, by ła  zdum iona i  zaskoczo
na. „Ja  przecież ty lk o  to, co um iem  . . .  Ja t y l 
ko chciałam  pomóc . . .“  I  cóż w  tym  dziw ne
go, że za ta k i stosunek do pracy ją  w yróżn io - 
no? Że ją  w łaśnie wysunęła załoga jako jedną 
z najlepszych przodow nic p racy  na pow itan ie  
konferencji?  I  cóż w  ty m  dziwnego, że d y rek 
cja rob i starania, by  taką pracownicę wysłać na 
studia wyższe?

D zie lne j, m ło d z iu tk ie j p. Jan in ie  K o tla rek , 
dobrej pracow nicy, organizatorce pracy i  łu 
b ianej przez zespół p racow n ików  koleżance 
„ In fo rm a to r“  składa najserdeczniejsze życzenia 
dalszych sukcesów w  je j rze te lne j, solidnej 
i  bardzo pożytecznej dla dobra społecznego 
pracy. (w )

Przez uprzemysłowienie Podhala 
—  do dobrobytu górala

Na skrzyżow aniu dróg Czorsztyn-Szczawni- 
ca w ie lk ie  barw ne tab lice  g łos iły : „D y re kc ja  
P M  w  K ra ko w ie  —■ kam ien io łom  andeżytu 
K luszkowce, pow ia t N ow y T a rg “ , a umieszczo
ne wszędzie drogowskazy p row adz iły  ciężką, 
w ybo istą  drogą do miejsca.

Dzień 24 lipca b y ł doniosłym  w ydarzeniem  
n ie  ty lk o  w  życ iu  w si k luszkow ieck ie j, a n ie  bę
dzie w  ty m  przesady, gdy pow iem y, że stanie 
się poważnym  osiągnięciem w  życ iu  Podhala.

K ilka  słów o Podhalu.

Na prze ludn ionych  górskich, chudych g le
bach nowotarszczyzny, na halach k tó re  m ają 
w ięcej kam ien i n iż  tra w y , w y tw o rz y ł się rezer
w a t s iły  rą k  ludzk ich  gotowych do podjęcia 
p racy w  uspołecznionych warsztatach czy 
przemyśle.

Dziś, gdy w  Polsce w re  praca, gdy pow ra
cają z zagranicy ci, k tó rzy  w  latach przedwo- 
jennych  m us ie li szukać chleba u obcych n ie  
mogąc znaleźć go w  Ojczyźnie, m usim y w yko 
rzystać każdą parę rąk  zdolnych do pracy.

W  na jb liższym  6 -le tn im  okresie Podhale 
zm ien i radyka ln ie  swoje oblicze, za tętn i pracą.

Taką w iz ję  przyszłości te j z iem i m a lu je  
w  słowach m ocnych w o j. Pasenkiewicz. U ja rz - 
m iony  przez człow ieka Dunajec (pro jektow ana 
budowa jeszcze jedne j zapory będzie potrze
bowała dużych ilości andeżytu) przestanie n i
szczyć przybrzeżne pola.

W  pob liżu  Nowego Targu stworzone zosta
ną w ie lk ie  zakłady garbarskie zatrudnia jące 
ca 6000 p racow n ików  oraz w ie le  zakładów po
m ocniczych zw iązanych z przem ysłem  garbar
skim .

Poza przem ysłem  k luczow ym  predestyno
w anym  do rozbudow y życia gospodarczego 
jes t przede w szystk im  przem ysł m iejscowy, 
k tó ry  w in ie n  stanow ić podstawę terenowej 
gospodarki.

P rzem ysł m iejscowy, k tó ry  reprezentować 
w in ie n  nowoczesną m yś l społeczną i  technicz
ną, a zarazem niezłom ną wolę oraz um ie ję 
tność przerzucenia pomostu m iędzy zacofa
niem  a rozw ojem  gospodarczym terenu.

Krok naprzód.

K ra ko w sk ie j d y re k c ji p rzem ysłu m iejsco
wego przypad ło  w  udzia le w ykonan ie  trudne
go zadania, ja k im  jest uprzem ysłow ienie n a j
słab ie j zagospodarowanych ziem Podhala.

P ierw szym  krok iem  na te j drodze było  
o tw arc ie  w  ram ach czynu podjętego dla uczcze
nia rocznicy M an ifestu  Lipcowego —  państwo
wego kam ienio łom u, w  którego o tw a rc iu  ucze
s tn iczy li obok przedstaw icie la M in is te rs tw a 
Przem. Lekkiego dyr. inż. Dobrzenieckiego, 
w ładze w ojew ódzkie z w ojewodą d r  K . Pasen- 
k iew iczem  na czele, obok robo tn ików  —  m ie js
cowa ludność góralska, harcerze i  młodzież 
szkolna z pob lisk ich  obozów i  ko lon ij.



Uczestnicy zdaw ali sobie sprawę z donio
słości fak tu , ja k im  by ło  o tw arcie  zakładu prze
mysłowego, k tó ry  m ia ł dać pracę k ilku se t ro 
bo tn ikom  z okolicznych ubogich wsi, musieli; 
być jednocześnie uderzeni powagą c h w ili i  pod
św iadom ym  przeczuciem  zm ian ja k ie  wnieść 
m usi to uruchom ien ie położonej wysoko wśród 
gór nowej p laców ki.

Trochę wiadomości technicznych

K am ien io łom  k luszkow ieck i dostarczać bę
dzie po obróbce kostkę brukow ą, k raw ężn ik i, 
p ły ty  na schody i  fasady domów, tłuczeń nato
m iast w yko rzys tany zostanie do budow y na
w ie rzchn i drogowej. Pokłady andezytu spoty
kane są bardzo rzadko w  Europie. Jest to skała 
pochodzenia wulkanicznego (zw iązki krzem u 
i  g linu). Andezyt jest znany jako najlepsza 
kostka bardzo słabo reagująca na w a ru n k i a t
mosferyczne.

Prowadzona obecnie półmechaniczna obrób
ka pozwala za trudn ić  na razie 105 pracow n i
ków  w yrębu jących  kam ień po obu stronach 
wzgórza „W ża r“ .

W  m iarę powiększania pa rku  maszynowe
go, co ja k  nas in fo rm u ją  organizatorzy, ma na
stąpić w  ciągu na jb liższych miesięcy, cy fra  za
trudn ionych  wzrośnie do ca 450 osób.

Racjonalna rozbudowa kam ien io łom u będzie 
prowadzona po następującej l in i i  w y tyczne j:

1. O kreślenie zapasów przem ysłow ych przez- 
w ykonanie  k ilku n a s tu  w ierceń p ły tk ic h  
i  pobranie rdzenia w  celu określenia bie-. 
gu i  zalegania w a rs tw  andezytu i  w arstw  
płonych.

2. Rozplanowanie rac jona lne j późniejszej od
budow y przez wyznaczenie m iejsc na h a ł
dy dla w a rs tw  płonych.

3. Za insta lowanie w yciągu wzdłuż pochy ln i 
po stron ie  ,,w y rw y “  oraz to rów  dla wóz
ków  znorm alizow anych na każdym  piętrze 
odbudowy.

4. W ykonanie  ładow n i po stron ie  „w y rw y “  
w  s ta ry fh  m iejscu, natom iast przeniesienie 
łamacza na stron ie  „sądeck ie j“  o jedną 
kondygnację w yżej.

5. C a łkow ite  zmechanizowanie przez:
a) zainstalowanie po stron ie  „sądeckie j“  

cen tra li e lektryczne j tró jfazow e j o mo
cy 150 K . V. A.,

b) ustaw ienie potrzebnych maszyn w raz1 
z m otoram i e lektrycznym i,

c) położenie ru roc iągu  pow ietrznego 2 
z cen tra li do „w y rw y “  około 700 mb. 
w raz z odwodnieniem  i  odgałęzieniem 
1 1/2 cala,

d) budowę l in i i  e lektryczne j tró jfazow e j 
o długości 1000 m  z cen tra li do „ w y r 
w y “  i  do b iu ra  kam ienio łom u,

e) zakupienie kom ple tu  m ło tków  pneum a
tycznych, d łu t, św idrów .

6. In tensyw ne oczyszczenie zasypanych te re 
nów.

7. W ykończenie i  rem ont budynków  b iu ro 
wych, w arszta tów  i  magazynu.

8. R ekonstrukcja  mostów w  K luszkowcach 
oraz poprawa naw ierzchn i drogi.

Nowozorganizowany ośrodek będzie w ym a
gał od d y re k c ji k rakow sk ie j w ie le  um ie ję tne j 
pracy, w ie lk iego  nak ładu  sił, organ izacji i  dys
cyp liny , je ś li chce wśród m iejscowej ludności 
wzbudzić poczucie odpowiedzialnego współgos
podarza, współbudowniczego nowego ładu.

M

Czyn Manifestu Lipcowego pracowników Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w Krakowie

W zrozumieniu swych obowiązków 
społecznych i gospodarczych oraz w  
dążności do realizacji wytycznych 
Kongresu Zjednoczeniowego Partii, 
pracownicy Dyrekcji Przemysłu Miej
scowego w Krakowie zobowiązali się 
na zebraniu odbytym w dniu 24. VI. 
br. uruchomić w ramach Czynu Ma
nifestu Lipcowego 4 nowe placów
ki pracy:

Zakłady Remontu Obrabiarek w Za
bierzowie, k. Krakowa,

Fabrykę Mas Plastycznych i Wyro
bów Galalitowych w Myślenicach,
Fabrykę Pomocy Naukowych i Przy

rządów Pomiarowych w Krakowie,
Kamieniołomy Andezytu w Czor

sztynie.

——o O o——

Robotnicy Państwowej Huty Szklą 
w Krakowie, ul. Lipowa 3 

dla uczczenia Czynu Lipcowego

Załoga fabryczna Państwowej Hu
ty Szkła w Krakow.e, podległej Dy
rekcji Przemysłu Miejscowego w Kra
kowie zobowązała się w  ramach 
Czynu Manifestu Lipcowego do w y
budowana do dnia 22 łipca br. we 
własnym zekresie i z materiału znaj
dującego się na terenie Huty, maga
zynu na materiały pędne.

Podjęty przez robotników Huty 
czyn — po linii wytycznych Kongre
su Zjednoczeniowego Partii — uspra
wni w  poważnym stopniu działalność 
produkcyjną wspomnianej placówki 
pracy oraz usunie niebezpieczeństwo- 
powstania pożaru, które dotychczas 
groziło zakładowi ze względu ha brak 
odpowiedniego pomieszczenia na ma
teriały pędne.

Czyn Lipcowy Państwowej Fabryki 
Maszyn i Odlewni Żelaza w Żywcu

Załoga F-kd Maszyn i Odlewni Że
laza Dyrekcji Przemysłu - Miejscowe
go w Żywcu postanowiła dla uczcze
nia rocznicy Man.festu Lipcowego 
PKWN wykonać dodatkowo poza pla
nem produkcyjnym na 22 łipca b. r. 
własną brygadą remontową, grunto
wny remont maszyn F-ki Śrub i Ni
tów w Sporyszu na ogólną sumę 
540-000 złotych.

------oOo—
Odlewnia w Żywcu pogłębia sojusz 

robotniczo - chłopski
Pracownicy Odlewni DPM w Żyw

cu postanowili celem pogłębienia so
juszu robotniczo - chłopskiego wyko
nać poza godzinami prący kapitalny 
remont maszyn rolniczych dla miej
scowego Ośrodka Maszynowego ogól
nej wartości 82.000 zł (robocizna).



Z  życia DPM Warszawa -  Pruszków

D yrekc ja  P rzem ysłu M iejscowego Warsza
wa prow adzi T ka ln ię  Mechaniczną w  M iszew ie 
M urow anym  (pow. płocki).

W  c h w ili obecnej za trudn ia  60 p racow n i

ków , wyposażenie zakładu stanow i 15 krosien, 
w  ty m  6 podw ójnych, 9 pojedynczych. M o ż li
wości p rodukcy jne  z lnu , bawełny, w ełny. 

Zakład obecnie p roduku je :

1) s ia tk i do s ia tków ki,
2) s ia tk i do koszykówki.
W  c h w ili obecnej przestaw ia się na p ro 

dukcję  z jedw ab iu  sztucznego oraz z lnu . Obec

nie jes t w  opracowaniu zawarcie um ow y z Cen
tra lą  T eksty lną  —  w ydz ia ł sprzedaży w yrobów  
ln ianych , celem przestaw ienia się na p roduk
cję z lnu .
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Pracownicy DPM - Poznań nagrodzeni 
za wydajną pracę

Fabryka Korków Solczyńska Wtad. 
Skowroński St. 
Pawlicka K. 
Szatkowski St. 
Szymkowiak St. 
Banaszak F, 
Orsztynowicz St. 
Puchacz Szymon 
Szurka St.
Rybka Wl- 
Kania St.

Fabryka Przyczepek Samochodów. Sobkowiak T eresa 
„  „  „  Lenczewski Fr.
,, „  „  Cuprych Cz.
„  „  „  Wolek Józef
„  „  „  Dyba W-
„  „  „  Błaszak Micha!
,, ,, Galas
., „  Kościelak K.

>, „ IgKński St.
„ „  „  Jóźwiak Anton;

. „  Kopczyński

Fabryka Chemiczna - Gniezno Troszak Antoni 
,, „  „  Wieczorkówna H.
„ „ „  Janko wna Zofia
,, ,, „  Błażejewska W,
„  „ „  Wiśniewska T.
„  „  „  Graczyk Ur.

Odl- Żelaza, Rawicz, inż. Skicki, kier. zakładu 
„  Zielińska

„  „  Kozłowski Stefan

fiuta Szkła Pozn. Antoninek Orlicz Jan 
„ „  Adamowicz Dion.

- „  Filinger Bernard
.. .. „  Olesiński gł. ks.

Odl. Żel, Drezdenko Majewski St.
>■, ,, Soloch Zygmunt

„ „ Muraszko Bolesław
,, „  „  'Babiarz B.

„ „  Wojciechowski Fr.
„  „  Gniewosz Maria
„ „ Rusinek Feliks

Wytw. Figur*- Gostyń Łasicki Józef 
„ ,, „  Jankowski Ludwik
„ „ „  Konieczna Fr.
„ ,, „  Andrzejczakowa Maria

Zakf. MO 1 Pozn. Rataje Chmielewski Czesław 
„ „  „  Nikodemskii W.
,, „  „  Menzel Tadeusz
„ „ „  Szatkowska Wanda
„ „ . „  Jankowska Halina
,, „  „  Horowska Melania
„ „ „  Stypińska Wanda

Fabryka Siatek Druc. Drezdenko Zagdan Jan
„ „ „  Seweryński Ant.
„ „ „  Biederko Helena

Hurt, i Szlif. Luster Gniezno Wesołowski Aleksy 
„ „  Nawrocka Salomea

Pralnia Chem. ,,Warta" Nowak Marian kier. zakł.
Zakł. MO 8 Sulęcin Piekarski W.
Fabryka Mebli, Trzemeszno Tamborski Fr.
Fabryka Wyrobów Bakelitowych Lubański 
Fabryka Wyrobów Filcowych Kiziński, kier. zakł.
Zakł. S 2 Fabryka Mebli, Rawicz Bruszyński, kier. zakl
Fabryka Wyr. Drucian., Nowy Tomyśl Fertyk Teodor 

,, „  „  Burmistrzak W.
„ „  „  Fleischer
„ „  „  Przybył A.

Fabryka Konfekcji. Poznań Pawłowska Wanda 
„ „ Jezierska St.
„  „  ,, Karaś Ludgarda
„ „  „  Stawska Maria

fiuta Szkła, Sieraków Sobieraj St.
„ „  „  Walorczyk Ignacy
„ „ „  Frączkowiak F.
„ ,, „  Wieczorek Krystyna
„ „ „  Krygier Sylwina
„ „ „  Cejman Jakub
„  „ „  Linde Jan

Zakł, Przem, Herkules, Poznań Ofrerzyński 
Fabryka Wyr- Met., Wronki Wenda, kier. zakł.

,, _ „ „  Ciupak
Tkalnia —  Środa Wlkp. Malarowski Roman 

„ „  Nowaczyk Antoni
„ „ Szymańska Irena
„ „  Kasperska Stanisława

J u ż  w y s z e d ł  z d ru k u

»Jednolity plan kont«
*

dla p ań s tm o m ych  p r z e d s i ę b i o r s t i n  podległych Ministerstmom;

G ó r n i c t w a  i E n e r g e t y k i  —- P r z e m y s ł u  C i ę ż k i e g o  
Przem ysłu Lekkiego — Przem ysłu Rolnego i Spożyw czego

o b o w i ą z u j ą c y  o d  d n i a  1 s t y c z n i a  1 9 5 0  r o k u  

W ydaw nictw o niezbędne w każdym  przedsięb iorstw ie, b iurze i fabryce

Cena za eg zem p larz  z ł 150.- — — Stron 95 — — Karton

Zamówienia przyjmuje: Przedsiębiorstino Państiuome Wyodrębnione 
»Polskie Wydamnictma Gospodarcze« m Warszamie, u l. Hoża 35
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Szkolenie zawodowe
M g r K IS T R Y N  TADEU SZ  

D P M  —  Kraków

Gospodarcze znaczenie poradnictwa 
zawodowego

Szybki rozw ój przem ysłu w  ostatnich dzie
siątkach la t postaw ił jako  zagadnienie p ie rw 
szorzędnej w ag i kw estię  w ybo ru  zawodu, co 
p rzy  w ie lk im  ich zróżniczkowaniu nie jest rze
czą ła tw ą , A n i chęć zdobycia szybko zysku ma
teria lnego czy w yb ic ia  się, an i predestynacje, 
ja k im i dotąd b y ły : w  ro ln ic tw ie  —  posiadanie 
odziedziczonej po przodkach ziem i, w  handlu 
.—  zaprowadzonej f irm y , w  rzem iośle —  is tn ie 
jącego od la t w arsztatu —■ to wszystko nie m o
że w p ływ ać  decydująco na w yb ó r zawodu.

O powodzeniu w  pracy decydują uzdoln ie
n ia  człowieka. M om ent, k iedy  na czynn ik  ludz
k i w  p ro d u kc ji zaczęto zwracać baczniejszą 
uwagę, jest n iezbyt odległy. Dopiero niedawno 
zrozumiano, że pojęcie ,,cz łow iek“  obejm uje 
jednostk i o najróżnorodnie jszych uzdolnieniach 
i  właściwościach.

N aukow ym  badaniem w łaściwości człow ie
ka i  jego uzdolnień, ustalaniem  w arunków  
pracy zawodowej za jm u je  się nauka, zwana 
psychotechniką. Równolegle z n ią  ro zw ija  się 
poradn ictw o zawodowe. Celem poradnictw a 
zawodowego jest k ie row an ie  m łodzieży do n a j
odpowiedniejszego zawodu, jest ustalanie, ja k i 
zawód na jlep ie j odpowiada uzdoln ieniom  da
nego osobnika, gdzie będzie on pracować z za
dowoleniem  i  na jbardz ie j w yda jn ie .

Doradca zawodowy, aby spełnić swe zada
nie, m usi rozpoznać dokładnie uzdoln ienie da
nego osobnika. Pod słowem „uzdo ln ien ie “  ro 
zum iem y te cechy psychiczne i  fizyczne, k tó re  
u m oż liw ia ją  cz łow iekow i w ykonanie  pewnej 
czynności m oż liw ie  na jlep ie j. Z kandydatem  
przeprowadza się ustny w yw iad , zbiera się o 
n im  in fo rm ac je  od rodziców  i  nauczycieli.

Zgłaszający się w ięc osobnik poddany zo
staje wszechstronnym  badaniom, k tó re  pozwa
la ją  stw ie rdzić  jego uzdolnienia.

P rzy  badaniach stosuje się najczęściej me
todę testów, polegającą na tym , że badanego 
poddaje się ta k im  próbom  uproszczonym, k tó 
rych  w y n ik i pozw o liłyby  obserwatorow i na 
stw ierdzenie stopnia uzdoln ień w  jak im ś ści
s łym  k ie runku . K andyda t w in ie n  poddać się 
rów nież badaniu lekarskiem u, gdyż w  w ie lu  
w ypadkach w łaśnie lekarz będzie m ieć decy
du jący głos p rzy  orzekaniu o zdatności do pe
wnego zawodu.

Doradca zawodowy dopiero na podstawie 
całokszta łtu o trzym anych w y n ik ó w  oraz do
k ładne j znajomości w ym ogów  poszczególnych 
zawodów sk ie ru je  badanego do na jodpow ie
dniejszego dlań zawodu.

Znaczenie poradn ictw a zawodowego dla 
życia gospodarczego da się u jąć w  następujące 
p unk ty :

1) zapewnienie każdemu odpowiedniej, sta
łe j pracy, a przez to zapobiegnięcie tzw. 
zw ichn ię tym  karierom ,

2) zapobiegnięcie nieszczęśliwym w ypad
kom,

3) podniesienie w yda jności pracy.

ad 1) Jak już  powiedziano, zadaniem po
radn ic tw a  zawodowego jest wyszukanie zawo
du, k tó ry  odpow iadałby m oż liw ie  w  n a jw ię k 
szym stopniu w rodzonym  zdolnościom kandy
data i  k tó ry  zgodny b y łb y  z jego psychicznym  
nastawieniem . Praca, p rzy  k tó re j w ykonyw a
n iu  s taw ia ją  cz łow iekow i nadzwyczajne opory 
jego nieodpow iednia s tru k tu ra  fizyczna czy 
stany psychiczne, n ie  da n igdy tego efektu, co 
praca człow ieka pod każdym  względem nada
jącego się do danego zawodu. P racow nik w  ta 
k ich  w ypadkach prędko się nuży, praca n ie  da
je  m u zadowolenia, przerzuca się z zawodu do 
zawodu i  tra c i wciąż czas n iep roduktyw n ie  na 
przystosowanie się do nowego rodzaju pracy, 
pozostając często p racow n ik iem  n ie w y k w a lif i
kowanym , k tó rem u trudno  jest znaleźć zaję
cie.

• Poradn ictw o zawodowe chcąc ochronić p ra 
cownika przed późnie jszym i niepowodzeniam i, 
a zarazem dostarczyć p rzem ysłow i fachowych 
sił, poświęca się dziś p raw ie  w yłącznie m ło 
dzieży i  je j oddaje najw iększe usługi. Porad
n ic tw o  chce objąć sw ym  zasięgiem szkoły śre
dnie, a nawet powszechne, by  od razu k ie ro 
wać m łodzież do odpow iednich zawodów. Czę
sto zdarza się, że zdolności w  jednym  k ie ru n 
ku  np. do m atem atyki, powodują skierowanie 
się danego osobnika na studia techniczne, po
m im o że b rak  m u innych  zdolności wym aga
nych w  tych  zawodach.

Na politechn ice lw ow sk ie j np. przeprowa
dzano próby zastosowania badań psychotechni
cznych do kw a lif iko w a n ia  studentów. P róby te 
przeprowadzał prof. Geisler. Określono w ięc 
cechy, ja k ie  w in ie n  posiadać przyszły inżyn ie r, 
a w ięc np. zdolność skupienia uwagi, zdolność 
kom binow an ia  technicznego, wyobraźnię prze
strzenną itd . Cechy te b y ły  na tu ra ln ie  różne,, 
zależnie od w ydzia łu . K andyda tów  poddawano 
następnie odpow iednim  próbom  testów.

Poradnictw o zawodowe ma mniejsze zna
czenie dla lu d z i dorosłych. Tu może ono oddać 
w ie lk ie  us ług i p rzy  za trudn ian iu  osób niedo
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rozw in ię tych  lu b  inw a lidów . Na podstawie ba
dań można tych  lu d z i skierować do odpowie
dnich zawodów, gdzie ich  w ady nie będą 
przeszkodą w  pracy.

ad 2) W  dobie obecnej, w  dobie maszyn, 
sprawa zdolności do w ykonyw an ia  pewnego 
zawodu wiąże się ściśle ze sprawą bezpieczeń
stwa pracy. Nadm ierna nerwowość, p rzy tęp ie 
n ie  zm ysłu w zroku  czy słuchu, przestają być 
sprawą osobistą danego pracownika. K ró tk o 
w zroczny szofer, m otorn iczy o m a łym  opano
w an iu  ne rw ow ym  są groźn i n ie ty lk o  dla sie
bie, ale i  dla osób, k tó re  mogą się znaleźć w  za
sięgu ka tas tro fy  czy w ypadku. Szereg ludzi' 
n iezdolnych do pracy, zubożenie ich  rodzin, 
w ie lk ie  koszty ponoszone przez państwo —  
oto sku tk i b raku  badań p rzy  doborze pracow 
n ików .

Dlatego pracow n icy zawodów szczególnie 
odpow iedzia lnych muszą być bezwzględnie pod
dawani badaniom psychotechnicznym, k tó re  
w ykażą ich  zdatność do tych  zawodów. Jak 
stw ierdzono, bardzo duży odsetek w ypadków  
spowodowany jest w łaśnie w sku tek n iep rzy 
stosowania fiz jo logicznego lu b  w sku tek pew 
nych b raków  psychicznych pracow ników .

Pierwsze badania psychotechniczne M un - 
sterberga przeprowadzone b y ły  w łaśnie na tym  
tle. Am erykańsk ie  „T ow arzystw o dla ustawo
dawstwa p racy“  zw róciło  się do niego z prośbą 
o ustalenie przyczyn  nieszczęśliwych w ypad
ków , powodowanych przez tram w aje . Przepro
wadzone badania w ykaza ły, że 25 % m o to rn i
czych nie posiadało odpow iednich k w a lif ik a c y j 
do w ykonyw an ia  tego zawodu.

„Należy tak zorganizować lecznictwo ubez
pieczeniowe, aby w  najlepszy sposób odpowia
dało potrzebom klasy robotniczej“.

Oto zasada, nad k tó re j realizacją pracują 
wszyscy, k tó rzy  od dłuższego czasu zarówno te 
oretycznie ja k  i  p raktyczn ie  s tyka ją  się z lecz
nictwem . Chcąc lep ie j zrozumieć św ia tła  i  cie
nie pracy nad tw orzen iem  lepszego ju tra  w  lecz
n ic tw ie  ubezpieczeniowym  zanalizu jem y do
tychczasowy jego stan w  okresie po w yzw o le 
n iu . Przede w szystk im  podkreślić trzeba, że 
rozbudowa i  doskonalenie lecznictwa w  tym  o- 
kresie polegało częściowo ty lk o  na zm ianie 
przepisów ustawowych. G łów ny ciężar te j roz
budow y leżał w  samym w ykonaw stw ie  w  u k ła 
dzie stosunków fak tycznych  w  n ieustannym  
uspraw n ian iu  fu n kcy j.

Poradnictw o zawodowe ma w ięc za zadanie 
określić, do jak ich  zawodów dany osobnik się 
n ie  nadaje, i  skierować go do ta k ie j pracy, 
gdzie w ykazyw ane przez niego w ady nie sta
ną się przyczyną nieszczęśliwych w ypadków .

ad 3) N ajw iększą jednak ro lę  może ode
grać poradn ictw o zawodowe dla podniesienia 
w yda jności pracy. W iadome jest, że jednostka, 
k tó re j pewna praca odpowiada i  daje zadowo
lenie, p racuje lep ie j i  w yd a jn ie j. Przez k ie ro 
w anie ludz i do odpowiednich dla n ich  zawo
dów możemy podnieść wydajność pracy bez 
dodatkowych w ys iłkó w  ze strony robotn ika, 
zw iększyć produkcję , obniżyć koszty własne, 
usunąć m arno traw stw o czasu i  m ateria łów , ro 
bo tn ik  zaś za w yda jn ie jszą  pracę otrzym a w yż 
sze wynagrodzenie.

Dziś poradn ictw o zawodowe ma w  Polsce 
w ie lk ie  zadanie do spełnienia. K ra j nasz i  na
ród zniszczony jest przez okupanta. M usi w ięc 
dążyć do najekonom iczniejszego zatrudnien ia  
każdej pa ry  rąk. N ie w olno nam zmarnować 
ani jednego uzdolnienia. Należałoby w ięc zor
ganizować szeroką sieć poradn i zawodowych, 
obe jm ujących sw ym  zasięgiem cały k ra j. W in 
n y  one zająć się przede w szystk im  młodzieżą 
już  na stopniu szkoły średniej i  k ierow ać ucz
n iów  w edług ich  uzdoln ień do odpowiednich 
szkół zawodowych. Przez skierowanie ludz i do 
danych zawodów w edług ich  zdolności nastąpi 
natu ra lne  w yrów nan ie  poziomu pracow ników .

Poradnie zawodowe m og łyby regulować 
rów nież dop ływ  rąk  roboczych do poszczegól
nych przem ysłów  tak, by  nie stwarzać nadw y
żek w  jednych, a niedoborów  w  innych  gałę
ziach przemysłu.

W prawdzie osiągnięcia lecznictwa są ogrom 
ne, ale wciąż jeszcze nie osiąga ono poziomu, 
k tó ry  by zaspakajał szereg czynników . Powo
dem tego są przede w szystk im  zniszczenia w o
jenne, k tó re  pozbaw iły  ubezpieczenie licznych  
urządzeń leczniczych i  p rze trzeb iły  fachowy 
personel adm in is tracy jny .

Źród łem  większości skarg na ubezpieczal- 
n ie  społeczne jest uby tek  w  personelu le ka r
skim , k tó ry  w  połączeniu z aspołecznym podejś
ciem części lekarzy do lecznictwa uspołecznio
nego i  z n iew łaśc iw ym  ich rozmieszczeniem te 
ry to r ia ln ym , stwarza te trudności, k tó re  długo 
jeszcze przeszkadzać będą zaspokojeniu potrzeb 
zdrow otnych k lasy robotniczej w  na leżyty spo
sób.

Dużą również trudność stw arza ł po w yzw o
len iu  fak t, że o ile  sk ładki, będące jedyną fo rm ą 
dochodu in s ty tu c ji ubezpieczeniowych pow oli

Perspektywy rozwoju i  organizacji 
lecznictwa ubezpieczeniowego
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i  z trudnością  podążały za zm ianam i w  wyso
kości zarobków, to w y d a tk i na lecznictwo 
ksz ta łtow a ły  się w  w ie lu  pozycjach na pozio
m ie cen w o lnorynkow ych , co ograniczało z na
tu ry  rzeczy ich  działalność świadczeniową. Je
że li m im o to lecznictw o ubezpieczeniowe osiąg
nęło po w yzw o len iu  duże rezu lta ty , jes t to w y 
n ik ie m  w ie lk ic h  w ys iłkó w  w szystk ich  zaintere
sowanych czynników .

Dzia ła lności leczn ictw a ubezpieczeniowego 
poświęcono po w yzw o len iu  dużo uwagi. W łą 
czenie go jednak do ogólnopaństwowego p lano
w ania w  zakresie służby zdrow ia  n ie  mogło być 
jeszcze dotychczas zrealizowane. B iegło ono 
w łasnym  torem.

Rezultatem  prac nad stworzeniem  zasad je d 
nolitego planow ania w  zakresie służby zdrow ia 
jest uchwalona w  jes ien i 1948 roku  ustawa o za
kładach społecznych służby zdrow ia i  p lanow ej 
gospodarce w  służbie zdrow ia.

P ierw szym  postulatem , ja k i się narzuca 
w  ustaw ie jes t postu la t planowości, k tó ry  
w  dziedzinie służby zdrow ia jeszcze dotychczas) 
n ie  został w prow adzony w  życie.

Dotychczas spotykam y się z następującym i 
rodza jam i lecznictwa:

a) państwowym , samorządowym, k tó re  pod
legają M in is te rs tw u  Zdrow ia,

b) ubezpieczeniowym, podlegającym  M in i
sterstw u P racy i  O p iek i Społecznej,

c) ko le jow ym  i  w o jskow ym .
W arunk iem  w ykorzystan ia  w szystk ich  środ

ków  m ateria lnych , ja k  urządzeń, aparatów  i  za
sobu s ił ludzk ich  w  postaci kad r leka rsk ich  
i  personelu pom ocniczo-lekarskiego w  ska li o- 
gólnopaństwowej jest należyta dyscyp lina  i  h a r
monia pom iędzy poszczególnymi rodza jam i 
lecznictwa.

W arunk iem  planowania w  ogóle, a p lano
wego w ykorzys tan ia  aparatu służby zdrow ia 
w  ty m  w ypadku, jes t stworzenie jednego ośrod
ka dyspozycyjnego. •

Wobec tego w ysun ię to  p ro je k t w yodrębn ie 
nia lecznictw a z dotychczasowej organ izac ji 
ubezpieczeń i  u tw orzen ia  specjalnego „Z ak ładu  
Leczenia P racow n ików “ , jako  in s ty tu c ji p u b li
cznoprawnej, dzia ła jące j pod zw ierzchn ictw em  
M in is te rs tw a  Zdrow ia .

„Z a k ła d  Leczenia P racow n ików “  p rze jm ie  
wszelkie lecznicze urządzenia, apteki itp ., będą
ce dotychczas własnością in s ty tu c ji ubezpieczeń 
społecznych, urządzenia lecznicze i  p ro fila k ty c z 
ne zakładów przem ysłow ych oraz na zlecenie 
M in is te rs tw a  Zdrow ia  korzystać będzie ze 
w szystk ich  urządzeń i  zakładów  leczniczych, 
k tó re  pozostają pod jego dyspozycjam i. Zada
n iem  „Z ak ładu  Leczenia P racow n ików “  będzie 
udzielan ie pomocy leczniczej i  położniczej p ra 
cownikom , k tó rzy  objęci są lecznictwem  ubez
pieczeniowym  oraz prowadzenie na leżyte j akc ji 
p ro fila k tyczne j.

Pod względem  organ izacy jnym  przew idu je  
się tró jstopniowość. Na czele ma stać Zakład 
C entra lny. Zak ładow i Centra lnem u podlegać 
m ają  oddzia ły  wojewódzkie. Bezpośrednią dzia

łalność leczniczą prowadzić będą obwody lecz
nicze.

Do kom petenc ji Zarządu Centralnego nale
żeć będzie:

1. sporządzanie planów,
2. koordynow anie działalności w  terenie,
3„ w ydaw anie  regu lam inów , in s tru k c ji itp .
O ddzia ły w o jew ódzkie  organizować będą 

zgodnie z planem  w o jew ódzk im  leczenie p ra 
cow n ików  i  koordynować działalność poszcze
gólnych obwodów leczniczych.

Zasadą organizacyjną lecznictwa będą am 
bu la to ria  zespołowe, wyposażone we wszystkie 
urządzenia specjalistyczne.

Tak pojęta organizacja „Z ak ładu  Leczenia 
P racow n ików “  —  pociąga za sobą grun tow ną 
zmianę s tru k tu ry  in s ty tu c ji ubezpieczeniowych. 
Działalność tychże ulegnie znacznemu ograni
czeniu —  jedyn ie  do świadczeń pieniężnych.

In s ty tu c je  ubezpieczeniowe za trzym ują  dzia
łalność rentową, świadczenia pieniężne ubez
pieczenia chorobowego —  zas iłk i i  pobór skła
dek ubezpieczeniowych.

Pionowa organizacja Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych m usi być wobec tego dostosowana 
do o rgan izacji „Z a k ła d u  Leczenia P racow n i
kó w “  —- to znaczy obok C en tra li w inna obej
mować oddzia ły  w ojewódzkie, obwody i  p u n k ty  
świadczeniowe.

Interes k lasy robotniczej wym aga zharm oni
zowanej działalności organ izacji lecznictwa i  u - 
bezpieczeń na w szystk ich  szczeblach organiza
cy jnych. Społeczną kon tro lę  nad działalnością 
lecznictwa i  ubezpieczeń ma wykonać samo
rząd, po ję ty  jako  bezpośredni organ ruchu 
Zw iązku  Zawodowego.

Organizacja samorządu, wspólnego tak  dla 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych ja k  i  „Z a k ła 
du Leczenia P racow n ików “  odpowiadać ma o r
ganizacji p ionow ej obu Zakładów.

Zatem  na czele ma stać Rada, jako organ 
nadzoru społecznego, powołana p rzy C entra l
ne j Radzie Zw iązków  Zawodowych.

K ie ro w n ic tw o  Rady będzie spoczywało w  rę 
ku  jednego z sekretarzy C entra lne j Rady Zw iąz
ków  Zawodowych.

Do kom petencji Rady należeć będzie:
1. op in iow an ie  p ro jek tów , p lanów  finanso

w ych  i  inw estycy jnych ,
2. uchw alan ie p re lim in a rzy  budżetowych 

w  ramach obow iązujących przepisów 
o narodow ym  p lan ie  gospodarczym, obe j- 
m ując zarówno ubezpieczenie ja k  i  lecz
n ic tw o,

3. usta lanie w ytycznych  i  zakresu dzia ła
nia niższych organów samorządu.

P rzy  O kręgowej Radzie Zw iązków  Zawodo
w ych  i  Pow ia tow ej Radzie Zw iązków  Zawodo
w ych  p rzew idu je  się terenowe kom isje  św iad
czeniowe, o kom petencjach zarówno dla spraw 
lecznictw a ja k  i  ubezpieczeń. Organem bezpo
średnim  do W alki z wszelkiego rodzaju naduży
ciam i p rzy  ko rzystan iu  przez pracow ników  
z p rzysługu jących im  upraw n ień  —  do którego 
obow iązków należeć będzie rów nież czuwać nad 
p ra w id ło w ym  zaspakajaniem potrzeb ubezpie-
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czonych, będzie sieć kon tro le rów  społecznych. 
K o n tro le rzy  posiadać będą ponadto prawo kon
t ro l i  na jn iższych szczebli a dm in is trac ji leczn ict
wa i  ubezpieczeń.

W  sum ie ta k  pojęta s tru k tu ra  samorządu 
wym aga od zw iązkowców  stworzenia specjal
nych ka d r dla spraw  ubezpieczeń i  lecznictwa, 
rozum ie jących zasady funkc jonow an ia  obu tych  
urządzeń socjalnych, ich  ro lę  ogólnopaństwową 
i  zadania w  stosunku do poszczególnej jednost
k i społeczeństwa.

T y lko  ta k  po ję ty  samorząd może realizować 
zasadę prawdziwego lecznictw a społecznego 
i  .ubezpieczeń społecznych dla dobra mas p ra 
cujących.
Bezterminowe leczenie gruźlicy

W  zakresie lecznictw a ubezpieczeniowego 
t. zw- „m a ła  re form a ubezpieczeń“  w p row a
dziła z dniem  1 stycznia br. szereg korzystnych  
zmian. Zniesiono dotychczasowe ograniczenia 
czasokresu leczenia dla pracu jących (26 tygod
n i leczenia pracow nika i  13 tygodn i dla człon
ków  jego rodziny).

Obecnie zarówno pracow n ik, ja k  i  członko
w ie  up raw n ien i jego rodz iny  m ają  prawo do 
leczenia niezależnie od czasu trw a n ia  chorobj', 
aż do zupełnego wyleczenia.

Osoby zaś, k tó rych  stosunek pracy został 
rozwiązany, a w  zw iązku z ty m  usta ł obowiązek 
ubezpieczenia, m ają  praw o leczyć się przez 26 
tygodn i (daw nie j ty lk o  13 tygodni).

Doceniając grozę g ru ź licy  jako  choroby spo
łecznej uczyniono wyłom w  tej zasadzie, zno
sząc czasokres 26 tygodni leczenia dla chorych 
na gruźlicę zwolnionych z pracy. O sposobach 
leczenia na g ruźlicę  (am bu la to ry jnym , szp ita l
nym  i  sanatory jnym ) i  o przedłużen iu leczenia 
po w yczerpan iu  ustawowego okresu 26 tygod
n i decyduje ubezpieczalnia społeczna. In ic ja 
to rem  w n iosku  jes t lekarz  danego zakładu lecz
niczego. W yb itn ie  aspołeczne by łoby  mecha
niczne trzym an ie  się przepisu p rzerw ania  te r
m in u  leczenia po u p ływ ie  ustawowego okresu, 
gdy leczenie daje dobre w y n ik i i  ro ku je  p rzy 
wrócenie chorem u zdolności do pracy. Takie  po
stępowanie by łoby m arno traw stw em  środków, 
zużytych na bezcelowe, skoro nie doprowadzone 
do końca leczenie oraz m arnow aniem  p roduk
cy jnych  s ił społeczeństwa.

Zasiłki rodzinne dla pracowników powołanych 
na ćwiczenia wojskowe (rezerwy).

W  m yś l rozporządzenia M in is tra  Pracy 
i  O p iek i Społecznej o w arunkach nabywania 
up raw n ień  do zasiłków  rodzinnych —  prawo 
do zasiłku rodzinnego p rzys ługu je  p racow n i
k o w i począwszy od rozpoczęcia pracy, aż do 
rozw iązania stosunku pracy, za każdy miesiąc 
kalendarzowy.

Jeżeli rozw iązanie stosunku pracy nastąpi
ło  w  ciągu miesiąca kalendarzowego, to  prawo 
do zasiłku rodzinnego przys ługu je  w tedy, gdy 
p racow n ik  w  danym  m iesiącu przepracował co 
na jm n ie j 14 dni. W  p rzec iw nym  razie prawo 
do zasiłku rodzinnego ustaje. Ustawa o pow 
szechnym obow iązku w o jskow ym  (Dz. U. R. P.

N r 25, poz. 220) określa w yraźnie, że stosunek 
pracy n ie  może być w ypow iedziany an i roz
w iązany z powodu powołania na ćwiczenia lu b  
przeszkolenie wojskowe.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych poleci® 
zatem ubezpieczalniom społecznym wypłacać 
pracownikom, którzy powołani zostali na ćwi
czenia lub szkolenie wojskowe, zasiłek rodzin
ny na uprawnionych członków rodziny. •

Zasiłek rodz inny w  tych  przypadkach p rzy 
s ługuje zarówno pracow nikom , k tó rzy  o trzy 
m u ją  stałe wynagrodzenie z ty tu łu  stosunku 
pracy ja k  i  wówczas, gdy rodzina powołanego 
z powodu b raku  praw a do stałego wynagrodze
nia, o trzym u je  jako jego ekwiwalent zasiłek 
dzienny. Prawo do zasiłku dziennego określa 
dekret z dnia 14 kw ie tn ia  1948 roku  ogłoszony 
w  Dz. U. R. P. N r 21, poz. 139 o zasiłkach 
i  pomocy dla żo łn ierzy W ojska Polskiego, żoł
n ie rzy  i  funkc jona riuszów  służby bezpieczeń
stwa publicznego, członków Ochotniczej Re
ze rw y M il ic j i  O byw ate lsk ie j oraz ich  rodzin.

Jednocześnie zaznacza się, że zasiłek rodz in 
ny  może być w yp łacony do rą k  osoby, upoważ
n ione j przez pracownika, powołanego na ć w i
czenia. Połednik Antoni

Renty reemigrantów będą załatwiane sprawniej
K o m ite t W spółzawodnictwa Pracy Zakładu 

Ubezpieczeń Społecznych o pub liko w a ł dane
0 w ykonan iu  zobowiązań przez pracow n ików  
adm in is tracy jnych , za trudn ionych  w ' dziale t. 
zw. ren t zleconych.

Na w spom nianym  odcinku p racy szybkość 
za ła tw ian ia  spraw, ze w zględu na skom pliko
wane przepisy ustawodawstwa zagranicznego
1 ograniczoną liczbę s ił fachow ych n ie  by ła  do
stateczna.

W  ramach pod ję tych  zobowiązań z likw id o 
wano znaczną liczbę zaległości, wprowadzono 
uproszczenia dla osób ubiegających się o rentę 
oraz przyśpieszono w ysy łkę  56 tysięcy rent.

W ykonanie zobowiązań i  rozw ija jąca  się ak
cja współzawodnictwa w  ubezpieczeniach spo
łecznych św iadczy o coraz szerszym p rzen ika
n iu  nowego socjalistycznego s ty lu  pracy w  sze
reg i p racow n ików  um ysłowych.

Asygnaty na mleko mogą być realizowane w  
każdej miejscowości

Zakład Ubezpieczeń Społecznych uzgodnił 
z Centralą Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich, 
że w  czasie wakacji wszystkie spółdzielcze skle
py mleczarskie w  kra ju  —  a więc i w  miejsco
wościach nie objętych akcją mleczną —  będą 
wydawały mleko na asygnaty ZUS.

Wyjeżdżający na wakacje (obozy, wczasy 
itp.) będą mogli pobierać mleko w  miejscu cza
sowego pobytu. Dzieci, które pobierały mleko 
w  szkole, będą je pobierać w  czasie wakacji w  
sklepie mleczarskim swojego stałego lub cza
sowego miejsca pobytu.

Sklepy będą rejestrowały nawet część asy- 
gnat, to jest bez kuponu rejestracyjnego i bez 
początkowych kuponów, które zostały zrealizo
wane w  miejscu poprzedniego pobytu.



Po uroczystościach pięciolecia Mani
festu p. K. W. N.

W całym kraju odbyły się uroczy
ste obchody poświęcone pięć oletniej 
roczn cy Al jTriestu Polskiego Komi
tetu Wyzwoleń a Narodowego w  Lu
blinie.

Przy tej okazj. dokonano otwarcia 
szeregu fabryk, zakładów przemysło
wych, urządzeń komunalnych i kul
turalnych. Rocznica ta dała również 
sposobność czołowym mężom stanu 
do złożenia sprawozdania za ub egle 
pięciolecie. Ze sprawozdań tych wy- 
n.ika, iż już w  1947 r.r.asz dochód na
rodowy osiągnął około 95̂  proc. war
tości dochodu z 1938 r., szacowanego 
na 15,4 m.ld. zł w cenach przedwo
jennych. W 1948 r. dochód ten prze
kroczył 18 mild. zł przewyższając 
dochód przedwojenny o 17 proc. Do
chód ten w obecnym roku wyniesie 
ok. 20,5 mild. zł, czyli 133 proc. do
chodu z 1938 r. Wskaźniki na głowę 
mieszkańca wynoszą dla r. 1947 — 
140, 1948 r. — 170, a w  1949 — 189. 
Wartość produkcji Ziem Odzyskanych 
w stosunku do ogólnokrajowej wyno
si 26 proc- w  przemyśle, a 24 proc. 
w  rolnictwie. Nasze inwestycje w 
przeliczeniu na głowę mieszkańca bę
dą w roku bieżącym 2,3 krotnie więk
sze nuż w r. 1938, Rośnie produkcja 
przemysłowa. Zmienia się stosunek 
m.ędzy wartością produkcji rolniczej 
a przemysłowej na korzyść tej osta
tniej. Stajemy się więc naprawdę kra
jem przemysłowo - rolnym. Liczba 
ośrodków maszynowych na wsi w 
bież. roku dojdzie do 3.000. Utrzymu
jemy stosunki handlowe w  czterdzie
stu państwami. Nasze obroty handlu 
zagranicznego przekroczyły poziom 
przedwojenny.

Z roku na rok odbudowuje się na
sza komunikacja lądowa i morska, 
rośnie ilość przeładunków, zwiększa 
się tonaż floty morskiej, połowów 
morskich <itd. Znikła zmora bezrobo
cia.

------o O o——

Dyr. PM w Jeleniej Górze w ra
mach Czynu Lipcowego uruchomiła 
w /Bolesławcu zakład ceramiczny.

------oOo——

DPM —_ Wrocław. Uruchomiona 
fabryka wózków dziecinnych produ
kuje. miesięcznie 200 sztuk. Istnieje 
projekt zwiększenia wydajności do 
M j  wózków miesięcznie.

— —oOo------

Na Wspólny Dom
Załoga Fabryki Dyrekcji Przemy

ślu Miejscowego „El-Ge“  w  B ałej 
Krakowskiej wykonała 385 rob. godz. 
w niedzielę a cały przypadający z 
tego tytułu zarobek w wysokości 
19-266 zł przekazano Komitetowi Bu
dowy Centralnego Domu PZPR.

------oOo------

..Wachs“ dokształca swych pracow
ników.

Pragnąc rozszerzyć zakres wiado
mości o Polsce współczesnej i uświa
domienie polityczne robotnicy Fabry
ki „Wachs’“  w  Krakowie podległej 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego' po
stanowili dla uczczenia kongresu 
Związków Zawodowych przeznaczyć 
8-godzinny zarobek na zakup książek 
do biblioteki fabrycznej oraz wpro
wadzić stałe tygodniowe pogadanki 
w których brać będą udział wszyscy 
pracownicy fabryki. Tematem poga
danek będą wiadomości naukowe i 
polityczne.

------oOo------

DPM Gdańsk. Jeden z zakładów 
DPM Gdańsk wybudował kuter o 
m.eszanej konstrukcji (szkielet żelaz
ny, poszycie drewniane) dług. 26 m 
szerok. 6.5 m.

Moc motoru przewidziana 22 KM 
szybkość 9 mil/godz.

Załoga w składzie 8 ludzi nie szczę
dziła trudu, aby podjętą pracę wyko
nać w terminie.

Wykonanie zobowiązań pokongreso- 
wych-

Następujące zakłady podległe Dy
rekcji Przemysłu Miejscowego w Kra
kowie wykonały przedterm.nowo lub 
z nadwyżką zobowiązania kongreso
we:

Fabryka „Żelazo - Chrom“ w Wol
bromiu wykonała już 21 maja swe 
zobowiązania wyprodukowawszy po
nad plan około 3.000 kg wyrobów 
wartości 1.100.000 złotych.

. Fabryka „Senncwaldt“ w Białej 
Krakowskiej wykonała zobowiąza- 

i  nie z nadwyżką wyprodukowawszy 
|  szczotek i pędzli za sumę o 320.000 zl 

wyższą niż w zobowiązań u.
Fabryka „Toledo“ w Krakowie wy

konała 285 tys. sztuk żyletek ponad 
plan wartości 1.710.000 złotych.

------ oOo------

Nagrodzenie przodowników pracy
Przodownicy pracy zakiadu DPM 

„Sennewaldt“  w  Białej Krakowskiej 
ob. ob. Kwaśny, Kapias, Maślanka, 
Paszek, Sendziak i Olek otrzymali 
premie pieniężne za wyniki swej 
pracy w fabryce.

------oOo------

Czyn młodzieżowy Z. M- P.
Koło ZMP przy fabryce DPM „To

ledo“  w Krakowie zobowiązało się 
wykonać po godzinach pracy do dnia 
15 bm. w  Miejskim Domu Dziecka, 
w dzielnicy Podgórze huśtawki i ka
ruzele dla dzieci.

------oOo------

DPM — Łódź
W zakładach Dyrekcji Łódzkiej 

pracuje ponad 2.400 osób. Z ciekaw
szych gałęzi, należy wymienić jedy
ną w  Polsce wytwórnię siatek precy
zyjnych, nieodzownych dla przemy
słu fermentacyjnego oraz cukrowni
ctwa.

Zakłady DPM w Bolesławcu nasta
wiają swoją produkcję na wytwarza
nie z kamionki białej sprzętu gospo
darczego, kafli i wyrobów ozdo
bnych.

------oOo------
Zakład Galwanizacyjny podległy 

DPM w Szczecinie wykonał dia F-ki 
Wagonów w Sanoku w zwązku 
z budową trasy W —Z wie'e prac 
wchodzących w zakres n litowa
nia, mosiądzowania, chromowana. 
Przysyłano do Szczec na wyroby 
śrubowe, wkrętki do drzewa, uchwy
ty do ławek, zamki do drzwi, słupki 
P onowe na pomosty, poręcze wej
ściowe itd.

Zakład uruchomiono w ciągu dwóch 
tygodni w maju 1949 r. — celem pod
jęcia prac pomocniczych dla trasy 
W—Z.

—— oOo------

18.000.000 zł oszczędności dzięki1 
wynalazkowi.

Pracownik Dyrekcji Przemyślu 
Miejscowego w Krakowie ob. Hak 
Bronslaw zastosował w zgrzebłach 
końsk!ch, produkowanych przez pod
ległą tej Dyrekcji Fabrykę „M ło t“  
rączki, metalowe zamiast drewnia
nych. Rączki te wykonane z odpad
kowej bednarki są znacznie tańsze 
od drewnianych tak, że Fabryka osz
czędzi rocznie dzięki temu 10.000.000 
zł na samej tylko produkcji zgrzebeł. 
Ponieważ tego rodzaju rączki można 
zastosować tównież do innych wyro
bów tej fabryki jak np. pogrzebacze, 
łopatki do węgla itp., oszczędność ta 
jeszcze bardziej się zwiększy przy za
stosowaniu tych rączek do innych 
wyrobów.

Na eksport pracuje m. in. wytwór
nia skrzyń drewnianych oraz łańcu
chów gospodarskich.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
posiada także przedsiębiorstwa, 
posiadające wartość zabytkową, Jak 
np. wytworn a szpadli w Maleńcu k. 
Radomska, pędzona siłą wodną za 
pomocą '.olbrzymiego ¡koła drewnia
nego o średnicy 7 m. Warsztatem 
tym, powstałym przed około 100 laty 
zia nteresowało się Ministerstwo Kul
tury i Sztuki.

------oOo------
Ministerstwo ' Rolnictwa zleciło 

Przemysłowi Miejscowemu remont 
10.000 silników elektrycznych. No
wym gatunkiem produkcji P- M. bę
dzie również różnego rodzaju sprzęt 
budowlany, m. in. betoniarki i mie
szarki.



Pakt atlantycki i kryzys
W świecie kapibal stycznym zacho

dnim obserwujemy paniczną obawę 
przed zwycięskim pochodem idei po
stępowych i socjalistycznych.. Dowo
dem tego jest podpisanie w gorączko
wy sposób paktu atlantyckiego. Wiel
kie monopole kapitalistyczne chcą na
dal umacniać swoje rządzące pozycje 
i to własne jest główną przyczyną 
zbrojeń i różnych projektów pomo
cy militarnej dla wszelkich narodów' 
i państw broniących s>.ę przed postę
pem. Dalszym dowodem tej obawy 
jest mobilizacja kość ołów ewangelic
kich, występująca przeciwko komu
nizmowi oraz groźba klątwy kościel
nej na zwolenników komunizmu. To 
wszystko jednak nie ratuje świata 
kap.talistycznego . od nadchodzącego 
kryzysu gospodarczego, bezrobocia, 
spadku cen, krachów giełdowych itd. 
Najbardziej bite przez zbliżający 
się kryzys jest roln ctwo amerykań
ska oraz spadek stopy życiowej 
przeć ętnego farmera, zwłaszcza dro
bnego. Rolnictwo amerykańskie my
śli już o ograniczeniu od 20 — 25% 
obszarów, zajętych pod uprawę zbóż 
i bawełny. Ceny za zboże już spadły 
bardzo poważnie.

Największy dramat gospodarczy 
przechodzi .Wielką Brytana ze swą 
niedolą dolarową. Zarządzenia osta
tnie o ograniczeniu zakupów w kra
jach dolarowych są ogromnie rady
kalne i brutalne. Kraj ten nie był nig
dy dotąd w tak ciężkich tarapatach 
dewizowych, jak obecnie. Oczywiście 
ten przymusowy post w  zakupach w 
Ameryce nie podoba się twórcom pla
nu Marshalla, Cały też aparat paktu 
atlantyckiego podbudowany pomocą 
marshajlowską i ciągłym zadłużaniem 
się na zbrojenia, zaczyna trzeszczeć 
oparty na zwykłych machinacjach ka
pitału, który czuje swój zmierzch i 
który w  sposób h steryczny chce za 
wszelką cenę ten zmierzch odroczyć. 
W cztery lata po wojnie wszystkie 
kraje pomocy marshallowskiej mówią 
o potrzebie dewaluacji swych walut. 
W widmie dewaluacji klasy robotni
cze państw zachodnich wodzą niebez
pieczeństwo dalszego pogarszania się 
ich stopy życ owej.

Gospodarka pianowa w państwach 
demokracji ludowej.

Zaprzyjaźnione Węgry przystępu
ją do uchwalenia i real.zacji swego 
pianu pięc.oletniego zbliżonego amb - 
ejarni ao naszego planu sześc ole.n.e- 
go. Głównymi zadaniami tego planu 
sa:
1. przyśpieszenie tempa uprzemysła

wiania Węgier: rozwinięcie w  pier
wszym rzędzie przemysłu cięziire- 
go i maszynowego, gdyż jest lo de
cydujący warunek rozwoju lekkie
go przemysłu, mechanizacji rolnic
twa i unowocześnienia komunikacji;

2. Hkw.dacja zacofania rolnictwa i in
tensyfikacja produkcji rolnej, zwięk
szenie eksportu artykułów rolnych;

3. podniesienie stopy życiowej ludno
ści pracującej;

4. stworzenie wszystkich koniecznych 
warunków do podniesienia kultu
ralnego poziomu klasy robotniczej 
i pracujących chłopów; wykszałce- 
nie z robotników i chłopów no
wych kadr: inżyn.erów, lekarzy, 
pedagogów, organizatorów, kierow
ników przedsiębiorstw, urzędników 
oficerów itd. dla kierowania pań
stwową, gospodarczą i kulturalną 
pracą twórczą;

5. stopniowe usuwanie .różnic dzielą
cych masto od wsi;

6. podniesienie obronności kraju, roz
winięcie ,i wzmocniene sił zbroj
nych.
Przemysł ma zatrudnić w  nowych 

zakładach pracy 300.000 osób, ma po
wstać szereg nowych kolei, prze- 
widz ane są różne inwestycje w  rol
nictwie. Suma wydatków ma wynieść 
35 m-łiardów Ft wobec 8,3 miliarda 
zainwestowanych w okresie planu 
trzyletniego.

Także w Rumunii obserwujemy ży
w y ruch inwestycyjny. Z górą 82 
miliandy lei przeznaczono tam w ra
mach planu inwestycyjnego na rok 
1949 na cele produkcyjne, udoskona
lenie transportu, inwestycje rolnicze 
i leśne, handlowe, kulturalne i admi
nistracyjne. W bieżącym roku pro
dukcją przemysłową ma wzrócić w po 
równan u z produkcją ub. r. o 40%.

Z ciekawszych inwestycji należy 
wymienić odbudowę i zwiększenie 
przemysłu hutniczego (3 w.elkie pie
ce, 2 piece martenowskie, rozpoczę- 
c e budowy 2 walcowni, podwojenie 
produkcji w  koksowniach, budowa 
nowej koksowni itd-). Bardzo dużo 
inwestuje się w  przemyśle naftowym. 
Prace wiertnicze mają się zwiększyć 
o 48.2%.

W Czechosłowacji przystąpiono do 
paważnej obniżki cen za artykuły włó- 
K.ennicze, niektóre środki spożywcze, 
rowery, zabawki itp. Ubranie męskie, 
które przeciętnie kosztowało 4.120 
koron — dziś kosztuje 3.020 koron. 
Męśkń rower marki Eska zamiast 
4.480 koron kosztuje obecnie 3-435 
koron. Ceny aparatów fotograficz
nych obniżone zostały do 50%. Ko
szula męska kosztująca 922 korony — 
dziś kosztuje 722 korony.

Prasa radziecka o odbudowie War
szawy.

Obrady Kongresu Odbudowy War
szawy Znalazły oddźwięk w całej 
prasie radzieckiej, która podając spra 
wozdama podkreśla, że naród polski 
z entuzjazmem bierze udział w  odbu
dowie stolicy.

O Polsce w Czechosłowacji
Czechosłowackie Min. Zdrowia o- 

statni swój biuletyn poświęca zagad
nieniom Polski współczesnej, wyra
żając przekonanie, że droga do soc
jalizmu obrana przez Polskę i Cze
chosłowację jest drogą wiodącą do 
podniesienia stanu zdrowotnego obu 
krajów.

Ten sam biuletyn zamieszcza arty
kuł min. T. Michejdy, w  którym o- 
maw a zagadnienie współpracy cze
chosłowacko - polskiej na odcinku 
służby sanitarnej.

Praga. W domu Towarowym „Bila 
Labud“  w  Pradze została uruchomio
na wystawa prasy radzieckiej.

Berlin. Prasa niemiecka strefy ra
dzieckiej i sektora radzieckiego poś
więciła wiele miejsca uroczystościom 
jakie odbyły się w dniu 22 lipca br. 
w Warszawie.

„Taegliche Rundschau“  zamieściło 
artykuł pt. „Potęga klasy robotniczej 
buduje nową Polskę“ .

I R e d a g u  je :  K o m ite t re d a k c y jn y  
W y d a w c a :  P o lsk ie  W ydaw n ic tw a  Gospodarcze, W arszawa, u l. Hoża 35.
A d r e s  r e d a k c j i :  W arszawa, u l. F oksa l 15, te l. 85007, 82022.
A d r e s  a d m i n i s t r a c j i :  K a tow ice , u l. 3 M a ja  23, te l. 31771, sk rzynka  pocztowa n r  1.
P renum era ta  mieś. 100 zł, k w a rt. 300 zł

Ceny ogłoszeń: 1 str. 50.000 zł, s tr. 30.000 zł, % str. 15.000 zł, %  str. 
7.500 zł. Podanie adresu i i r m y  w  spisach 1.000 zł, w k ła d k i ko lo row e 
i o k ła d k i o 50% drożej.

Za treść ogłoszeń red. n ie  odpow iada.

P K O  K a to w ice  n r  III-49 14  i  III-2 6 5  •  P renum era tę  przesyłać można pod adresem  a d m in is tra c ji lu b  przez PKO . 

D ru k : P. K . Z. G. Oddz. 2 K a to w ice  N r  zam. 1011 —  R  -  020288
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BIULETYN WYNALAZCZOŚCI PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO

Czasopismo poświęcone zagadnieniom wynalaz
czości i usprawnień. Nakładem Centralnego Za
rządu Przemysłu Węglowego. Cena pojedyncze

go numeru zł 100.
Ruch wynalazczości, racjonalizacji i usprawnień w 

Polsce Ludowej rozwinął się niezwykle bujnie znajdu
jąc w zmienionych warunkach polityczno-gospodar
czych bardzo dogodny klimat rozwojowy.

Statystyka skrzynki pomysłów samego CZPW. no
tuje z górą tysiąc kilkaset pozycji. Ten nawał materia
łu powoduje nasz przemysł i samych wynalazców i 
racjonalizatorów do organizowania klubów wynalazców. 
Zaistniała również pilna potrzeba powołania specjalne
go pisma, poświęconego zagadnieniom wynalazczości 
'i usprawnień. Nasz przemysł węglowy z nowym re
kiem wypuścił więc specjalńy biuletyn wynalazczości, 
ograniczający się wyłącznie do wynalazków z zakresu 
przemysłu węglowego. Celem biuletynu jest:

a) podawanie pełnego wykazu pomysłów zgłasza
nych w przemyśle węglowym w  miarę ich na
pływu,

b) informowanie o każdym pomyśle przyjętym i za
leconym do szerszego stosowania,

c) pobudzanie inicjatywy uzdolnionych pomysłow- 
ców i przyciąganie do akcji jak najszerszych 
mas pracowniczych,

d) wskazywanie na problemy dotychczas niedosta
tecznie rozwiązane, a mające szczególne znacze
nie w  procesie produkcyjnym,

e) współpraca w zakresie akcji wynalazczości ze
Związkiem Zawodowym Górników, radami za

kładowymi i organizacjami partyjnymi na zakła
dach pracy,

f) notowanie obserwacji, mających na celu uspraw
nienie całości akcji i prać Komisji Usprawnień na 
terenie przemysłu węgłowego.

Dotychczas ukazał się numer podwójny za styczeń- 
luty br. oraz podwójny za marzec—kwieoień b r„ a„tak- 
że pojedynczy numer za maj br. Pismo jest bogato ilu
strowane, wychodzi na dobrym papierze i dla wynalaz
ców oraz świata techniki jest nieocenioną kopalnią bo
gactwa pomysłów. Miarą powodzenia pisma jest stosun
kowo wysoki nakład 5000 egz.

Należy się spodziewać, że za przykładem przemysłu 
węglowego pójdą także inne przemysły, względnie że 
wywrą nacisk na wydawnictwo, by swym zasięgiem ob
jęło całość polskiego ruchu wynalazczości i1 usprawnie
nia. Pismo redaguje jako redaktor naczelny inż. Jerzy 
Rabsztym Biuro prasowo - wydawnicze CZPW., poza 
miesięcznikiem „Węgiel“  mającym w naszej literaturze 
gospodarczej już ustaloną wysoką markę, wydaje także 
„B.blioteczkę Współzawodnika“ , która ukazywać się 
będzie periodycznie. Na razie ukazał się tomik poświę
cony Czesławowi Zielińskiemu i Józefowi Nierychle.
W przygotowaniu są tomiki poświęcone Wincentemu 
Pstrowskiemu i Franciszkowi Apryasowi. Podobną bi
bliotekę, jak się dowiadujemy, powołuje do życia także 
Ministerstwo Komunikacji.

Gospodarka mięsna. Miesięcznik. Rok I. Warszawa,

lipiec-sierpień 1949 Nr 1—2 Wydawca: Centrala Mię
sna. Cena numeru zł 100, stron 80.

Produkcja mięsa w. Polsce przedwojennej stanowi
ła niezwykle ważną gałąź produkcji narodowej i eks
portu. Obecnie gospodarka mięsna weszła jak mówi 
min. E. Szyr w  artykule wstępnym nowego pisma, po
święconego zagadnieniom mięsnym, w  nowy >i piękny 
okres rozwoju. Min. Szyr przytacza dziesięć ogniw, 
które zespolone przynoszą pokaźne rezultaty. Ogniwa
mi tymi są: poprawna relacja cen podstawowych pasz i

żywca: należyte przygotowanie bazy paszowej i powią
zanie zaopatrzenia w paszę z podstawą żywca dla uspo
łecznionego odbiorcy handlowego; należyta organizacja 
punktów spędu i całkowita elminacja kapitalistyczno- 
spekulacyjnych elementów działających na odcinku sku
pu żywca; stałe ceny skupu i układ cennika odpowiada
jący założeniom racjonalnego tuczu; system kontraktac
ji zabezpieczający terminowość d jakość dostaw żywca 
i umożliwiający właściwe planowanie całoroczne obro
tu mięsem d przetworami mięsnymi; dynamiczny plan 
hodowlano - produkcyjny w  państwowych gospodar
stwach rolnych jako forma gwarantowanych, państwo
wych rezerw mięsnych i organizacja tuczu przemysło
wego opartego o dowóz odpadków spżywczych i pasze 
białkowe dostarczane do ośrodków lokowanych najchęt
niej w okręgach podmiejskich: dynamiczny plan organi
zacji wypasów^ chudźca skupywanego od chłopów w 
okresach bezpośrednio przed- i popastwiskowych i prze
znaczonego na uzupełnienie podaży mięsa; z żelazną 
energią przeprowadzany plan tworzenia rezerw pań
stwowych mięsa i tłuszczu, związany ściśle z planem 
walki o rozbudowę i rekonstrukcję chłodnictwa i wpro
wadzenie nowoczesnych metod konserwacji mięsa; po
łączenie organizacyjne fabryk koijserw mięsnych, beko- 
niarni,_ przemysłowych wędldniarni z wielkimi rzeźnia
mi miejskimi, które również traktować należy jako 
przemysłowe zakłady mięsne, oraz realizacja planu tech- • 
rocznego przebudowy tych zakładów w  celu wprowa
dzenia potokowych metod produkcji i pełnego wykorzy
stania ich zdolności produkcyjnej. Zagadnienia budowy 
hal rozbiórki mięsa, organizacji działów produkcji ubo
cznej opartej o odpadki mięsne, budowy pomieszczeń 
dla żywca — wiąże się ściśle z zadaniem jednolitego 
ujęcia wszystkich zakładów przemysłowo - mięsnych 
w  Polsce.' Szybka budowa sieci uspołecznionych za
kładów dystrybucji wyposażonych w  urządzenia chło
dnicze, maszyny do precyzyjnego przygotowania deta
licznych ilości mięsa według żądanego przez konsumen
ta gatunku, rodzaju itp.

Te dziesięć ogniw uzasadnia całkowicie powoła
nie do życia specjalnego czasopisma, poświęconego za
gadnieniom gospodarki mięsnej.

Pierwszy podwójny numer swą formą i wysokim po
ziomem wykazuje, iż „Gospodarka Mięsna“  zajmie w  ro
dzinie czasopism gospodarczych bardzo poczesne miej
sce. Dwanaście artykułów pierwszych znawców przed- 
m otu poświęconych jest zagadnieniu produkcji żywca 
4 skupu, a dalszych jedenaście — procesom przetwór
stwa i dystrybucji’. Następne działy poświęcone są pro
duktom poubojowym, handlowi zagranicznemu, ustawo
dawstwu, przeglądowi wydawnictw oraz kronice. Ad
ministruje wydawnictwem „Polskie Wydawnictwa Go
spodarcze“  (ki)

Transport i spedycja

Ukazał się pierwszy numer miesięcznika „Transport 
i spedycja“  wydawany przez Polskie Wydawnictwa 
Gospodarcze.

Czasopismo to wypełni istniejącą lukę w tym tak 
ważnym dziale jaki stanowi transport dla produkcji i 
dystrybucji. Pierwszy numer miesięcznika zawiera cie
kawe wypowiedzi min. Jędrychowskiego, inż. B. Assa- 
nowicza, inż. Solskiego i inne.

. „Transport i spedycja“  poświęcony zostanie zagad
nieniom planowania organizacji, transportu, doskonale
nia kadr fachowców.

Poza tym numer zawierać będzie następujące działy: 
dz ,ał informacyjny, na który składać się będą zarządze
nia, okólniki, instrukcje: dział instrukcyjno-szkoleniowy• 
kronikę. Dział bibliograficzny i reportażowy będą za
mykały numer.
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Wykaz maszyn i urządzeń fabrycznych,
które  mogą interesouiać przem ysł m iejscom y

Wyciąg z biuletynu nr 27 PKPG Dep. Bilansów Towarowych Artykułów Przemysłowych.

L. p. Nazrna artykułu Ilość . Gdzie »ię znajduje N r kon ta

3131 m o to r na p rą d  s ta ły  n r  29519 E. P. 
G. dawn. Schneert V  220 amp. 100 
=  750 ob r./m in .

1 szt. 30 /X II/04

3136 m aszyna parow a m a rk i „D y n g le r“  
suw akow a 35 p .-np . p 12 atm . na 
parę przegrzaną stan b. do b ry  w a r 
tość w  z ło tych  1.500.000,—

1 Szt. P. F. M. A . N r  1, Bydgoszcz, D w o r
cowa 12

30/V II/12

3137 m aszyna pa row a 1 cy l. Tandem  
podw . naprężane m a rk i „C h ry s to p h “ 
N iesky  1909 zaw orow a 170KM  200 
obr. 12 a tm . ńa parę  przegrz., stan 
dob ry , w a rtość w  z ł 3.000.000,—

1 szt. *9
t>

3138 m aszyna do ¡bejcowania ob łogu czę
ściowo zdekom ple tow ana w artość w  
z łtoych  100 000,—

1 szt.
f t

3139 maszyna do be jcow an ia  ob łogu czę
ściowo zdekom pletow ana w a rt. w  zł 
80.000,—

1 szt.
»

314-0 m aszyna do prasow an ia  k le p e k  do 
skrzynek do cygar częściowo zde
kom p le tow ana w artość w  z ł 100.000

1 szt.
»

3141 m aszyna do p rasow ania  k le p e k  do 
skrzynek  do cyga r częściowo zde
kom p le tow ana w artość w  z ł 80.000

1 szt. 1» f t

3145 m aszyna do g łębok ich  w ie rc ie ń 1 szt. Z ak ł. „P rz e tw o ry  K a m .“ , kop. iB a ła  
Góra, Tom aszów M azow. 30 /X II/04

3148. m ło tk i pneum atyczne 2 szt. F-ka W yrób. B laszanych, G liw ic e  
Tarnogórska 13 02-578

3160 m aszyna do naciągan ia obręczy k ó ł 
do w ozów

1 szt. P. F -k a  A rtys tyczn a  M eb li, Poznań, 
S czan ick ie j 10 30/V II/01

3161 nożyce do cięcia żelaza p ro filo w eg o  
d ług. 21-00 szer. 1200, wysokość 1700 
m m , przyd . uży tk . 75%

1 szt. C em entow nia „W yso ka “ , Łazy  k /Z a - 
W iercia

3164 przys taw ka  do s tru g a rk i grubościo
w e j dolna, sk łada jąca się z w a łu  j0 f  
65 m m  dług. 3500 na trzech łoży
skach k u lko w ych , z ko ła  s topn iow e
go do napędu w a lcy  transp o rtow ych  

340/305/270 m m  szer. p ia s ty  70 
mrn, z ko ła  pasowego pędzonego, 
z s iln ik a  e lek trycznego -0" 500 m m  
szer. p ia s ty  175 m m  oraz d w u  k ó ł 
d re w n ian ych  pędzących w a ł roboczy 
-0" 700 m m  szer. 160 m m , stan śre
dn i. N a leża łoby zm ien ić  2 ko ła  pa 
sowe z d re w n ian ych  na żeliwne. 
P rzydatność uży tk . 80%

1 szt. P. Z ak ł. Stoi., G dańsk 4 Wrzeszcz, 
G runw a ldzka  211/217

■

30/V I1/12

3166

3176

3184

3185

prasa e lek tryczna  (do skrzyń) w  do 
b ry m  stan ie, w a rt. 1700 z ł

p ra sy  do prasow an ia  szkła

pom pa w odna (w irow a ) 40 li tr . /m in . 
obr. 280, bez s iln ik a

pom pa o le jow a  z try b ik ie m  ła ń cu 
chow ym , p rzyd . użyt-k. 95% , w a r
tość w  z ł 3.000.—

1 szt. 

6 szt.

15 szt. 

1 szt.

P. F -k a  M eb li, B eczka rn ia  i  T a rta k , 
n r  14, M ie roszów

K u n ic k ie  Z j. Z ak ł. Przem. Szklarsk., 
Państw . H u ta  Szkła, W y m ia rk i, pow. 
Żegań

C em entow nia Podgrodzie R a c ibo r
skie, R aciborow ice Górne

C em entow nia N ow a Wieś, Groszo- 
w ice  k/O pola

30 /V II/06

30 /X II/03

30X11/04

«

3186 pom py przepustow e 15 cm , stan 
d o b ry 6 szt. H u ta  Szkła, W y m ia rk i, pow . Żegań 30 /X II/03



L. p. ' Naywa artykułu Ilość
p  ,  . ,V ; 

Gdzie się snajduje N r kon ta

3187 pom py przepustow e j0 "  20 cm, dobre 5 szt. Huta Szkła, W ymiarki, potu. Żegań 30 /X II/03

3188 pom pa przepustow a -0" 25 cm  dobra 1 szt. 1» »
3199 s z lifie rk a  taśm ow a (do drzewa) b ra k  

m oto ru , w a rt. 2.700 zł
1 szt. P. F -k a  M eb li, B eczka rn ia  i  T a rtak , 

n r  14, M ieroszów
30/V II/06

3201 s tru g a rk a  grubościow a f-m y  H. S. 
Schroder o napędzie pasow ym  d w u 
s tro n n ym  z pędni. Szerokość s tru 
gania 1600 m m , grubość s trugan ia  
180 m m , szybkość posuw u od 6 do 
8 m b.
Zapotrzebow anie m ie jsca 1500 X  3100 
m m . Uszkodzona w  czasie w o jn y . 
N a leży .sprawdzić i  w yw ażyć  w a ł 
roboczy, podlać i  doszabrować ło 
żyska ślizgow e przyd . uży tk . 75%  
w a rt. w  z ł 320 000,—

1 szt. P. Z ak ł. S toi., Gdańsk-W rzeszcz, 
G runw a ldzka  211/217

30/V II/12

3202 suszarka f -m y  M il le r  i  P fe ife r 1 szt. C em entow nia „W ysoka “ , Łazy  k /Z a - 
w ie rc ia

30 /X II/04

3205 s z lifie rk a 1 szt. P. Z. P. D rzewnego G ostyń 02—40T

3206 s z lifie rk a  tarczow a, dobra 1 szt. P. F -k a  L is te w , Paczków, D w orco - 
ca 10

30 /V II/02

3216 w ie r ta rk a  jednow rzec ionow a po re 
m oncie do u ż y tk u  zdatna

1 szt. M 30/Y II/02

IV . Artykuły elektrotechniczne
711 blacha tw o rn ik o w a 36.971 kg Szkoła P rzysposobien ia P rzem ysło

wego w  S ulęc in ie
30/IX /03

712 b lacha sztancowana do na b iegunn i- 
k ó w

20.367 kg a » Łl

713 b ib u łk i m iedziane 7,8 kg F -k a  „D a im o n “  S tarogard 30 /V III/02

714 bezp ieczn ik i różne 
au tom aty iz s  f ę g z

P. W y tw ó rn ia  U rządzeń R a d io tom , 
w  B ie la w ie

727 d ru t  naw ó j, w  baw ełn. J2r 4 m m , 
p rzyd . 100%

133,5 kg Z. W ap. G ogo lin  st. ko l. G ogo lin 30 /X II/04

785 m ik a  (p ła tk i), p ró bka  w  W ydzia le  
U p ły n n ie n ia  R em anentów

630 kg D yre kc ja  P rzem ysłu  M iejscowego, 
Łódź, P io trko w ska  51

02— 580

831 prze łą czn ik  e lek trom agne tyczny ze 
s tyka m i w ę g lo w ym i z bieg. n o r-  
m al. 25 A

przyd . uży tk . 95%,  w a rt. w  z ł 14000

2 szt. C em entow nia  Now a W ieś -  G roszo- 
w ice  k/O po la

30 /X II/04

R i i i l p f u n  F in a n c n u m  D  K  IB R 41y y D U liU iy ia  ■ I l lu l lo U W y  r ■ l \ . 1! ■ U  ■

m o ż n a  z a m a w i a ć  w  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h :

W arszaiua, ul. Foksal 15---------------- — „Polskie Wydaujnictma Gospodarcze“

Ł ó d ź , u l. 6 S ierpnia 7 - Delegatura „Polskie WydainnictiDa Gospodarcze"

Katoiuice, ul. 3 M aja 23 -  Delegatura „Polskie Wydaumictuia Gospodarcze“


